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DEllTOSAN 
, . . . , I " .. '.. . , . . " , • ·•. . . . . 

,.Anschluss" jest dzisiaj nierealnem marzeniem. 
mawia gospodarczą sytuację Austrji, któ­
rą określa, jako bardzo trudną. „Perti­
nax" widzi wyjście z obecnej sytuacji "" 
ulgach celnych pomiędzy Austrją a pań· 
stwami, które powstały na terytorjum 
dawnej monarchji austrJackiej, przypomi­
nając, że byly one przewidziane podczas 
k-0nferencji pokojowej. Dotychczasowt> 
ich niewprowadzenie, należy przypisać 
WI>łvwom Anglji i Wloch. ,,Pertinax" u­
waża, że sprawa staje się w szczególna· 
ści aktualna w obecnej chwili. Rozstrzyg 
nięcie jej będzie zależało od tego, czy An­
g]ja i Włochy utrzymają nadal swoje ve­
to. 

Niemcy jednak będą cierpliwie czekały. 
Kanclerz Marx zrywa z organizacją Reichsbanner. 

Pellb Ase11cJ1 Teler:raf!cna. 
Wiedeń. 25 lipca. 

.,Neue f reie Presse" podaje z Berlina 
uwagi pewnej osobistości ze świata dyp]o 
matycznego niemieckiego na temat wy­
padków w Austrii. Osobistość ta oświad­
czyła m. in., że traktaty pokojowe zaka­
zują Niemcom dokonania anschlussu. 
Niemcy muszą i chcą dotrzymać zob-Owią 
zań, wynikających z traktatów pokojo· 
wych. Niech zapamiętają to sobie ci zwo 
lennicy anschlussu w Austrji, którzy w 
czasie krytycznych wypadków w Wied­
niu rozważali plan przyłączenia Austrii 
do Niemiec. Gdyby poszczególne części 
państwa austrjackiego oderwały się od 
Wiednia i proklamowały przyłączenie sie 

'. u , ~:~mi...~. w61;·~zas rzad niemiecki mu-
siałby im z konieczności oświadczyć, iż 
Ich nie może przyjąć. Dopóki traktaty po 
kojowe pozostają w mocy, dopóty przy­
łączenie Austrji do Niemiec jest niemożli­
we. chyba, że zgodziłaby się na to Liga 
Narodów. Niemcy jednak mogą czekać i 
beda czekały tak długo, dopóki to będzie 
możliwe. 

ROZŁAM NIEMIECKI Z RACJI WYPAD 
KóW WIEDEŃSKICH. 

Berlin, 25 lipca. 
Kandcn Marks przr><;l:lf na rc;c<' 

Przywódcy komunistów fran· 
cuskich pod kluczem. 

Cach1n i Doriot powędrowali znowu do 
whdenia. Podług motta: "W kartofle,··­
z kartofli"l wedrują oni prawie co ty­
dzie1'1 z red~1 ;:cji „Hu:nanite" do więzie-

nia. i z powrotem. 

prezyd::nta republ.k-i'isk:c; orv,aniza1.:ji 
Reichsbanner ttorsinga list, w którym po­
wołując się na demonstracje oddziałów 
tych w związku z wypadkami wiedeńskie 
mi - zgłasza swe wystąpienie z organi­
zacji Reichsbanner. Demonstracyjne soli­
daryzowanie się przewodniczącego 
Reichsbanneru z wiedeńskim Schutzbun­
dem uważa kanclerz za mieszanie się do 
wewnętrznych stosunków politycznych 
zaprzyjaźnionej z Niemcami Austrii. Wia-

domość ta, ogloszona w dzisie]szym nu­
merze organu kanclerskiego „Germania" 
wywarta w kolach politycznych Berlina 
silne wrażenie. Uważają to za początek 
rozłamu w Reichsbannerze. 

PRÓBY ROZWIĄZANIA PROBLEMU 
AUSTRJI. 

Paryż, 25 lipca. 
Perfinax, w artykule, pod tytułem: 

„klucz do zagadnienia austrjackiego", o-

KONFERENCJA. 
Wiedeń, 25 lipca. 

Kanclerz Seipel odbył przeszło godzin 
ną konferencję z socjalno-demokratycz· 
nym posłem dr. Bauerem. 

Rumunja po zgonie swego monarchy. 
Rada o :regency1na ustala naczelne zasady państwa. 

"1 całym kraju panuje zupelny spokó;. 
Polska Agencla Telegraftczna. 

Bukareszt. 25 U1pca. 
Rada Re,gency.fna Ógfosi;fa J1IO!ldama­

cję. Po wy!l'ażeinj.u sitów poclirwa:ły ciąa 

zimar:łego kTóla oraiz po zaipewmieniu o u­
cz,uci.ach wdzięcmośd wobec dyinastji, Ra 
da stwier<lZa., że będzie szainowafa żyicze­
nia mna1rtego. Nacze1ne zasady państwa 
irumiańskiego, wylyiczone w okresie 60-ciu 
.Jaf .prtzez zafoży.ciela królestwa 1 przez 
Pierwszego króla wfe1ikieij Rumuuji, zna­
czą zgóry drogi .po-stępowania. Regencja 
glQSi proklamacja - będzie slę sitar.alla 
dać możność królowi Micha1łowń I ipainoiwa 

nia rw kraju, który .przez swój J)OS1ęp spelt­
ni: nadzieję przodków króla. Proikflarnacja 
kończy się wezwantem, ażoov s011itl~1mość 
nairo<lowa d10TpOmo11da do urzeaz.ywism.fe­
nia 1przeZTiaczeń kraju. 

ZAPRZECZENIE. 
Berlin, 25 H1pca. 

Po.selsuwo rU'l11!.lńskie w Berlónie ener­
gicznie zaiprzecza Toz.powszeohniO'nym za 
grainiicą pog-foskom o rzekomym iwyibw;;hu 
ro1z1I"uohów w Buka1reszde, o rzekomych 
pl.anach b. nas'tę.pcy tro·nu ks. Kairola i o 
zamachu 111a ;prezesa rady minfsitirów Bra­
tia1nu. 

Poseils°fwo ośwl.a.<lcza, że w całym kra­
.Fu ipanui•e zuwtiny spoi.kój. 

ODPOWIEDŻ NA KONOOLBNC.JE 
RZĄDU POLSKIEGO. 

Warszawa. 25 Hipca. 
Pr-ezes Rady Miinistróiw, MaTszałek Pti.t 

sudski, otrzyma:t od 1rumuńsikiego prezesa 
rady mi:nistrów, Brati.ainu, n.aslęJJUjącą de­
peszę: 

„Gte-boko wznlSzony depesizą Wasz.erl 
Ekscelencji, prag-nę wyirazić wdzięczność 
ir.zqdij rumuńskiego z.a sympait!ię okazan.1 

ip:rzez szlaohetiny nairód ,po"·ski, który talk 
silne węzły tąozą z moim nar·odem. Ser­
decroe uczucia, jaJkie nasz dostoj,ny wtad­
ca żywN dffa Waszej Bksceilencji - nada-

ją szczegó}nie'jsze zrmczeniie wyrrazom 
v,rspókzuda, które Wasza Bkscelencja na 
destata n3J1ll w taik Olk1ropnej cliwJU." 

---::---

Kower~a pa1oitanie w wiHienin na ~oiJWDlin. 
Prezydent Rzplitej nie skorzystał z prawa łaski . 

WARSZAWA, 25 lipca (Tel. wł, „Kurjera ł..6dzkiego"). Sąd do­
raźny akaEując r<owerdę na dożywotnie ciężkie więzienie~ zwrócił ałę 
z wnl~skłem <fo P. Pirezydenta lbplitej w myśl art. 775 P• b. k. o za­
mian~ kary tej na 15 lat ciężkiego wiązlenla. 

P. Pre:ydent Rszplitej, m uwagi na to, ie sbrodnia dokonana zo­
stała na osobie przedatawłciela obcego pa611twa, akredytowanego przy 
P. Prezydencie Rzplltej - postanowił z prawa łaski nie skorzystać. 
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Transport ciężko rannego do szpitala. Ulice wiedeńskie b1'f w oat1lłuich 
dniach widowni' najdzikuyc:h scen. ' 
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. ,rum~ o naoutyria ~ny ~ouawar~ ~la armii.· 
sków prokuratora. Jestem obrońcą gen. 
Żymierskiego - mówi adw. Szurlej - w 
procesie, który mial być pozbawion\ 
cech politycznych; tymczasem wn!osk· 
oskarżyciela publicznego skierowane s~ 
przeciwko osobie posła Popiela, co nie ma 
z tą sprawą żadnego związku. 

a 

Cien.Zymierski przed są em woiskowym 
/I' 

Sąd udał się na naradę celem ogtosze. 
nia decyzji. 

Telqram własny ,.ICarJera Łódzklea:o'". 

Warszawa. 25 lipca. 
Rozprawa została otwarta o g, 9.30. 
Świadek mjr. Szubert, członek korpu­

su kontrolerów, przeprowadzał w końcu 
1924 czy też początku 1925 r. kontrolę do­
staw ze strony „Tanku" w centr. skla­
dach samochodowych. Kontrola wykaza 
fa pewne luki techniczne w wyrobach fir­
mv „Tank". O WY1f1iku kontroli świadek 
informował gen. Żymierskiego. 

Przewodniczący: Kiedy świadek infor 
mo wa! gen. Żymierskiego? 

św. Szubert: Było to wiosną 1925 r. 
Przewodniczący przypomina świadko 

wi. iż na śledztwie stwierdził, że informo 
wat gen. Żymierskiego jesienią 1925 r. 

Św. Szubert (po namyśle): Tak, by­
ło to, zdaje się, w jesieni 1925 r. 

Gen. Żvmierski wyjaśnia, iż św. Szu­
bert złożył mu raport z wyniku kontrol! 
na wiosnę 1925 r. Można to stwierdzić 
na podstawie książki przyjęć, prowadzo­
nej przez adiutanta gen. Żyrnierskieg0. 

Sw. Szubert: Na wiosnę 1925 r. mo­
głem składać generałowi Żymierskiemu 
ogólne informacje na podstawie uprzednio 
przeprowadzonych rewizyj. · 

św. ppulk. Tyszewicz również czło­
nek korpusu kontrolerów, przeprowadzał 
kontrolę dostaw, dokonanych przez firmę 
„Tank". Rewizja dotyczyła śordków le­
czniczych i akcesoriów samochodowych. 
Wyroby firmy „Tank" okazały się nie­
dobre. ~wiadek złożył raport wladzom 
przełożonym na wiosnę 1926 r. 

Świadek Antoni Więckowski, właści­
ciel „Tanku", wyjaśnia sprawę przetargu 
gaśn!c. Świadek słyszał coś o trudno­
ściach, na jakie jego oferta napotyka ta w 
szefostwie administracji, lecz szczególów 
nie wie. 

Przewodniczący: Czy ostatecznie gaś 
nice pan 'dostarczył? · 

św. Więckowski: Tak jest. Po pierw 
szem zamówieniu dostałem dalsze, tylko 
inny typ gaśnic, prostszy w konstrukcji. 

Przewodniczący: Czy świadek wie­
'dziat <> raporcie Mianowicza? 

św. Więckowski: Nie wiedziałem. 
Mianowicz byt raczej pracownikiem, ani­
żeli wspólnikiem. Po wyjśc!n z firmy za­
powiedział zemstę. 

Przewodniczący: Czy firma wyrabia­
ła akcesoria samochodowe 

św. Więckowski: Tak jest. Była to na 
sza specjalność. Wyroby były zupełnie 
'dobie. 

Wobec tego, że świadelC na pytani~ 
aav.. Szurleja zaprzecza kategorycz.nie 
zezr:aniom św. Mianowicza, adw. SzurleJ 
ponawia wniosek o konfrc:1:ację św. 
Więckowskiego z Mia110wiczem. 

Sąd postanowił, w myśl wniosku a·tlw. 
S'iurleja, zarządzić konfrontacJ~ św . .Mia­
nowlcza l Więckowski~go. 

~w. P :aczewski na prośb<: ayr. Sak­
sona iikc_;-jnie przejąl l'<t skb!c c t..;St ak-: 
cyj Saksor:ci w fabry~e „nut„. Swiad~k 
wzam'an za wyrządz..;„ -t grzc~zność miał 
zostać Clyrektorem ::rospodarczvm. 

Proln:rator: Jaki b~·ł pana stan f:nan-
s.:>wy wówczas? . 

:..iw. Pzrczewski: Mój sta11 majątkowy 
bvf l;chv. 

ProJ<urator: Czy pa'.J był sz..:;krem? 
św. Parczewski: Ukończyłem szkołę 

szoferska 
Prokurator: A. skąd pan nabył mają­

tek „Owieczki"? 
Swiadek: Za "Owieczki" zapłaciłem 

zrazu 3000 zł. i to ratami. Jest to owoc 
pracy mojej i żany mojej. 

Prokurator: Dlaczego, nie mając ma­
jątlm, zfożyt pan w komisji likwidacyjnej 
uroczystą deklarację, że posiada pan ma­
jątku 40.000 zl.? 

świadek Parczewski: Liczyłem na po 
moc ze strony rodziny. 

Dr. med. 

J. LEY-BERG 
choroby skóry, weneryczne 
i dróg moczopłciowych -

---- powrócił. 
Godz. przyjęć od. 1-2 po poł. l od 5-7 po p. 

Traugutta 5. :::: Telefon 7·73. 

16-ty dzień rozpraw. 
Prokurator: Ile wart był majątek „O-

wieczki"? 
św. Parczewski: Około 30.000 zł. 
Prokurator: A ile jest długu? 
Sw. Parczewski: O kolo 70.000 zł. 
Na dalsze pytania prokuratora ś~ia­

dek wyjaśnia, iż kredyt zawdzięcza pracy 
swej i swemu czystemu nazwisku. Mię­
dzy wekslami są weksle z żyrem posta 
Popiela. 

Prokurator: Czy właściwie „Owie­
czki" należą do świadka, czy do Popiela? 

Sw. Parczewski: „Owieczki" należą 
do mnie i do ŻOny. 

Prokurator oświadcza, iż na jego roz­
kaz został dokonany wywiad przez żan­
darmerję, z którego wynika, iż tranzakcja 
z „Owieczkami" była rzeczywiście doko-

nana na rzecz posła Popiela. Oprócz te­
go prokurator wnosi o ewentualne zbada­
nie jako świadka posta Zygmunta Rab­
skiego z Gniezna, który również może 
stwierdzić, li „Owieczki" są kupione rze­
czywiście dla Popiela. 

Sw. Parczewski zaprzecza kategory­
cznie twierdzeniu prokuratora. 

Prokurator wnosi o załączenie wywia 
du żandarmeryjnego do aktów, o zbada­
nie jako świadka pos. Zygmunta Rabskie­
go. Co do zaprzysiężenia świadka to 
wnoszę - mówi prokurator - o nieza­
przysięganie oraz o podpisanie przez 
świadka złożonych zeznań. Zachodzi bo· 
wiem prawdopodobieństwo, iż zeznał on 
nieprawdę. 

Adw. Szurlej wnosi o oddalenie wnio-

Po Przerwie sąd postanowit: wezwać 
w charakterze świadka posla Rabskiego; 
kwestję załączenia raportu kpt. żand. 
ttandta odłożyć na później, jak również : 
rozstrzygnięcie sprawy zaprzysiężen:a 
świadka. 

Prokurator wnosi o zbadanie jeszcze 
]ako świadka Kiihna, który twierdzi, że za 
pieniądze · „Protekty" był wydawany 
„Głos Codzienny", jak również finanso. 
wana drukarnia „Ars". 

Adw. Szurlej sprzeciwia się kategory. 
cznie wnioskowi prokuratora. \Vniosk!, 
skierowane przeciwko osobie posła Po. 
pieta i stronnictwu N.P.R., mają charakter 
polityczny i nie są w żadnym związku ze 
sprawą gen. Żymierskiego. 

Przewodniczący zastrzegł sobie roz. 
strzygnięcie wniosku prokuratora do dal· 
szego postępowania dowodowego. 

Stosunki komunikacyjne· między Polską a Rosją. 
Wyniki narad polsko-sowleckiei konferencii kolejowei w Kiiowie. 

Szereg ważnych postanowień. 
Polska Ace11ct1 Telerr1ftcna. 

Warszawa. 25 H,pca. 
P.rzed kliko.ma dniami powrócfta do 

Wairsz~wy delegacja polsklich k()!lei na po1 
sko-sowń.ecką konferencję ko-lejową, któu 
miała miejsce w Kijowie i trwaił:a prz~szto 
3 tygod1I1fe. Na czele .po1lsildei dell·egacj1 b~t 
niaczeltnflk wydziattu Minfsters'liwa KomunH­
Kacii dinż. Mieczysław Gronowski. Dele­
gacja p0l:slka sktadaoła się z wyższycp. u: 
rzędnilków M. Kom. oraiz •P'fZedsta1~1:c1e1.1 
dyirekcM ko[e.j. wi~eńskfe.j i radomskie]. 
Kf~ka konfeirlAlcj.a jest 4-'ta. z irzę<lu 

konferencją kooejową .poffsko-sowieoką. od 
bytą ina zasadzie k01nwencji kolejowej, za­
wair·fe.i między ohu lyrni kraJami. Ko-nfe­
roocje odbywa1ty się w Mo$kwie, Wairsza 
wie i Poro~niu. 

Konferoocja ik{jows:ka zatbwierd:zRa u­
mowę pol:sko-sowfecką o .przewO'llie tow.a 
irów komund'kao.ił be1.1prz,efadUJ11ikoiwei w 
w.ag-onac1h towM'(}!Wych typu rosyjskiego, 
0traiz ca~y szereg :llmi.an w !istniejących u- · 
mowach· graini.cznyc;h, -wyjaśnia]ąieyioh nie 
pororurnlenfa i wątpilfiwości, poiwsfa~e 
przy pr.alkfycwiem S'tosowainiu lyoh u­
mów. 

KOO!ferencja iprzeikaza~a dwe'kcj.i. ira­
dornskńe.i i willeńs'klej oraz ,przedstawiicie­
!om z:aiim'teresQ1Walflyiah sowieclkioh zarzą­
dów kodejoiwycli ttz:t.Ll}e·tnfeni.a fs<tn.lejąc,ych 
umów ~ainłcZ111ych ·t>rze.pisami konnun1ka­
oj,i be1.1P1'ze1!adynkoiwej, opraco•W111jąc ró­
WltlJOCZeśniie glfÓWll:le wylfyicme w foj spra­
wie. 

ZaJfiwii.erdzcmo rownfoż r6iinego ·rodza­
ju izmiany i uzuipe'tnieinfa w obowiąz~ącej 
obecnie taryfie tQ1Wa:r. w ruchu między 
stacjami kOłlei ipols'kiioh i sowieckich i roz­
pa:trrono rosziczem.ia ko1eł sowiookich do 
kolei .polskicl! z tytuth1 trżywa«iia wago­
nów 'tbw.airoiwyioh w 'komunoik.aciji przeła­
dt.mJkowei. zaitallwiającej je w duchu ży­
czeń tPOls!kich. 

Nalleży zamaczyć, że na konferencji 
ife.j 1zataftwfcmo również sprawy~ 

zwfok z Rosji do Poaski, co będzie mf.aofo 
douże znaczenie P'fZY ekshumacji, zwłok o-

ficerów polsikn•ch I żotaiieirzy, poległych 
podczas wojny na terenie Sowiet6w. 

Po . raz pierwszy chorągiew Prezydenta Rzplitej 
na pelnem morzu. 

Tet wr. "Kurfera Łódzkteco". 5-go sier.pnfa p. Prezydenł w 01locze· 
Warszawa. 25 Hpca. ntu honoro\.Yej eskorty - złOIŻ-On.ej z w<> 

P. Preiz.yde11'1ff Mośdoki udafo się 3-go jernnych sta·tików, wyipłynoie na peł'!ne mo­
ster1pnia do Qdynd, gdzie zamkszka na luk rze na ca-lodzienną wycieozikę. 
susowym stat!ku państ'W'owej „Żeglugi 6-go sierpr11i.a nas-tąp.i po.wróf do Warr· 
Moor·sJdej"-„Gdańsk". szcrwy. 

POlbyf .p. Prezydenta lfla polskiem mo­
rzu oliHczony jest na 4 dnł. 

Rząd przy pracy. 
uchwały Rady Ministrów. 

Warszawa. 25 H.pca. 
Dziś odbyto się p<><l przewodnfctwem 

J>reizesa Radv Mmisitirów )Xlsiedzenie Ra­
dy Mfn-istirów, na- kt'órem uchwalono ca~y 
szereg .pimjektów irozpoirządzeń Prezyden 
fa RzpQ.i1fed. Uohiwa:lono m. ~:n. projekt roz­
ipo.rządzienia Rady Ministrów w sprawie 
staffuru '()ańslwowego f1ns1yturu ge()llogicz­
ne.go. Rada Minisiir&w uclJ.wafiita ,przyjść 
z pomocą ~udiności 5 poiwiat-óiw wojewódiz 
'twa nowog'ródzkie.g-o, 'który.eh mfende zo­
staJto zri~szczone p1rnez OOrze i 1p0°wódi W 
<in. 12-15 czerwca. W tym ceilu Min. Ro 
bót Pulbl. wyasygnuje 750 tys. z.f. na od­
budoiwę budynkóiw, j.aiko dltiug-olermilil.ową 
pożyczkę zwrotną o n iskierrn wrocentowa 
niu; M1111. W. R. i O. P. 11a o<llbudowę cer­
kwi i szikót 50 tys. zt., a Mnn. Ro·l111fciwa 
wvda z.a.rządzenia, aiby poszlrodoiwani 
mie~H pioow.szeńst'wo p·rzy zrukupf·e w roi­
szazc 111111c;h l:asaich państwowych 'WY'W'fO­
tów .po ull1go,wy~h cenach. Rada Min1-
sllrów u.dhiwal~ta na rwniosoeik .Mdin. Kommi­
lkacjł z nadwytteik: dOClhodów P. K. P. w 

oikresie 1926-27 dalszą kwofę 29 mil.i. 160 
tys. ził. n.a dodatkowe fnwestycje w okre­
sfe 1927-28. 

Rada Minislirów zaprosi:ła Międzyna· 
rodowy JnstytU't Staiystycznv <lo odbycia 
swej ses:ii w r. 1929 w W.arr-szawiie. Wresz 
cfe Rada Mi'l1istr6w zafatwiita sz«eg 
spraw bieżących f pe:rsona-ln.yclt. 

Na widowni politycznej. 
(Od wrasnego korespondenta). 

RADA MINISTRÓW. 
Na dzisfoiszem P-Os,ied.zeniu Rady Ministrów 

będzie za ła t wion a sprawa przenies ienia w star. 
spoc:zynku wojewody lwowskiego p. Gara.picha 
or.az nominacji na to stanowisko p. Dunin-Bor· 
kowskiego. 

ARIO NA WOLNOSCI. 
Aresztowany redaktor Karol Ario, z.os.tal }Ili 

WYPus.z,cz,ony na wolność. Ares.ztowanJe nastą.piło 
z powodu majomoścl jego z Hawełiką - komuni­
stą. Ario z,nając go, nie wied.zilał, że Hawetka 
jest komunistą. Oprócz tego WYJimSZCZOOO Jeszcze 
kilka osób. 

ZWiBZBh LU~OWD·KBPO~Oll w ·~ranie ie~nB~ll naro~awei. P. OLSZFWSKI ODMóWIL 
Były miittister przemysłu i handłu p. Olszew· 

ski, rzJrzekł Slie osiateomie staoowiska d}'lł'ektora 
departamentu ltl()q"skjego. Uchwały rady naczelna; stronnictwa. 

Telqraw włuftJ' ,.l:arlera r.:&!zkł••·· 

Warszawa. 25 lipca. 
W 'dniu 24 b. m. odbyło się pod prze­

wodnictwem prezesa Gląbińskiego zwy­
czajne posiedzenie władz naczelnych Zw. 
Ludowo-Narodowego. 

Przed sprawozdaniem z 'działalności 
organi.zacii oraz ocena. .sytuacji J?<>litycz­
nej kraju, stwierdzono, ze wszelkie p~óby 
zmierzające do rozbicia narodu pol~k1ego 
nie osiągnęły celu. Wskazano, ze srodoek 
ciężkości zadań członków Zw. Lud. Nar. 
tkwi w ich pracy dla kraju ! w kra)u, tern 
bardziej, że obecna svtuac1a polityczna 
rozzuchwalifa żywioły wrogie naszem? 
narodowi. Nadto rada naczelna stronni­
ctwa stwierdziła, iż z radością powitała 
powstanie w ubiegłym okresie Obozu 
;wielkiej Polski, który, szy:bkO, ,pzras.a 

się, stwarzając ruch, dzięki któremu śmia 
to możemy pairzeć z wiarą i otuchą w 
najbliższe jutro. Rada Naczelna nie wąt­
pi iż członkowie Zw. Lud. Narodowego 
r~zumieją, że polityka taka w najmniej­
szej mierze nie uwalnia ich od zadań, bę­
dących w związku z wytężeniem pracy i 
wal.ką na wszystkich posterunkach. Zwa 
żywszy położenie kraju wytworzone w 
ciągu ostatniego roku rada naczelna stron 
nictwa uznaje za konieczne zebranie się 
ponownie na jesieni w celu omówienia 
szeregu spraw aktualnych. Wreszcie wo 
bee rozzuchwalenia się żywiołów niepol­
skich w dążeniach przeciwpaf1stwowych 
rada wzywa organa związku do walki z 
temi żywiołami. 

--to:- • 

P. KORZUCHOWSKI NA URLOPIE. 
Dy.rektor departamentu orga.rui.zacyjnego w Mi 

łllisterstwie Prumysfo .I Handlu p. Józef Korzu· 
chows:ki wyjechał na ki!Jmtygodniowy t11rl01J>. Za­
stę.pstwo dyrektora podczas Jego rueobeoności zo 
stało pawierz.o.ne naczeliniikorwi wydziałl\l p. St. 
Arczyńskiemu. 

ROK O W ANIA POLSKO-NIEMIECKIE. 
Biuro w .oma, donosząc o wYieMz.ie pasła Rau­

schera na 4-tygodniowY urlop wypoczy.nkowy, o­
głasza nast (}pujący komun•iil<ait pół.urzędowy: Po­
seł Rauscher po powrocie z narad berlińskich 
w.z.11mv1il ro.kowania z polskim ministrem spraw 
:za.grao11icznych. Wyniki, os.iągnięłe w dotychcza· 
s-owych rokowaniach osie<lleńczych, mają zostać ' 
ustalone w drodze pisemne). Rokowania dypl.o-: 
matycz.ne, dotyczą.ce niezałatwionych dotąd jesz­
cze ~praw wstaną P-O<lJęte na nowo w połowie 
Soi&~a ~ powirooie Po<Sła Rauscllera z vrliopu. 
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Cuda ·energii • ·1 zapobi gliwości • 
Lódi, 25 !ipca. r-0śnie, niezadowolenie się zmniejsza. 

świadczyć o tem może nadspOdziewane 
zainteresowanie p0żYczką wewnętrzną, 
która została pOkryta Już w wysokości i 
miliardów franków. 

A u nas? Czy możliwa byłaby taka 
pożYczka 'i' A przecież stan finansOwy Pol 

ski stosunkowo w lepszem był położeniu 
rok temu. aniżeli we Francji, której frank 
był p0ważnie zagrożony. Tam się zmniej­
sza nlezadOwolenie, u nas rośnie, tam pra­
cują w imię jedności narodowej, u nas w 
imię walki z „endekami", tam się siły kon­
centrują, 11 nas rozprasza, tam wspótdzia-

łanie z parlamentem, u nas walka. Czy 
mając tę wymowną różnicę przed oczyma 
nasze czynniki polityczne nie zechciałyby· 
wyciągnąć z tego p0uczalącel nauki? 

S. A. 
---:.:---

W tych dniach w restauracji „Pre ca­
telan" w lasku Bulońskim w Paryżu od­
bywało się skromne śniadanie na cześć 
Połncarego w rocznicę objęcia prze.teń 
rzadów. Skromna ta uroczystość. dalece 
niewspółmierną jest do historycznych za­
sług Poincarego, które niewątpliwie złote­
m! zgłoskami będą wyryte w dziejach 
francit a dla nas są tak pouczajacym 
przykładem prawdziwie obywatelskich i 
patrjotycznycb cech Francuzów, że warto 
fm choć trochę uwagi poświęcić. 

............ „„ ... „„„„ ..................... „a. ....... „„„„ .................. „ ........................... .... 
• 
SWITY POLITYCZNE. 

Gdy rząd J>oincarego doszedł do wła­
dzy rozporządzał sumą jednego miliona 
franków papierowych; 22 lipca 1927 roku 
saldo rządowe wynosi: 11 miliardów wol­
nej gotówki, tudzież 25 miliardów fran­
ków w dewizach zagranicznych. Do tego 
bilansu gospodarczego dodać trzeba i po­
lityczny: rok temu pozycja Francji na ryn 

'owołna iHla[ia ~owietów o~ rYWiliiowanei ln~Ikoiri. 
Miarodajny głos w sprawie pertraktacyj francusko- sowieckich. 

ku międzynarodowym, mówiąc językiem (Korespondencja własna). 
handlowym, była poważnie zachwianą. - Paryż, w liipcu 1927 roku. 
Niemcy poczęły nagłe olbrzymieć i wyra- Zerwanie dyplomatycznych stosun-
stać ponad znaczenie określone im trakta- ków pomiędzy Londypem a Moskwą zao­
tem Wersalskim, a brutalnie poczęły Od- strzyło ciekawość społeczeństwa francus­
nosić się w stosunku do swego pogromcy, kiego, usiłującego przeniknąć tajemnicę 
domagając się coraz to nowych koncesyj. pertraktacyj, drugi raz już prowadzonych 
Dziś Francja odzyskała swą mocną pozy- na Quai d'Orsay w sprawie zawarcia u­
cie, zmusiła Niemcy do zburzenia twierdz mowy z rządem sowi.eckim. Trzeba przy­
i tistami p. Poincare wypowiedziała kił- znać, że, nie bacząc na pierwszorzędne 
kakrotnie napomnienie, które bestję ger- znaczenie tych żółwim k.rokiem postępu­
mańską do właściwej roli sprowadziło. jących rozmów, a może właśnie z powo-

Jalcicb środków użYł Pobtcare do do- du tak wielkiej ich doniosłości, miarodai­
konania tych cudów? Jakich sił niesamo- ne czynniki okazywały wyjątkową wstrze 
witych w pOmoc zawezwał? Bez popar- mięiliwość w udzielaniu informacyj pra­
cla „wszechmocnegO" dolara. bez ucieka- sie. Istniała wszakże jedna cenna wska­
nla słę do p0tyczek zagranicznych z jed- zówka, upoważniająca do wyciągania pe­
nego miliona franków zrobił 36 miliardów wnych, ogólnych wniosków - absolutny 
franków. Zdołał wydatnie poprawić pła- brak jakichkolwiek rzeczowYch komen­
ce urzędnicze, nie <!Opuścił do bezrobocia, tarzy, wyjaśniających niesłychanie powol 
nie dopuścić do orgii drożyzny która u nas ne tempo pertraktacyj, często przerywa­
panuje, zdołał wyprowadzić Francję na nych anormalnie długiemi „wakacjami''. 
bity gościniec potęgi państwowej. letniemi, świątecznemi, parlamentarnem1 

Wynalazek Poincarego użyty dla ra- etc. w międzyczasie nastąpił szereg wy­
towania f.rancii jest tak prosty, jak każdy darzeń w dziedzinie polityki zarówno 
czyn genialny. Co ważniejsza może być międzynarodowej, jak i wewnętrznej Fran 
zastosowany w każdym kraju. Polega na cji, które nie mogly pozostać bez pośred­
skoncentrowaniu sił narodu na wspólnej niego chociażby wpływu na ewentualne 
płaszczyźnie najwyraźniejszych potrzeb rozwiązanie zagadnienia, ściśle związane­
państwowych. Najważniejszą kwestią dla go z całokształtem stosunków pomiędzy 
francii była sprawa ratowan~ jej z Opre- temi dwoma państwami w pierwszej mie­
sii gosp<)darczej, stworzył p. Poincare rze, pomiędzy bliższymi i dalszymi sąsia­
rząd jedności narod.owei. On, pierwszo- darni, zaś drogą nieuniknionych ricoche­
rzędny znawca zagadnień międzynarodo- tów dyplomatycznych oraz ~ospodar­
wych, antagonista p0Jityczny Arystydesa czych. Pan Rakowski nie skąpił ·wpra.w­
Brianda. nie wahał się powierzyć p. Brian dzie wvw!adów dziennikarzom paryskim. 
dOwi teki ministra spraw zagranicznych, byty to jednak wynurzenia, których opty­
bOwiem swym genialnym umysłem pojął, mistyczny ton przyjmowany był z tern 
'Ze najgenjalniej~y polityk nie zdoła dla większym sceptycyzmem, że czfonkowie 
Francji nic uczynić, gdy będzie ona słaba delegacji francuskiej zachowywali upor­
wewnętrznłe. gdy będzie to mocarstwo o. czywe milczenie. 
parte na nogach papierowego bezwartoś- d 
ciowego franka. Zdecydował, że walki par Pan senator de Monzie, stojący o po-
tyjne i anitnozje wynikłe z tej walki mu- czątku na czele komisji francuskiej, uznał 
sza zniknąć wobec zagro.żonego bytu Re- chwilę obecną za odpowiednią, by uchylić 
publiki francusk. zasugerował głębię swe- rąbek tak starannie przestrzeganej tajem­
go patrjotyzmu u łnnych członków rządu, nicy i opublikował w ostatnich zeszytach 
a skutki jednoroczne wspólnego wysiłku „La Revue des Vivants" swoje nader cen-

ne uwagi na ten aktualny temat. Rola od-
są fenomenalne. grywana w życiu politycznem kraju przez 

Ten rząd iedności narodowej starał autora tych artykułów, jego świetna zna­
się być wyrazicielem jej nietylko z tytu- jomość stosunków rosyjskich, badanych 
łu, ale faktycznie. Nie starał się forsować osQbiście na mieJ·scu, wybitne zalety jego 
rzeczy, które będąc znacznie drugorzęd-

• ł · d k ć trzeźwego umysłu krytycznego - wszy-
nego znaczenia, mog Y Je na naruszy . stkie te okoliczności sprawiły, że wyja-
te jedność narodową. . ~ 

I oto znowu wymowny przykład. poin śnienia p. de Monzie przyjęte zosta1y z 
care osobiście był przeciwny zmianie or-, · niesłychanem zainteresowaniem przez ca 
dynacjl wyborczej. Parlament uchwalił le społeczeństwo francuskie, wdzięczne 
tę zmianę, ale Poincare nie odezwał się senatorowi za tak pożyteczną „niedy­
ani słowem. choć, jako szef rządu, jako skrecję". Okazuje się, że jedynym dotych 
ten, który wyratował Francję z biedy. czasowym wYnikiem pozytywnym żmud­
miał prawo użYć swego wpływu, na rzecz nych pertraktacyj byto ,oczyszczenie grun 
swego przekonania. tu z tego wszystkiego, co ideologicz.ne 

Uważając jednak, że nie jest to sprawa nastroje (sic!) w Genui i ttadze pozosta­
najważniejsza, że jeszcze nie pora, aby wiły w umysłach i deklaracjach pełnomoc 
kruszyć o nią kopję, wolał p0dporządkO.. n!ków sowieckich". 
wać swe osobiste „ja", dobru państwa. - Drugi rok karczuje się teren i wyrywa 
Przykład ten przytaczamy nie jako argu- chwasty doktrynerskich pryncypjów ... 
ment na rzecz zaniechania u nas zmiany Właściwie już w czerwcu 1925-go roku 
ordynacji wybOrczei. która jest koniecz- wszczął Krassin sondowanie opinji polity~ 
Jią, ale jako niezwykle znamienny objaw ków francuskich w sprawie ewentualneJ 
odczucia najkonieczniejszych potrzeb pań umowy. Obiecywał on w~wczas zaspo­
stwowych, jako wyraz dyscypliny w sto- kojenie w pewnej mierze" pretensyj zgla 
sunku do interesów państwowych, umie- szanycl;' przez p0sz.kodowanych V.:i~rzy­
jętność odróżnien~a rzeczy mniej ważnych cieli, uzależnfal jednak i wtedy częsc1ową 
1)(1 zasadniczych, niezbędnych. nawet spłatę dtugów i udziele_nie odszk?-

I wreszcie cudowna klamra spinająca dowania' za stratv od otwarcia Moskwie 
ten przepiękny łańcuch tytanicznych wy- długoterminowych kredytów_ to:varo­
siłkó\V dla dobra Ojczyzny: nic reklamy, wych. Stawianie takiego junetim umemo­
nic z "fałszywych dytyrambów. Wszystko żliwiło przystąpienie do bliższego oma­
jawnie i otwarcie, a zarazem bajecznie wiania warunków - Paryż odpow i cdziat~ 
skromnie, zwyczajnie. Żadnych tricków ,,Non possumus". Oe.legacja francu ska, któ 
reklamowych, wrzasków niesamowitych ra sputka la się w lutym 1927-go roku na 
łaszących się lizusów. To też zaufanie lud Quai d'Orsay z pełnomocnikami moskie'v 

, ności do kierownika nawy oaństwowej skimi. otrzymała bvta n.r7 ~dn.i-0 szczegó-

łowe instrukcje od Poincarego, tern tyl­
ko różniące się od pierwotnych dyrektyw 
że Francja oświadczyta gotowość wszczę 
cia debat w sprawie splaty długów przed­
wojennych, nie nalegając już na przcd­
wst·;pne r.rzyznanie ofc:alne tych wie­
rzytelności. „Przyznanie długu jest do­
brem, l:x:z pokrycie r!euzraneg'l długu 
jest jeszcze lepszem". dowcipn1e zazaa­
cza de Monzie. Poni·eważ jednak sowiec­
kie! ddc~acji ten dow ;:,J ·1·e poszec!! w 
smak, przeto rozmowy utknęły w mart­
wyrr. pi.:1;kc ie i ogłos7. .:mo ... przerw<; wa­
kacyjną. „Twierdzę kategorycznie - pi­
sze de Monzie - że ani razu nie sprzenie­
wierzyliśmy się naszym uczuciom patrjo­
tyzmu, prawomyślności i rozsądku. Jesz­
cze raz powtarzam, że nie mogło dotych­
czas być mowy o otworzeniu kredytu rzą 
d<)v. ! so1vierkiemu, lub i1awet przemysło­
wym przedsiębiorstwom sowieckim, nie 
posiadającym dostatecznych swobód au­
tunomiczn vc h na udzielenie 6Warnr:.;yj, 
przedstawiających konkretn~ wartość. -
Nie mogło zresztą i dlatego być o tern mo­
wy. że jak dotąd, nie osiągnięto ::a:inego 
porozumienia w kwestji dfugów przediwo 
jennych. Nie jesteśmy bowiem w stanie 
wstąpić na tory ekonomicznej współpra-

cy z Sowietami, nie mając pewności, t.e 
\\-SPĆ~pr::H.::i ta nie naraz: ra szwar1k !nk· 
resów naszego rodzimego przemysłu i na 
szego prestige'u". 

Jdeli się zważy, że poglądy, nacecho, 
wane taką wstrzemiężliwością, wypowie­
dziane przez senatora de Monziego, ucho­
dzącego w opinji nietylko fr~ncji, ale 1 
wszystkich polityków europejskich za je­
dnego z najgorliwszych zwolenników pO· 
godztmia się z Moskwą, to latw,) wypro· 
wadzić można doniosłe bardzo wn:oski. 
Nie, o zerwaniu srosunlków pomiędzy Fran 
cją a Sowietami nie myśli poważnie nikt. 
Ale slowa de Monziego świadczą wymow 
nie o tern, że wszetkie nadzieje bolszewi­
ków na sk::o i.towanie Francji i pori'lżnienie 
jej z Anglją są najzupełniej bezpodstaw­
ne. Odosobnienie bolszewików następuje 
powoli, sta!le, niemal automatycznie bez 
żadnego uciekania się do presji, bez sztu- · 
cznegio tworzenia bloków antisowieckkh. 
Jest to naturalny od-ruch instynktu samo· 
zachowawczego wszystkich krajów cy· 
wilizowanych, szczerze pragnących po­
koju powszechnego i dążących do utrzy­
mania normalnych stosunków międzyna-
rodowych. Z. K. 

-:o:-

o czent piszą inni? 

PRZEGLĄD PRAST. 
Wypadki wiedeńskie usiłują już Niem­

cy wykar~ystać dla swyd1 celów, tem­
bardziej wobec prób ze strony Anglji w 
kierunku zbliżenia anglo - niemieckiego 
na platformie antybolszewickiej. 

Prasa niemiecka chwyciła się niefor­
tunnego pomysłu p. Sauerweina z „Mati­
na" (wogól.e ten publicysta nie ma szczę­
ścia do różnych swych projektów), aby 
oddać Niemcom Nadrenję wzamian za 
wyrzeczenie si:ę „anschlussu". 

Przestrzega przed tern „Gaz. Warsz. 
Por.": 

„Tern usilniei więc przestrzec należy przed ta­
kimi pomysłami, jak wyżej wspomniany „balon 
próbny" p. Sauerweina w Matin. Byłby to i naj­
fatalniejszy w świecie handel, bo oddałby Niem· 
com potężną pozycję reńską za jakąś prowizory­
czną wobec Austrii neutralność, któraby niczego 

· nie zabezpieczała, lecz tylko usypiała energię za­
pobiegawczą w kierunku Dunaju. 

Jeśli mocarstwa aJjanckie na razie nie czują 
się na sitach rozwinąć tam akcję zasadniczą, to ie· 
dynie wskazany jest zy sk na czasie za pomocą o­
poru biern~o; ewentualnie czynnego nacisku, 
choćby dro.gą na wojskowy budżet niemiecki. 

Ponieważ parlament francuski., już się rozje­
chał na; ferle i to wśród owacyj na cześć sanacyj­
nego dzieła Poincarego, przeto ten wielki mąż sta­
nu zn{Jw uiyskal swobodę ruchów na czas dłuż­
szy. Można ufać, iż nie pokpi on sprawy; lepiej 
bowiem niż ktokolwiek we Francji, rozumie prem­
ier, iż Ren wypuścić można z rąk (i dolo.żyć na­
wet coś w koloniach lub z paktu Dawesa) - ale 
tylko wzamian za ostateczną stabilizację i równo­
wagi niemiecko - wschodniej w jej catei rozciąg­
łości; i w sensie zgol a od wrotnym, niż wyobraża 
sobie p. Westerp". 

O KOMUNIŻ.M.lE. 
.,Głos Prawdy" pisze o kryzysie Rosji 

komunistycznej: 
Starym sposobem wszystkich dyktatorów 

rząd Stalina, by odwrócić uwagę opinii publicznej 
od rozterek wewnętrznych, straszy kraj niebez­
pieczeństwem wojny. Lecz i tu również spadają 

na niego ci.osy opozycji, która oskarta go, it my­

śli o wojnie narodowej. a nie „proletariackiej". 
Który odJam komunizmu rosyjskiego bardz'iei 

zagraża pokoju świata, stalinowcy czy oPoZYcfa 
- trudno na to odpowiedzieć. Według opinjl do­
brze poinformowanej prasy angielskiej, raczej sta· 
tinowcy, którzy osłabienie swego stanowiska !de• 
owego będą usiłowali okupić J)02l0rnemi wzmoc­
nieniami prestiżu z pomocą zwiększenia zbrofri1 
i awanturniczej polityki za~ranicznej. Dowody· re• 
go złożyll już ostatnio w wojowniczych mowach 
i rewiach wojskowych. O wojnie zaczepnej nikt 
na serio w Rosji nie myśli. Wszyscy zdają sobio 
sprawę, iż, niezależnie od WYDilru, byłaby ona 
katastrofą bolszewizmu". 

„Robotnik" krytykuje swych ideowych 
krewniaków: 

„Jednem z komunistycznych mamideł dla ma~ 
pracujących, które zawsze najsrożej odcznwają 
klęskę wojny, jest hasto walki i pokój. Jak więk­
szość· haseł komunistycznych, jest ono zupełnie 

nieszczere. 
Wystarczy wskazać na potężne zbrojenia so· 

wieckie według ostatnich wymagań techniki wo• 
jennej, lub na wyrabianie w Rosji materiału wo· 
jennego dla pragnącej odwetu krwawego reakcji 
niemieckiej, by zyskać niezbite przeświadczenie 
o oszustwie bolszewików krajowego i zagranicz. 
nego pochodzenia. 

Straszliwe skutki wojny, szczególnie dziś, ży. 
wo jednak stoją w pamięci najbiedniejszych 
warstw społecznych, a najautentyczniejszym wia· 
domościom o zbrojeniach sowieckich i współdzia­
łaniu bolszewików z reakcją niemiecką, o zmilita­
ryz'owaniu nauki w sowietach, komuniści zaprze­
czają, wiedząc, że niemożliwością jest te rzeczy 
sprawdzać każdej chwili". 

Pamiętajcie o inwalidach · 
wojennych! 
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Rytm _życi·a w rytmie 
, 

a.n ca. nł.eisza stronę życła, Iżby sie bylo PfUli. 
kniętym prawdziwa pogoda.. le.cz dlateto 
ie chce się pog:rzebać wszystko ro a) 
draźni nasze i1111s-tynkty mniej chwalebne l 
szlachetne. Istotna choroba wieku iest 
choroba socjaitna: egoizm, w-yrażony " 
formie najbardziej .niszcząicei. Ta ruienasy. 
eona żądza zabaw. o pozoracli instYtJkro, 
we}.. niewinnej wesołości, niszczv ; buny 
w sposób n<iewidocz.ny. Niszczy ż:vcie ro­
dzirune. podcina więzy lud?Jkiej solidat110. 
śd, nie dozwala unnnstom 1 sumiemiotn 
skoncentrować się cho6by JJI'ZY' na.iskrom. 
niejsze.i dozie lektury i romn:vśla.nia, tam 
gd'zle umY'St mógtlby nasyctć sie myślą: 
porywa wszelka dziaklrność duchową w 
wir oospolftości i płyitkości. co znajduje 
swój wyraz w muzyce. t>OW'ieściacli l rm 

Ządza zabawy za wszelką cenę. 
Miss Charleston. Obecne tualety. Manja kopania. Nowa epidemja taneczna. 

w) Wytaicza sie sprawe Miss Charle­
ston. Stara to 1'Ilai-Oma: w tamtym roku 
nazywała się Mi~s 1925, a w ciągu kilku 
mies1ięcy roku u:bi.egłego nazywała slę 
Miss 1926 lecz przekonano się, że rnle­
ma żadnego powodu zmieniać tysl.ącz­
nvch. ponieważ hieg lat nie oz:nacza tuż 
tradycyjnych przemian fizycznych i du­
chowych niawet dla babek. które z odpo­
wrednf ego oddalenia moona za.mienić z 
w:nuczkami. Czyż nle mają, jak i waiuczilcl 
postaci efebów, J1iin}i JJI'Ostej, k1rótklef su­
k1enki. papierosa w ustach, pomalowa­
nych krarm11nem. obciętych włosów i sza­
łu zabaw? Nle t-O·czy się już sporów o 
umlejętn•e zabiegi instytutów piękmośd: 
nie dziwią iui nikogo i tlzlałalność ich nfe 
zna granic wieku: najmłodsze uciekają 
się do nfch wraz z najdoirzalsziemi. Nie­
wiele kob1eł ma nos ·<foskonatv { li:nde 
brwi. zarysowane w łuk. lub nie zarys0-
wane w tuik, jak tego wymag-a z;mien:na 
ostatnia moda. Te same 'kremy l pudry 
pokrywają cery dwudziestolefmfo, co l 
sześćdziesiątletnie. Miss 1926 i Mlss 1927 
będziie bezwą·tplenia mia.ta ten. sam mózg, 
co Mfss 1925 i mniej lub wiece.i te 340 ctio 
350 gramów akcesorH - kłoś .zadał s0-
ble truid -0dwaienia ich. - które wlącznle 
z papierośnicą i zapałkami twoirza obeoną 
tuaLetę wieczorowa. 

Tedy jeśli chce się ją ochWYcić w jej 
stanie obecnym, słuszniej byłoby nazwać 
ją Miss Charleston. TrndTii<> oowl•edzieć, 
ii charleston jest catkowitym wyrazem 
„chor-0by" wieku. która poczet.a sie z koń­
cem wieHcle.i wojny, lecz jest niewątpli ·· 
wie s.il.ną mainifestacją tańcomanii, która 
dotk'llęta ludność w ostatnich dziiiewięrciu 
latach. JeśH Charleston jest chorobą, jia'k 
to twierdzi rówin1iei szanowna aktorka 
Madg-e Kendal, „Dama lmper.ium Brytyj.­
skiego", Londyn sta~ sfe wie1kim szpita­
lem. Zdaje się, ie istnieje tu w oowietrzu 
jakiś bakcyl, popychają.cy kolana do calo 
wania się, nog-i do rytmiczne.11:0 kopania 
w PoW!ietrzu, lub do pod.sikakiwiania na: po­
dlodze. I to nie ty:Lko w sali balowej, gdzie 
korniec koń.ców dawać swohoooe ujście 
svrnp:romom choroby Jest ba.rdzle.i jeszcze 
obowiązuja.•ce. 1nii ·ż dozwol-One: łecz char­
lest0;nuje s.Ję wszę.dzie: w. kolei Podzieun~ 
nei. w mag-azynach, urzędach. na trotu­
airach przy stacjach autobusów l tramwa­
iów, wychodząc z teatru i oowracając do 
domu; JJIOd dźwięk gramofonu lub w rytm 
maszyny do pisania, czy też P'Od skrzyp 
kól jakiegoś wehikułu. luib wires.zcie mu­
zytd wewmięllrmej, przechodzącej na:gle 
w gwj.z.danie lub n.ucen1e. 

Mówią, że Charleston znajduje Sli-ę w 
mpefinvm upadku. W Amer:vice dokonał 
łt::i żyWOfa, a og6lny szat w Londynie 

MAURYCY LARRONY. (25 

lWJtiuka ftiewolnitl. 
Powieść obyczajowa. 

Przekład Janiny Lasocldel. 

(Dalszy ciąg). 

By rozproszyć niepokój, snuła się po 
.szańcach i po pod sklepieniami podz.iemi; 
aleć za każdym krokiem nLepokój wzra­
stał, Oriei wszędy był obecny, znajomy 
dźwięk jego głosu rozlegał się z każdego 
kąta. 

Oczekiwała niecierpliwie wieczoru, }ę 
k ając się jednocześnie jegO nadejścia. .. 
·.vszakci to zmrok sprowadzał do zamku 
stodkiego kata. 

P onrzez strzelnice Gwenda widziała 
Oriela: mijająceg-0 smutnie most zwodzo­
ny, wchodzącego na podwórzec ... Biegła 
na jego spotkanie, zatrzymywała się w PC\ 
ło\v i c wschodów.„ zdawało jej się, że nad 
chodzi zbyt powoli. 

Stawat przed nią, zaczynał zdawać 
sprawę ze swych wędrówek ... - Mit ość 
Owendy pragnęła, by giermek z nią pozo­
stał, aleć nim trzy słowa wymówił: 

- Dzięki wam, powiadała - ostaw­
cie mnie samą. 

Omdlewała w walce z bezsennośc!ą; 
w jej sercu huczało jeqno tylko imię, 
krew roznosłfa jej tOD:O. 

Akordy smutnej prawdy. 
ma ozmaczać jei;co bliski kondec. Na•syce­
nte, rówJ11ające się obmlerzeniu. Charle­
sto:n, powJóczą.cv. zastąpił już w bardZ!iej 
arystokratycznych rodziilflach odmianę ko 
paijącą, a ten charles·ton walczv o pierw"" 
szeńsfw:o z blakboftom (czarne tto). i1t1t­
nym murzyńskim tańcem. który wykony­
wa się uderza.iąc odcasamf l który, jak 
nas pouczają świadomi rzeczy, jest czy­
stą odmianą ruchów murzynów przy pra­
cy na cza.mej roli. gdzie rośnie bawetina, 
na ziemi czarnej i Uuste.i. co s1e mzvlep.fa 
do nóg i kt6ra. trdv nadchodzi .Q."odzlna p.o­
WII'Otu do domu murzylf1!i oh·zą·~1aia z·e s1ie­
ble uderzenfam{ plęl, co przy muzykal­
nych sktonnościach tei rasv stało sie rYf­
mem ·i da·ło ooczą:te<k blad<-ibottomowi, 
tańcowi o suchvch dźwiekach. 

Jeszcze poważnie.j zag-raia nam heebie­
łebie. ~ drog-ą przez Staniy Zieidnoczone 
przychod~ł z na<l Górne.11:0 Co•ngo i w 
swvc:h sześciu krokach t>rzedstawia ru­
chy, jakie towatzysza ceremo1n'ii czarow­
nika - J.ekarza szczepu. przvstepująceg-o 
do złożenia ludzkiej oifiary. Zatrzvmu.fe­
m'y siie tułaj na tyrzygol'Owani.ach do zto­
żenia ofiarv i oczvwiśde inaleiv się ~.po­
dziewać. ie mąmiika tańca bedzie m-oduK­
tiem mzefHtrowanym, jak nom byt tanQ."O 
Miss Tang-o w porównaniu z lubleżnemi 
rucham{ tego tańca. pochodzą·cego z ni­
zin Beunos -Akes. 

Podejrzewa s·ię obecnie (probujemy 
uwzględll'ić wszystk1e elementy), iż 
wszvstkie hałasy wspólczesne~rn żyda 
wotvwaią znacznie na endemiczny cha­
rakter tych barbarzyń-skiclI tańców. któ­
re się zaaklimatyzowały p0śr6d ras. tak 
zwanych cywiHzoWanych. Jack Hyłton, 
kompozytor iazz'u i dyrektor orkiestry 
„synokopijinej"', jak slę nazywają dzisiaj, 
miał ofekawy oomvst regestrowa·nia za 
pomocą osobli1wego instrumentu na wo­
skowym krążku szmerów ulicy londyń­
skiej tam, g-dzie one są naff.ntensywnlej­
sze, jak: Pka<Niliy - CircllS. Trafalgar­
Square, Ludgate- Circus i przed Baill!­
ki1em Angielskim. I odkrył. że hałasy uli­
cme są jedn~ olbrzymim .iazz. 

Czy tak jest. lub nie jest o,g-arnia n.as 
ochota przelania łzy nad charlestonem 
usuniętym iprzez bilack-'bottom '1u1b heebie­
jebie. ponieważ zdaje sle. że hałasom ni­
gdy nie będz:ie końca i jeśli sie wie. co 
spada na rua-s dzisiaj, nlewiadomo. co mo­
że spaść na nas jutrro. Wobec oerspekty­
wv tańca czarowITTfika - leka1rza ma się 
ochotę przyzmać słusz.n<>ść temu obrońcy 
z Daily-Mail, ~łosząoemu O w tern ma 
rację), że charleston jest nne tańcem, lecz 
rytmem" rytmem mlodości. radości, śmie 
dw, duchowego buITTtu, 0Z'l1aka. niewyczer 
painiej wesołości na.imłodszego p0kolenia". 

W istocf e. m<>ż.na wybaczYĆ m1sis. na­
szych czasów i jej starsZ'Ym siostrom. i 
matkom, i babkom, które uparcie trwają 
w szańieaclJ. mtodości. moina lm wyba­
czyć nawet charleston. Wbrew ooinji hy­
gienistów d115zv mo:bna wYbaczyć także 
cocktaH i papierosy, możm.a przymknąć 
oko na krwisto pomalowa·n•e wan.i;i, lecz 
wtaś.nie ta nlewyczeroana wesotość na­
pawa nas troską, dlatego, że Jest niewY­
czerpana·: pondeważ opiera sfe rrlezylko 
do·.trzatemu wi'ekoWi. lecz rzeczywistości 
i koniecz;11ioścl<>m życiOIWY!ll. duchowym i 
materJalnym. Ponieważ nie jest iuż bez­
myślnośoia impuJsywITTą, instroktowną, 
natura1ną, lecz sztue:zirna i wvrozumowa­
ną; nie myśl1 sie. ponleważ nie chce się 
myśleć. nie troszczy się, pooieważ nie 
chce się trooszczyć. Nie troszczy się: n le 
dlatego, iżbv sie czynHo wzrui'oslv wysi­
łek. abv d0irzeć istotnie lepsza. szla·chet-

sie. pośród rytitnicmej kakofonifl jazz'u 
J)Opychaiącego do bezusta•ooego tańca 
S-go Wita. Ach, Miss. Charłeston, ieśfi 
kf edyś dziejoPlsaTze beida zmuszeni pisać 
o dekadenc,Ji twego kraiu. .nie wolno iln 
będzie za1pomnieć, że i wy, zapeW111e bez. 
wi•ed.nle, b-Oć inie patrzyci'e ooza konfec 
sw-0Jego nosa. kopnęłyście więcej niż raz 
w sal-a.cli balowych i i;dzieindzfej odwie-. 
czne cnotv wa·sze.i JJI"asy. A meżczywa? 
Męiczvzna. jak wiadomo, Jest wasza ma· 
rjonetka. 

Nowy taniec na widowni~ 

Najnowszą kreacją amerykańską jest taniec, 1d6ry tańczy się w trójkę. 
Trzy nadobne girls, reprodukujące na nasz~j ilustracji nowy taniec, 
zyskały już wprawdzie dzięki sztuce swej sławę na wybrzeżu kalifornij­
skiem, niemniej jednak same nic wiedzą jak nowy taniec się nazywa. 

,-
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Orle!, odkąd byt sam, ze smutkiem od­
wiedzał chałupy nędzarzy; milosierdzie 
bez Gwendy stało mu się niemiłem„. -
Gwen<lzie zaś wszystko już było niemi­
łem, krom młodziana. 

Gdy był daleko, przebiegała myślą 
wszystkie one dróżki, które drzewiej po­
spólnie przebiegali; gdy się przybliżał, 
kryła się p0 za jakowe krze i wychylała 
glowę, bych dłużej widzieć mogla złote, 
wiatrem kołysane włosy. 

Gwenda mogla popełnić wielki grzech ... 
Rozumiała przeciech prawo Boże, bronia.~ 
ce nawet cienia myśli niewiernej ... 

Chcąc odeprzeć pokusę, przywołała 
giermka i rozkazała mu w dalszym ciągu 
czynić jałmużnę, aleć nie p0kazywać się 
jej na oczy. 

Na ten miażdżący wyrok, Oriel p0miar 
kowal, iż gniew ogarnął obrażoną prze­
zeń panią; usłuchał, Owen da zaś doznała 
ostatnich cierpień onej miłości, którą ro­
zumiała, iż byta już zduszoną. ·Co wieczór 
stojąc we drzwiach swej i.zby, wsłuchi­
wała się w odglos wlokących się po kruż-
2'an'ku kroków ... wbijała sobie paznogcie 
w dłonie, bych nie krzyczeć: wejdź, pięk­
ny chłopcze, wejdi... nie masz już dla 
mnie bez ciebie szczęśliwości. 

Wszakci wiosna nadchodziła, ze swym 
orszakiem ziemskim rozkoszy; niebo sta­
wat-0 się czyste, jakoweś ciche szmery 
drgały w powietrzu. młode li'stowie zie­
leniało ... Aleć nadaremnie było ono roze­
drgane ziem~; kasztel ochraniał panią bla­
dą. oama oalającą, która oburą..cz 4zier.ty-

ta się obowiązku, chocia by z tego i um­
rzeć jej przyszło. 

Podczas gdy wszystko na woływalo 
ku słodkim i zwycięskim tchnieniom, u­
ciekafa do kaplicy; jej rozpaczne modły 
byty jeno łkającem wyznawanlem; le­
żała krzyżem na kamiennych ~ytach, 
kryjąc oblicze w dłoniach... Boć teraz 
wszystkie już nawet ani·oly, malowane 
barwisto na witrażach, zdawały się mieć 
światłe włosy, zaś oczy ich, pełne słońca, 
ogarniały ją niew-0lniczem spojrzeniem ... 
Blagani·a, przeznaczone Krystowi Panu. 
były jeno słodką mową dla Oriela ... Pozo­
stawa'ła w cichem, a bolesnem omdleniu ... 
Bóg wżdy nie dawał jej p-0mocy. 

- Ratuj mnie, Panie, Jezu Kryście ... 
Oczy moje już Cię nie widzą ... uszy Sły­
szą jeno głos, który Twoim nie jest. .. Dło­
nie mają pamięć o nim ... Czemuż żądasz 
od białych głów większego męstwa, niili 
od rycerzy? Oni walczą, a zwyciężają 
lub giną w szaleństwie bitwy i chwaty ... 
Aelć ja, nieszczęsna, zniewolona jestem 
bojować w milczeniu ... Nikt znać nie bę­
dzie mojego zwycięstwa, staw)ć zaś 
śmierci.„ Przywalaj mnie do Boku Twe­
go ... Ja chcę być wierną ślubowaniu, zto­
żonem na Twem ołtarzu ... Jeśli potrzeba 
Ci mego bólu, bych kupić zbawienie du­
szy baron9wi, oddaję Ci je, weź je. 

Aleć słyszała jeno bijące własne ser­
ce... Gdy podnosi·ła głowę, przetGwłosi 
aniotowje spogłądali na nią omdlewają­
cym wzrokiem, a us.ta ich rozchylały się 
w mHiczeniu.. 

• • • 
W onym to czasie przybył do zamkt 

goniec i rzekł: 
- Czarny Baron powróci na Zielone 

Swiątki. 
Całą lenność ogarnęło przerażenie; 

poddani rzucali się do stóp Gwendol:ny. 
Ona zaś nie widziała ich, nie słyszała ich 
błagań; oczy jej wyobrażały sobie mał­
żonka, rozwścieczonego ubvtkiem duka­
tów. Zdało się jej również, iż Czarny Ba­
ron wnet odgadnie zludną niewierność 
swej niewiasty. 

Na trzydzieści dni przed Zielonemi 
Świątkami, Oriel przyprowadził Pani or· 
szak poddanych. 

- Czarny Baron - wyrzekl - zno­
wu będzie niszczył kraj : przedawał n:e­
wolników, błagają was, pani, byście !m 
zezwolili opuście te włości, zanim każda 
rodzina rozdzielona będzie. Pozostawią 
wszystko, coście im darowali, co w ich 
rekach stokrotne rodziqo owoce„. Baron 
zastanie swoje ztoto przemnożone siła ra­
zy. 

ów głos nie połrzebOwał aż tyle przy­
taczać powodów, bych stać się przeko­
ny\vującym„. Gwenda r-0zumiała takoż, ii 
w nadchodzących klęskach, ona prośba. 
rioddanych mogła uratować jednego przv 
najmniej winowajcę; jej miłość chciała 11-
ratować Oriela. 

Cd. c n.). 
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:i. GEN. MALACHOWSKI DOWÓDCĄ 
i O. K. IV. 

Rozkazem Ministerstwa Spraw Woj­
towych został mianowany dowódcą O. 
{. Nr. TV dotychczasowy zastępca tegoż 
V. O. K. i dowódc!, 10 dywizji piechoty 
ren. brygady Stanisław Małachowski. 

Dotychczasowy dowódca gen. brvga­
dy Dąbrowski przechodzi w stan ·spo-
czynku. (u) 

URLOPY. ·• 
w aniu 25 b. m. rozpoczął doroczny 

arlop wypoczynkowy lttwnik Wydziału 
Oświaty i Kultury p. Fr. Kruczkowski. 

Wczoraj Powrócił z urlopu i objął u­
rzędowanie naczelnik urzędu śledczego w 
Łodzi komisarz Weyer. 

Jutro rozpaczyna miesięczny urlop wy 
poczynkowy osobisty sekretarz p. woje-
wody Jaszczołta p. Rosicki. (i) 

ZMIANA PRZV KONTROLI BEZROBOT 
NYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁO­

WYCH. 

. Ponieważ w drugim dniu wypłaty za­
siłków dla bezrobotnych pracowników u­
mysłowych, nie przeprowadzono kontroli, 
wszyscy, którzy mieli się wczoraj zgło-
sić winni przybyć dziś. · 

Wypłatę już ukończono i obecnie przyj 
mowane są tylko reklamacje, wyplata zaś 
reklamantom uskuteczniona zostanie w 
czwartek. {b) 

DEKLARACJE PODATKOWE W JĘZY-
KACH OBCYCH. 

, I~b~ Sk.arbowa w Łodzi otrzymała wy 
Jasmeme, ze kasy skarbowe obowiązane 
są przyjmować od obywaieli niepolskiej 
narodowości oznajmienia, deklaracje oraz 
pok~itowania wystawione w ich języku 
macierzystym. 

Język obcy i teren określony zostanie 
specjalnemi przepisami. (b) 

POUCZENIA REKLAMOWE W URZĘ­
DACH PAŃSTWOWYCH. 

. Władze miejscowe otqymały polece­
me, by w poczekalniach urzędów pań­
stwowych wywieszano kartogramy wy­
kresy itp. ilusłracje rozwoju gospodarcze 
go kraju, aby petenci w oczekiwaniu przy 
jęcia nie tracili czasu, a zaznajamiali się 
z najważniejszemi sprawami Polski. 

Specjalny dyżurny urzędnik będ1t:ie u-
dzielał wyjaśnień na zapytania. (b) 

BUDO W A STUDZIENEK ULICZNYCH. 

Wydział Kanalizacji przystąpił do bu­
dowy sześciu studzienek przy ul. Nawrot 
pomiędzy ul. Piotrkowską a Sienkiewi­
cza. Studzienki te będą zbierały i odpro­
wadzały z tego odcinka wody deszczo­
we. Studzienki będą uruchomione w koń 
cu sierpnia r. b.. Wkrótce też Magistrat 
przystąpi do budowy na tym odcinku no­
wej jezdni bez rowów i mostków ulicz-
nych. · (u) 

WYCIECZKA STUDENTÓW RUMUŃ-
SKICH. 

W środę przybywa do Polski wycie­
czka 45 studentów rumuńskich, słuchaczy 
akademji włókienniczej w Timosowara. 
\Vycieczka zabawi w Warszawie dwa 
dni, poczem przybędzie do Łodzi, gdzie 
zwiedzi szereg zakładów przemysło-
wycl1. (i) 

ROZPRAW A LAOIEWNICKA ODRO­
CZONA. 

Wczoraj miała się odbyć w sądzie po­
koju w Zgierzu sprawa z oskarżenia wiee 
prczez.v.denta Wojewódzkiego i ławnika 
Muszyńskiego w zwi~zku z nadużyciami 
popelnionemi w lasach fagiewnickich. 
Na skutek prośby jednego z pokrzywdzo­
nych rozprawa wstała odroczona. (b) 
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Wywczasy wśród poszum~ fal Bałtyku. 
• 
Zycie I ruch nad polskiem morzem. . . 

Jak wygląda na Helu, w Jastarni i w · Orlow.ie? 
Jastarnia w lipcu. 

Z każdym roki1em wzmagający się na­
pływ kuracjuszów do licznie rozsianych 
na malowniczem wybrzeżu morza polskie 
go miejscowości kuracyjnych, powoduje 
większe niż zwykle zainteresoJVanie się 
całego kraju tą naszą nadmorską dzielni­
cą. Nie od rzeczy będzie więc rzucić 
garstkę szczegółów, dotyczących najwię­
cej popularnych wiosek na wybrzeżu: 
łielu, Jastarni i Orłowa. 

Wioska łiel na półwyspie tej samej 
nazwy zgromadziła w tym roku wyjątko 
wo wielką ilość letników, wśród których 
nie . brak i wysokich dygnitarzy. 

Ni.e każdemu może wiadomo, że mie­
szkańcy łielu, to Niemcy i protestanci. 
zresztą jedyni na całym pófwyspie. Ogó 
tern wioska ta liczy okolo 500 mieszkań­
ców, zaś ruch letników obliczają przecięt 
nie cyfrą 1500 osób rocznie. Z chw!lą 
przełamania zasady dopuszczania do Hel11 
jako stalych mieszkańców jedynie ewan­
gelików, znalazły tam osiedlenie i kato­
lickie rodziny rybackie, jak również pow­
stalo tam kilka polskich placówek hand!o 
wych i gospodarczych. 

W wiosce istnieje „Polskie Towarzy­
stwo Przyjaciół łielu", które posiada swą 
bibliotekę, istnieją też różne urz~dy. jak 
ekspozytura Urzędu dla Robotników. 
Morska Kontrola Skarbowa, pasterunek 
obserwacyjny, policja, poczta- itd. Jest 
tam także szkoła ewangelicka, w której 
uczy nauczyciel-ewangelik, pochodzący 
z Polski. Pedagog helski jest zarazem 
organistą. W szkole helskiej wisi mapa 
Polski, orzeł biały i portret Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Wogóle na każdym kroku widać w 
Helu znaki polskości. Wszelkie napisy 
na . domach, skladach, kawiarniach są je­
dynie w języku polskim. Starzy Helanie 
coprawda nie znają języka polskiego, ale 
dorastająca młodzież inż włada nim riie­
Af~ . . -

Takiem samem, a może nawet więk­
szem powodzeniem u letników cieszy sic 
pobliska wioska Jastarnia. z małej nie­
znanej wioski coraz więcej staje siie znaną 
w Polsce miejscowością klimatyczną i za 
czyna rozwijać się w szybkiem tempie. 
·wybudowanych już wstalo ki'lkanaście 
wm, m. in. dwa pensjonaty. duża wędzar­
nia ryb oraz piękne lazienki. Ludność 
Jastarni to w przeciwieństwie do łielu 
Polacy i katolicy. 

Lipiec i sierpień skupia tam najwięcej 
letników. W tym czasie zwykle w całej 
Jastarni wszystko, kończąc na najlich­
szym pokoiku rybackim jest zajęte. Do­
godny dojazd koleją z Pucka przyczynia 
się w dużej mierze do tego, że w sezonie 
letnim gromadzi się tam około 2000 letni­
ków z różnych stron Polski. 

Jakkolwiek wszystkie miejscowości 
wybrzeża posiadają niezmiernie wiele da­
nych, umożliwiających bezpretensionalne 
ale przyjemne spędzenie wywczasów let­
nich, Jastarnia jednak jako jedna z więk­
szych wiosek czysto-kaszubskich korzy­
rzystnie się wyodrębnia. Można śmialo 
powiedzieć, że kto pragnie prawdziwego, 
miłego wypoczynku, nie zamąconego tro­
skami związanemi z pobytem w ośrod­
kach kulturalnych, kto pragnie napoić si·ę 
swojską, lecz bardzo fadną naturą, ten 
przechyli szalę na korzyść Jastarni, w po 
równaniu z taką n. p. Gdynią, gdzie w du­
żej mierze dolatuje gwar życia wielkich 
ośrodków Polski. 

· Od roku iuż trwa w Jastarni praca 
nad wybudowaniem od strony zatoki Puc 
klej dużego portu rybackiego, który bę­
dzie miał wielkie znaczenie dla podniesie­
nia stanu naszego rybołówstwa na Bałty­
ku i zaraz.em przyczyni się do przemiany 
Jastarni na miejscowość nietylko klimaty­
czną, ale również portowo-rybacką. 

W bezpośredniem sąsiedztwie Gdyni z 
jednej, a Sopot z drugiej strony leży wspa 
niale położone Orłowo. Jedyńa· lekko gó 
rzysta część polskiego wybrzeża obfitu­
je w lasy i posiada dobrą i obszerną pla­
żę. Przy pięknej pogodzie widzi się z 
pagórka nietylko Gdynię, $cpoty i 
Gdańsk, ale cafy cudny helski półwysep. 
a wszystko przez zdobne okrętami i lo­
dziarni. falujące morze. 

Naplyw letników w Orłowie z roku 
na rok większy i dlatcg-o też nawet rząd 
warszawski zainteresował się tą miejsco­
wością. Porobiono plany rozbudowv tej 
gminy i rozparcelowano grunta pód budo 

wę will. Czasową niedogodnością Orło­
wa jest jednak brak na miejscu dworca 
kolejowego i poczty. Dworzec jest w 
Małym Kacku o 25 minut drgi pieszo od 
morza. Linja kolejowa przez Orłowo jest 
już nakreślona. 

Łódź • w prasie 

Naogół jest Orłowo tak ze względu na 
swoie śliczne położenie, jak i na staran­
ność o letników w pensjonatach godną 
polecenia miejscowością kuracyjną na wy 
brzeżu polskiem. L. L. 

-:-:::·-

amerykańskiej. 
Dodatak łódzki „Dziannika Chicagoskiago". 

Polonja amerykańska, wychcrdźtwo 
polskie w Stanach Zjednoczonych naogól 
interesuje się bardzo żywo życiem roda­
ków w Ojczyźnie, największą jednak u­
wagę zwraca na „Stary Kraj" najpoczyt­
niejszy dziennik polski w Stanach - wy­
chodzący w Chicago „Dziennik Chicago­
ski". - Posiadając korespondentów WG 

wszystkich ważniejszych centrach kultu­
ralno przemysłowych Polski - „Dzien­
nik Chicagoski" stale trzyma rękę na pul­
sie naszego życia. notując skrzętnie każ­
dy najdrobnie.iszy nawet przejaw życia 
politycznego. gospodarczego, społeczne­
go i kulturalnego drogiej Ojczyzny. M. in. 
poza Warszawą, Krakowem, Poznaniem, 
Stąskiem, „Dziennik Chicagoski" posiada 
stalego korespondenta w Łodzi. w tyril 
polskim Manchesterze, który Polonii a­
merykańskiej tylu wybitnych i zdolnych 
emigrantów, zwłaszcza w czasach rewo­
lucji 1905 - 1906 roku przysporzył. Każ­
de więc i u nas zagadnienie znajduje w 
„Dzienniku Chicagoskim" możliwie wy­
czerpujące omówienie. 

Ostatnio „Dziennik Chicagoski" do nu­
meru sobotniego z dnia 2 lipca (numer ten 
otrzymaliśmy dopiero wczoraj) załączył 
piękny i obszerny „Dodatek Łódzki" po­
święcony wyłącznie Łodzi i wyczerpują­
co informujący rodaków naszych za ocea­
nem o każdym nieomal szczególe naszego 
życia w p0lskim Manchestrze. „Dodatek" 
ten, opracowany przez jednego z łódzkich 
dziennikarzy, składający się z czterech 
olbrzymich kolumn druku, bogato ilustro­
wany, daje -całokształt zagadnień i spraw 
spółczesnej Łodzi, że Łódź znajduje w 
„Dodatku" jak najwierniejsze odzwiercie­
dlenie. 

Na całość składają się prace: „Przesz­
lość i przyszłość miasta Łodzi"-Jan Woj 
tyński", „Samorząd miejski w J'_odzi" -
Marjan Cynarski (artykuł pisany na kilka 
tygodni przed tragiczną śmiercią), „Łódź 
wczorajsza i Łódź dzisiejsza" - inż. Wo­
jewódzki, wiceprezydent m. Łodzi, „Oś-

wiata w Polsce" - kurator Jan Owiński. 
„Szkolnictwo Powszechne w Łodzi" _.:. 
ławnik Z. łiajkowski, „Placówki kultural­
ne Łodzi" - Gwido Trzywdar - Rakow­
ski, „Życie katolickie Łodzi", „Życie kul­
turalne", „Łódź w świetle cyfr - Edward 
Rosset, „Łódź a rozwój gospodarczy pań­
stwa - starosta Aleksy Rżewski. „Potę­
srn ruchu zawodowego w Polsce" - An­
drzt:i Kazimierczak, „Łódź a wojsko" - I. 
c„ „Prasa łódzka", „Gospadarstwo miej­
skie w Łodzi", „Administracja państwow~ 
w Łodzi" i t. p. 

W tych ostatnich szkicach autor dodat 
ku zebrał wyczerpujące wszystkie dane, 
mogące służyć jako pierwszorzędny ma­
terjał informacyjny dla Polski zaoceano­
wej. Pozatem pozdrowienia dla PolonF 
amerykańskiej raczyli napisać komisarz 
rządu Iżycki, starosta Rżewski, wicepre­
zes ~ady Miejskiej Wołczyński. 

Całość uzupełniają liczne zdjęcia foto­
graficzne poszczególnych objektów nasze 
go miasta, jakoteż podobizn jednostek, któ 
re Jl rozwoju Łodzi odegrały i odgrywają 
obecnie pewną rolę. 

Materjał do „Dodatku': opracowano 
bardzo starannie. Wyzyskano wszystko, 
co się tylko w celach propagandy intere­
sów naszego gr·odu nadawalo ! Kilka ty­
sięcy wierszy druku o Łodzi w najpoczyt­
niejszem ściśle bezpartyjnem piśmie - pi­
śmie polskiem w całych Stanach - ma 
bezwzględnie swoje znaczenie. Impreza 
też powyższa zasługuje ze względu na jej 
wyjątkowe znaczenie propagandowe na 
uznanie szczeg-ólne. Zaznaczyć przytem 
należy, że „Dodatek" ten „Dziennik Chi­
cagoski" (50 tys. dziennie nakładu) wydał 
na wlasrty koszt bez jakiejkolwiek rekla­
my i inseratów. 

Zadanie, jakiego podjął się autor „Do­
datku" - t. j. zaznajomienie Polonji na­
szej w Ameryce z życiem największego 
po Warszawie miasta w Polsce - zosta­
ło spełnione. 

Prmiw~o lnieiieniu ~ra[y nornei w ~iekarnia[~. 
Memorjal komitetu wykonawczego zjazdu mistrzów 

piekarskich. 
Memorjaf, ztożony radzie ministrów 

przez komitęt wykonawczy zjazdu mi­
strzów piekarzy Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Warsza\vie, występuje przeciwko 
projektowi ustawy o zakazie pracy noc­
nej przy wyrobie pieczywa. 

Memorjał zaznacza, między in., co na­
stępuje: 

1) Ponieważ chleb jest podstawowym 
artykułem odżywiania się ludności, każde 
rozporządzenie władz, dotyczące zmiar 
w dotychczasowych warunkach produk­
cji pieczywa, winno mieć za punkt wyj­
ścia ogólne dobro obywateli, a nie interes 
jakiejkolwiek grupy. 

2) Za wód piekarski nie jest jedynym, 
w którym praca nocna jest wykonywana. 
Są zakłady mniej potrzebne, jak np. nocne 
kawiarnie, restauracje, kabarety itp., jak 
również instytucje bardzo potrzebne, jak 
koleje, poczta, telegraf, telefon, drukarnie 
dzienników, stróże nocni itp., w których 
praca nocna się odbywa. Życie tak się 
układa, że dla potrzeby, albo wygody jed­
nych muszą inni podejmować pracę w no­
cy. 

3) Przy obecnym systemie piekarni i 
przy prowadzeniu ich przeważnie na 
dw:c zmiany, zakaz pracy nocnej jest nie­
wykonalny, gdyż praca nocna jednej zmia 
ny z przerwą odpoczynkową trwa 9 go­
dzin. dwóch zmian - 18 godz:n. Prze­
~wa m!ęclzy ,ieclną a drugą zm;a11(;l trv-;ać 
mus: ~aj !;111iej godz i nę, na palenie zaś pie­
.;a 2 do 3 godzin, co łącznie stanowi 21 
godzin pracy ciąglej. Lieżby, te wyr~ 

nic mów!n. że zakazu· nocnej pra•::y wpro­
wadzić się na; azie ni·e da i że gdyby za­
kaź ten został wprowadzony, rozwin~;a. 
by się piekarstwo pokątne, chal'upnicze, 
prowadzcnr w warunkach. ur tgającyc;1 
warunkmr. sanitarnym. Wywoła:cby to 
również zrnit:jszenie się proc!ukci: : pie­
karni ·:ion11alr.ycb, co wywo!ah>by z kdci 
]rnr.iL·cn1ość rewizji kalkulacii , a wie..: 
'>:if;kszą CCJJĘ pi·eczywa. Z rJn.t~iej stro­
ny musiałoby to wywołać r~d1.1kcjĘ. per­
sonelu, a więc wzmogłoby bezrobocie. 

4) Do wprowadzenia w życie zakazu 
pracy nocnej w piekarniach konieczne 
jest przystosowanie piekarni do pracy 
dziennej. Daloby to się dokonać przez 
zmechanizowanie piekarni, umożliwiaj~­
cych szybszą produkcję. Min. spraw 
wewn. zami'erza wydać w najbliższych 
dniach rozparządzenie o przymusowem 
zmechanizowaniu, które ma być dokona­
ne najpóźniej w ciągu 2 lat i obowiązy­
wać będzie wszystkie piekarni·e w miej­
scowościach, liczących od 5.000 mieszkań 
ców. 

Wkońcu autorzy memorandum wyra­
żają przekonanie, że powyższe rzeczowe 
uwagi skłonią min. pracy do zaniechania 
na pewien czas wprowadzenia ustawy u 
zakazie pracy nocnej przy wyrobie pie-· 
czywa. Gdyby jednak mimo to zakaz ta­
ki wprowadzono, będą się oni domagali 
całkowitego zabezpieczenia piekarni od 
pokątnego wypieku i sprzedaży pieczy. 
wa. 
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Po wyborach do rad miejskich 
I gminnych w woj. 16dzkiem. Wypraw·a po złote runo. 
Podział mandatów 

według ugrupowań poli- Smiałq napad bandqcki przq ulicq Łipowei, 
tycznych. · 

Zestawienia statystyczne Urz~du 
Wojewódzkiego w Łodzl. Złoczyńcy w biały dzień okradli mieszkanie prywatne. 

Jak informuje nas uf!z ąd wojiewódziki, 
zosfaty osfatecz.nie uikończooe w yibory do 
rad miejskich i gmilll'ny;ch na terenie woje­
-,vództwa łódzkiego. W yibory do rad miej 
s:kich odby.ly się w 25 miastach. Upraiw­
nrlonyoh do gil'osowarua było ogó'f em 
94.846 oSóib, g-losowa'lo 77.336 osób. Licz­
ba radnych wedl1u.g narodowości wyhra­
nych podzieilf.la si ę w sposób tlastępujący: 
Po<Iacv uzyskaH 276 manda1ów, żydzi 121, 
Niemcy 23. We<l'tug ugrupowa·ń pdlftycz­
nych podział mandatów do rad miejskich 

Od pewnego czasu Łódź stata się W:i­
dowinią bądź to skrytobójczych naipadów. 
bądź przekraczaią·cvch wszelki1e i;ranice 
śmiatości włamań lub kradzieży w biały 
dzień, w chwiili naisfliniejs zego mchu w o­
środkach miasta. Nń euchwytna bat1da zło­
czyńców grasuje bez.kamie, teroryizując 
spo:koojinyich mieszkańców. Do ja1ki1ch gira 

nic ipo·suwają się w bezczefoości wystą­
pień zitoczyńcy, nfechai posłuży fakt na­
padu, jaki mial miejsce wczara:J p·rzy ułfcy 
Lipowei Nr. 10. 

O godzinie 1-ej ktoś zai1>uka't do drziwL 
srużą.ca nfe przeczuwając nic ztego, 0-
twoirzyta. W .przedpokoju stanęli nieznani 
Je.i osolm icy w postaci g-rotnej, którzy nie 
pyt ają.c 1 '1ie 1ziwlekając, st·eiro·ryzoiwaili .s·tu 
żącą, zazroziwszy je.i na wy1padek, gdyiby 
pod.nio sła ala'l1Itl. Oswtomfoina sfill!Żąca 
znieruch<Jmiala. Złoczyń·cv nie tracąc cza 
su, 1xzystąipfli do dz!eta. Przeszuka~i całe 
mieszkanńe, 'll'biegająic się jedynie 1za biżu-

smutnej gOSiPodairld złodziei. Pov.nia& 
miono po!Ji.cję . Wt.adze śletlcze rozpocz~ 
ly dochodze'llfe. SZ1Czegó'fy śledzbwa z ~ 
wodów zimzumiaifyc'h, trzyma'!le są w 1l. 
j.eminicv. 

W zwiaJzlku z napadem d01Wiaduien!J 
się, że nie1P'rawdą jest, jakoby zto.czydq 
ohezwtadni:li s1tużącę smuirami oraz 11,.a~ 
bilowali ie.i usta. Steroryzoiwana gk>seit 
napastników Slfoużąca, strnci'fa równowagi 
i nie staiwfa1ta żadnego oporu, oo ją ochro. 
nlfo od niechyibnyich ciosów. 

przedstawia się następująco: 
obec-
nie 

ZwiaJzek Ludowo Narodowy 72 
Bezoairtyjni 52 
P. P. S. 60 
S.ioniści 41 
Ortodoksf 41 
Chrześc. Dem. ::3.1 
N. P . R. lewka 16 
Wyzwolenie 16 
Poalej Sion P.ra wica 13 
Zw. N.apr. Riipl. i z,bliżone 12 
Niemiecki Związek Ludowy 9 
Niem. Socjal. Partja Pracy 9 
BI. Rob. (d. czil. PPS 1i NPR.) 8 
Poa·lej Sion Lewica 7 
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P<Vrtria Prncy 6 
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Piast 5 16 
Po1kiśot 3 4 
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Hitaohd'litlh 1 

Do rad gmillmyoh wyibory odbyity sde 
w 286 gmiiinaob wiejskich. Uprawnio.nyich 
do g{osowania byJo ogó'tem 471.023, gtoso 
waifo 116.041. Liczba ra<linyob wedf.u1g na 
rodowości 1PO<lzie:lib się, jak następuje: 
Polacy 2.072, Niemcy 108, żyidzi 9, Czesi 
7. Wedl'lli.s.r ugirnpowań po1lri:tyaznyoh p0-
dzia:l mandatów jest następu1jący: 

Wyzwolenie 
Bezpairfyjni 
Piast 
Z'Wi.ią1zek Luid.-Na•rodowy 
Sftroninidiwo ChJ01PS1de 
Niemfooki Zw. Ludowy. 
P.P.S. 
Chrześc. Demoh. 
Organ. MonMchistyicZ111a 
Gmpy wywrotowe 
Sjoniśc1' i Ortodoksi· 
Chrześc. NMod. 
N. P. R. 
Part.iai Pracy 
Radylka'!Jna Paif~ja bMopska 

obec- daw-
nie nleJ 

647 543 
456 5'27 
418 4()7 
304 431 
129 68 
89 41 
45 13 
40 52 
20 8 
25 7 

7 5 
.... 23 
5 1 
4 
I 

Amerykańskie tempo prac 
kanalizacyjnych w Łodzi. 

Szybka realizacja planów. 
UohwaoLenie .pnzez Radę Miejską na <>­

~niem przedfecyjnean IPOSiedzeniu pel­
nomoonic·tw firnansowyich d1a Magistralfu 
umoŻlliwiające zaciągnięcie 2 i pól miU. zJł. 
po.żyiciikł od rządu urnożlliwia wydziałowi 
kainaHzacyj!llemu szybką ł cellową readiza­
ciję plamów. 

Wed'fll!g projektów tych po ukończend111 
prog.ramu te.go·rocznego 'bę.dlz1i 1e wykona­
nych ok 16 tysięcy metrów lk:ana•łów -
~wiązanych w jedlną ca1tość z go·towemi już 
kolekto-rami n. przema<:zonemi do skana­
lizowania ca1fej ś-rodlkowej części mias'f.a, 
oraz kolektorem I, mzezinaoz.o:nym do Slka­
naHzo.wa'!lia potudnioweJ części miasfa. 

Gtównem dążemiiem wydziia~u kanaffi­
zacH jest budowa g-łów:nego koleadora do 
stacji oczysz,czania ścieków, roiipoczęcie 
budowy sfac.ii, wybudowanie mowf1zory­
cznego wyfo1u do rZieki Ner, oraz r6wttJO· 
czes1ne da:!sze roz;wi~atlie sfeci ka'!la'fów 
mieiskkh. 

W domu przy te.i uil1icy zamieszkuje i'll· 
żyini1er Józef Seirwiin. Od miesiąca w mie 
sz:lrnnfu pozosta.je słiużąca, .ponieważ żona 
fnżyin.iera bawi na wywczasach letnioh. 
Młeszlkanie zatem pozostawa:to pod. ca'fo­
dzfenną oil)ieką stużą•cej. Trnżynier Serwiin 
wirarat do domu ziwyk!le 'tylko na noc. 
Znalł sinać zttoczyńcy waru'11ki domu, sko­
ro zawitali do'li w porze dizienne,i. 

kr.ią i c enniejszemi przedmiotami. _ 
Nie <l'l'lligo trwa1fa i~h gie.s.padairtka. Łu­

pem ztoczyńc&w padły wartościowe 
prziedmi:oty na sumę o!kato 9 ~ysięcy z'fo­
ty;ch . 

Nl•e zosfan,viając po so1bie śiladu, n:aipa­
strnicy znikmę1i bez:kamie. 

Wkrótce, czując sfę bezipieamą, s~u­
żąca odzyska1fa równowagę. Nalyohmia.Sf 
P'odniosta a1arm. Zbie.gili się sąsiedzi, o­
cwm któryoh prze<lsfa wf.t się rezu1:ta~ 

Po tlaipadzie rozeszły się wiadomoŚ\i 
jaikoby straity wymosflly 30 tY'Sięcy z1o. 
tych.. Ze źródła mi.aireiclzjnego do1w.iedtzie. 
fiś.my się, ie nie ;przekrnczyif.y one łirudet 
części 'tie.i siumy. , ' 

----·-!'"" ·:. 

--~:o:~ 

W obronie a-godzinnego dnia pracy. Remont lokalu Kina 
Oświatowego. 

Na JX)Sliedze,niu w dlnlu 22 b. m. Ma!?i· W bankach łódzkich przeprowadza,ne bqdq inspekcje. 
strat oo wyczerpującej dyisikusji tPOstano­

cjach bankowych czy przepisy o godzi- wit w zasadzie przyibudować scenkę do Przed niedawnym czasem sąd apela­
cyjny w Krakowie zatwierdzif wyrok 
I-ej instancji w sporze Ludwika Rajtara 
prokurenta oddziafu karkowskiego banku 
handlowego w Warszawie przeciwko za­
rządowi tegoż banku o zap1atę kwoty 
2073 zł. 40 gr. za przepracowane przez 
powoda godziny nadliczbowe. Wyrok 
swój sąd uzasadnil artykułem 16-tvm u­
stawy z dn. 18/12 1919 roku, w myśl któ­
rego praca w godzinach nadliczbowych 
ma być wynagradzana conajmniej 50 proc. 
dodatkiem do pracy normalnej. Za godzi 
ny nadliczbowe ponad 2 godziny dziennie 
oraz za prace w godzinach nadliczbo­
wych przypadających na noc w niedzielę 
lub w święta dodatek ten ma wynosić co­
najmniej 100 proc. W związku z pov;yż­
szem glówny inspektor pracy rozesłał do 
inspektorów pracy wszystkich obwodów 
i okręgów okólnik wzywający do baczne­
go przestrzegania przepisów artykułu 
16 ustawy z dnia 18/12 1919 r. Jednocześ 
nie glówny inspektor pracy wydal pole­
cenie, aby inspektorowie poszczególnych 
obwodów dokonali inspekcji w instytu-

nach pracy są przestrzegane. Jednocześ- sa,li KLna Oświatowego, co umożi1iwi urzą 
nie główny inspektor pracy polecił spraw dzarnie w sali kinowej .przedstawień te.a· 
dzić czy urzędnicy nie są skrzywdzeni traitnych d:1a warsuw robotnł.azych oraz do 
pod względem udzielania im urlopów. In- konać pewnyd1 niezibędnyoh iprzeróbek 
spektorat pracy w Łodzi otrzymał rów- podyktowa'!lych wymaga'llliami higjerny i 
nież powyższe p0lecenie i w dniach naj- względami bezpieczeństwa l)Ublicz.ne.go, a 
bliższych dokonana zostanie inspekcja we mianowłcie: przenlesfenie ubl!kacyj, papra 
wszystkich bankach w Łodzi. wienie wenfylacji ornz ~el!l'rualna prze. 

Co do pięciu największych instytucyj budowa sufitu nad wtidown~ą PO '11jl)rze<l­
bankowych łódzkich inspektorat pracy po ni em skontrofowaniu Je.go wyitnymatoścl 
siada niezbite dowody, że pracownicy przez fachowe czynlllfiki. „ 
krzywdzeni są przez nieotrzymywane wy Przy tej okazji spirost<Jiwać na:le:ży nie 
nagrod.zenie. za nadliczbowe godziny pra- ścistą wzmiankę, ogtoswną w ·niektórych 
~Y co w myśl wymienionego powyżej o- pismach z <linia 24 b. rn., jakoby Ma.gistrat 
kólnika g-lównego inspektora pracy tolero postanown.t wyasyg-nować na powyżsży 
wane być nie może. Również wiele do oel wygórowa'llą kwotę 60 tysięcy zło­
życzenia przedstawia w bankach tych tyich. 
sprawa urlopów pracowniczych. Inspek- . W :rzeczy'Wistości Magislra:t pO'lecitt o­
torat pracy w Łodzi liczy się z tern, że .pracować koszto·rvs roibót. których usku­
kontrola będzie nadzwyczaj utrudniana teczinienie okaże się konieozne. Dopiero 
ze względu na nieprowadzenie prze~ łfan- PO 01ma·cowaniu i zatwierdzeniu wspom­
ki ewidencji nadliczbowych godzin pracy ndane-go kosztorysu stanie się akt·ualną 
urzędników oraz na brak przymusu w sprawa wyasy,gnowania kredytów. któ· 
sprawie sporządzania dokładnych list urlo ryoh wysokości w tej chwiili określić jesz-
powych. (m) cze 11Je można. 

Opieka nad młodzieżą w powiecie. Inspekcja powiatów. 

Wiec rodzicie/ski w Szczawinie. 
O kilometr od shcji kolejowej Glinni­

ki pod Zgierzem znajduje się klimatyczna 
porosła gęstemi lasami s·osnowemi, niewy 
korzystana dotąd przez łodzian na letni­
ska zdrowotna miejscowość Szczawin. 

W ubieglą niedzielę z inicjatywy miej­
scowego nauczycielstwa odbyt się wiec 
rodzici.elski, który mimo niepogody spro­
wadzit wielką liczbę uczestników. W iec 
w przepełnionym po brzegi gmachu szkol 
nym zagaił miejscowy proboszcz ksiądz 
Rogoziński, który na przewodniczącego 
zaprosił p. dyrektora Gimn. Zimowskiego, 
czl. Rady Związkowej, na sekretarza zaś 
p. prof. Jabłońskiego ze Szczawina. Po 
ukonstytuowaniu się prezydjum progra­
mowy referat wygłosił ks. Sfanistaw No­
wicki, sekretarz generalny Mlodzieży Dje 
cezji Łódzki.ej o współpracy starszego 
społeczeństwa z mlodzieżą. Po dyskusji, 
w której zabierali głos miejscowi gospo­
darze postanowiono utworzyć lokalny Pa 
tronat nad mlodzieżą, któryby swą dzia­
łalnością obejmował całą parafję. - Do 
zarządu Patronatu nad młodzieżą powo­
łano: proboszcza ks. Rogozińskiego, p. 
prof. Jabłońskiego, p. Salomeję Lewicką, 
kierowniczkę miejscowej szkoty, p. Józe­
fa Rżewskiego ze Smardzewa, p. Marję 
Gorzkiewicz ze Szczawina, p. Marję Ję­
drzejczak z Wołynia, p. Kazimierza Li­
siaka z Siedliska, p. Piotra Sokola z Po­
dola, p. Kazimierza Tomczaka ze Swędo­
wa i p. Józefa Włodarczyka ze Szczawni­
cy - Dużej. 

Tegoż dnia w godzinach pop.oludnio­
wych odbylo się zebranie mfodzieży, któ­
ra gremjalnie przystąpiła do Stowarzy­
szenia Młodzieży Polsk. męskiej i Stow. 
Mt. Polsk. żeńsk i ej , przyjmując, jako pro­
gram pracy statut organizacji młodz!eży 
katolickiej. Nadmienić przytem należy, iż 
miejscowy ks. probcszcz zaofiarował lo­
kal na Ognisko dla młodzieży w Domu Pa 
rafjalnym, kierownictwo zaś Szkoły 
gmach szkolny na pracę kulturalno-oświa 
to wą. 

O sprawiedliwość dla po­
szkodo·wanych wojną. 
Na o<libytym z ramienia Związku P. W. 

w Kralkowie rwieffikim wJ.ecu, w sa!Li M. T. 
R. w n:Uedziele. dltlia 17 lbpca r. ib. poiwzięl'o 
po sprawozdani'l.t iz. dziaitalności, które zło­
żył p. Karol Serafin i referacie .p. d-ra 
Roz . .ma.ry1niowkza O·ra:z dvskusji rezolucje, 
które pomieszczamy pOilliżej: 

1) Doma,gać się, by Wysoki .Rząd Rze 
CZYiPO·spo1liif.e~i P-01s3dej sipel1t1iająic swój o­
bowiązek, 1przys•tą.pi~ nie.il.lwł10cznde do v;;y 
plłaty o<lszkodowa:ń wojennyich. 

2) Domagać się, by Wysoki RzaJd po­
śpieszył z do1raźną ii>0mocą poszikodowa­
nynn, a bo prz.ez udzie1ani1e zaUczek crz.y 
też surowców na poczet ich nakżytości. 

W Ulbiiegły ,piątek i sobole dokona·r p. 
wojeiwoda Jaszczoł't w <towarzystwie se­
kretaorz.a osobistego P. Ro•siokiego inspek­
cji ·w powfata;)h: sierad1zkim, ka1liskim l f.u­
recki:m. P. ,..,·oie\1.'oda iustrowa:t dokładnie 
urzędy strurośdńskie, wydzia1ty JX)iwiato­
we, 0po<wiaf!owe komendy i postentnkl po­
licji .państwowej, badając szczegó'łowo 
biey s·pra1w i s•posób ich zatatwiania O•raz 
udzielając wskazÓ\\'ek w kierunku ule.p­
szeń w metodzie pracy. Szczególniejszą 
uwagę zw:racat p. wojewoda na stan sani. 
tamy w miastaicoh i wsiach wymienionycl: 
powiatów. 

Powatna gr11d1iebf ars fi o 1 P1lm. 
produkuf,ca artfkuły codalennego u­
t„tku pos:i:uitaie plenr111orz,dnych po­
dr6zufących dla objaada prowlncfł. -

Z11łanać llę zechc, fedynłe kan · 
dydaci posladaf,cy odpowiednie zn~­
jomośd kupłeckia i kt6rsy mogą aię 
wykazd wydainll prac:ą na podobn•m 
słano•lalrn w innem plerw111ora•dnem 

~ 
prz.daiębiorstwie. Przy wydafnej pra· 
cy gwarantowany fHt pokatny doc:h6d 
I atałe ujęci•. 

I 
Oferty z YyHerpuf,c:ym łyciory­

Hm I podaniem dołT1hcza1owef pracy 
lak r6wnieł wym•iaoego wynagrodre­
nia składać naldy pod: n W. P. z. 61• 

_. do T-•• Reklamy Młc;daparo• 
dowej, I. r. Rudolf Mosse, War• 

a, Marszelltow·aka 124. -„„ 
LIKWIDACJA ZATARGU W PRZEMY­

SLE DZIANYM. 

Wykoń-czenie kompfoksu wbót, readi­
zowa·nych z niezwyikfym pośpiechem i me 
cyzyjną d-0k'tadnością umotiaiwi ro·zpo­
ozęcic eksp1loatac:,ii sfeci kanailizacyJnej w 
Łodzi, P'rzvczem lata n.a]ibLiiższe mogtyby 
być ,pośwńę·oone .iedyinioe roZJwojowi sieci 
kana1ł6w miefskf.Cfh. Eksploatacja sieci, a 
_więc przyf ą·czenia domowe, przyiniosić bę­
dą miastu dochód, poważnie mogący za­
ważyć na korzyść da'lsze.go finansowania 

•budowy, a każdy da·J.szy rok, przez mo1ż-
~-0ść roziwoju sieci ka'llafów uliicznych do-
chód too hędzie wwiększać. ,(e) 

Po wyborze zarządu Patronatu do ze­
branych uczestników przemówił p. dyrek 
tor Zimowski, podkreśiając znaczenie od­
rodzeniowego ruchu mlodzieży katolickiej 
w Polsce. Na zakończenie wiecu uczest­
nicy odśpiewali hymn narodowy „Boże 
coś P~lskę"„ 

3) Wezwać wswstkkh o'bywatełi po­
stkodowainych woi1ną do maso,wego pirzy­
stęipol\vani:a do ZwiązJm poszikodowanyioh 
wojną. 

4) Wiec na 1wniosek pos:zikodo1wiamego 
.p. M. Iioif:lima.na, wyraża zairządOwi swoje 
zupeh1e zaufanie. 

5) Wezwać sejm i senat do zao1pieko­
wa.nia się sprawą wy1p'laity odsz.ko.doiwań 
1..W,ojeninY'Clh pp,s111rodowanym. 

Po licznych pertraktacjach doszło Ol 
statecznie do porozumienia p0rniedzy 
przemys.Iowcami a robotnikami w prze„ 
mvśle dzianym. Przemysłowcy udzielili 
robotnikom podwyżki od 19 do 11 proc. 
w zale.tności pd kategorji pracy i rodzaju . 
~~li.. IM) ' 
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Wizytacja obozu Y.M.C.A. 

nad Lindą. 
Wczoraj starosta łódzki p, Rżewsk! 

iwiedzil obóz łódzkiego oddziału YMCI 
polskiej nad Lindą, gdzie zastał niezwy­
kły porządek i wzorową organizację, Kie- · 
rownik obozu podejmował p. starostę o­
biadem, poczem odbyly się zawody spor­
towe. P. starosta zwrócił uwagę na fa­
talny stan dróg prowadzących do obozu I 
obiecał dostarczenie fachowych sił tech­
nicznych, pod których kierownictwem u­
c~estnicy obozu w myśl własnego życze­
nia doprowadzą drogi te do należytego 
stanu. (r) 

O REWIZJE ORZECZENIA KOMISJI 
ARBITRAŻOWEJ. 

Ciokawo zjawisko. Polożno nio placq podat· 
ku przemyslowego. 

Dowiadujemy się z autentycznego źró 
dła, że organizacje zawodowe robotni­
ków w przemyśle włókienniczym zwró- -
ciły się do władz o rewizję niektórych po 
stanowień ostatniego orzeczenia komi-

Izba Skarbowa w Łodzi otrzymała o­
kólnik Ministerstwa Skarbu, wyjaśniają­
cy, że w myśl ustawy o państwowym po­
datku przemysłowym położne wolne są 
od płacenia podatku przemysłowego za­
równo w postaci świadectw przemysło­
wych jak i w formie obrotu, gdyż obowią 
zek wvkupu świadectw przemystowych 
ciąży w myśl artykułu 1-go w związku 2 

artykułem 9-ym powołanej ustawv tvl­
ko na obliczonych na zysk przcd si ~biÓr­
stwach oraz zajęciach przemysłowych. 
wymienionych w taryfie załączonej do ar 
tykulu 23 ustawy. Nie podlegają również 
podatkowi od obrotu, jako niewymienio­
ne taksatywnie w artykule 9-ym w spam 
nianej ustawie, aczkolwiek czynności wy 
konywane przez polcżne, mają niewątpl!­
~ie charakter samodzielnego wolnego za 
lęcia zawodowego. (r) 

sji arbitrażowej, dotyczącego wysokości 
I>łac, które już ich zdaniem, nie zaspaka• 
jają potrzeb życiowych robotników. (t. jJ 

ZATARO W PRZEMYSLE W BRZEZI· 
NACH. 

Między przemysłowcami, a robotnika-
mi w Brzezinach wynikł poważny zatarg 
na tle stosunków plac. Robotnicy uważają 
place za tak niskie, że nie mogą się z nich 
utrzymać, przemysłowcy zaś nie chcą 
dać żadnej podwyżki, któraby ich zda­
~iem, rujnowala przemysł. W~bec tego, 
ze próby porozumienia między stronami 
spełzły .na ni?zem, likwidacją zatargu bę­
dą musiały się :mijąć właściwe czynniki 
urzędowe. (j. t.) 

PRACE KONKURSOWE NA BUDOWĘ 
SZPITALA CZERWONEGO KRZYŻA. 

Oddział Łódzki Czerwonego Krzyża 
za naszem pośrednictwem zawiadamia 
aut?rów prac konkur!"" ··-·eh na budowę 
szpitala C. K. w f.odzi, które zostały o­
znaczone Nr. 3, 7, 8, 9, 10 i 14 że proto­
kół i ocena fachowa Sądu KonkursowegC> 
są do odebrania w biurze Czerwonego 
Krzyża. Piotrkowska 96, w godz. od 9 -
3 po pol. 

Zarazem uprasza się autorów prac Nr. 
4, 5 i 15 o odbiór nadesłanych prac kon­
kursowych, ewentualnie o podanie adresu 
dokąd prace należy odesłać. 

BILANS LECZNICTWA KASY CHO-
RYCH. 

· Jak wyka~~]ą dane statystyczne, spo­
rządzone defm1tywnie przez zarząd Ka­
sy Chorych w Łodzi onegdaj ilość wizyt 
do obłożnie chorych w roku 1926 wynosi­
ła: 193,479. Na ubezpieczonego w 1926 
roku przypa'dało 1,5 wizyt lekarskich u­
dzielonych w mieszkaniu chorego. Naj­
większa ilość wizyt 'do obłożnie chorych 
wypadfa w styczniu - 19,350. Ilość 
porad felczerskich w przychodniach ka­
sowych w r. 1926 wynosi 217.105. Ilość 
wizyt felczerskich 'do obłożnie chorych 
~ynosi 424,483. Stacja Zapobiegawcza 
do walki z chorobami wenerycznemi za­
notowała w ciągu roku 9,636 osób korzy-
stających z zabiegów. (r) 

ORGANIZACJA RUCHU STRAJKOWE­
GO ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH. 

W czo raj o godz. 12-ej w lokalu Zw. 
Zawodowego Robotników Budowlanych 
przy ul. Zamenhofa 17 odbylo się ogólne 
~ebranie strajkujących robotników budo­
wlanych. Po omówieniu szeregu spraw 
związanych z obecną akcją strajkową 
przystąpiono do wyboru komitetu strajko 
wego, którego zadaniem będzie rejestra­
cja wszystkich strajkujących robotników 
w przemyśle budowlanym, rozsylanie po 
wszystkich związkach list składkowych 
oraz wyplata zasiłków doraźnvch. Z za­
siłków doraźnych korzystać ·będą rów­
nież strajkujący robotnicy ceramiczni. 

PRZEWÓZ MIĘSA W OKRESIE LATA. 
W celu uregulowania sprawy przewo­

zu mięsa w warunkach możliwie higjeni­
cznych, Magistrat m. Łodzi zamierza wy 
dać szereg przepisów, normujących tę 
sprawę. Według odnośnych projektów 
do przewozu mięsa z dalszych okolic : 
miast prowincjonalnych do Łodzi powin­
ny być używane furgony specjalne, kry­
te, zbudowane z blachy, 4ak, aby mogły 
być podczas wielkich upalów zaopatrzo­
ne w lód, a to dla utrzymania odpowied­
niej temperatury. Dla przewozu mięsa z 
bliższej okolicy oraz w samej Łodzi win­
ny być używane furgony kryte, obite bla 
chą cynkową. Obsługa furgonów musi 
mieć stale czyste bluzy robocze z ręka­
.w.ami i cerato.we nakrycia głowy. 

OCHRONA PRZED POWODZIAMI. 

W Czechosłowacji, w pobliżu miejsc kąpielowych Pistyan, z zimnych 
nurt Waag'u wznoszą się na pnestrzeni około 10.000 mtr. kwadr, gorą­

ce chmury parne. 

. Ulewne deszcze i burze wyrządziły na 
terenie Województwa Łódzkiego poważ­
ne szkody. W celu zabezpieczenia mniej 
szych i większych miast województwa 
przed katastrofalnemi następstw.ami. p. 
wojewoda Jaszczołt zwrócił się do staro­
stów w sprawie wydania zarządzeń o­
chronnych. Zarządzenia te idą w kierun­
ku podjęcia przez wydziały powiatowe i 
poszczególne urzędy gminne akcji obwa. 
lowywania szczególnie nawiedzanych 
przez powodzie nisko położonych miejsco 
wości, uzyskiwania kredytów na regula­
cje rzek oraz uświadamiania ludności o 
grożących jej niebezpieczeństwach i śrocl 
kach ochronnych, jakie podejmowane być 
winny przez miejscowe władze w poro· 

Ku sanacji handlu przywozowego. 
Dalsze ograniczonia importowe. 

Przed kilku dniami odbył się w Min. 
Przem. i Handlu oraz w Centralnej Komi­
sji Przywozowej szereg doniost"~:ch narad 
w sprawie ochrony polskiego bilansu han 
dlowego. W ważnych tych konferencjach 
odbytych pod przewodnictwem Min. 
Przem i Handlu Kwiatkowskiego przy 
współudziale Min. Skarbu Czechowicza, 
wzięli również udział wybitni reprezen­
tanci włókienniczej Łodzi. 

Kcnferencja ta wykazała kopieczność 
ograniczenia przywozu artykufow luksu­
sowych do Polski, a opinje tę podzielili 
również przedstawiciele Łodzi. Obecnie 
w wyniku tych narad organizacje prze­
mysłowe i kupieckie Łodzi otrzymały 
szczegółowe instrukcje co do projektów i 
zarządzeń czynników miarodajnych w tej 
sprawie. Zarządzenia te wydane zosta­
ły w porozumieniu z Centr. Komisją Przy 
wozu, w której zarówno przemysł jak i 
kupiectwo łódzkie posiada swych przed~ 
stawkieli. Centr. Komisja uwzględniać 
będzie przy rozdziale kontyngentów przy 
WOZOwYCh na towary masowe jedynie p0 

dania hurtowpików trudniących się bez­
pośrednim handlem importowym stale ! 
zawodowo. Organizacje kupieckie i prze 
mysłowe Łodzi, którym Komisja Central­
na poleciła wydawanie i opinjowanie po­
dań o pozwolenia na przywóz, opinje swe 
opierać będa na przedłożonych przez te 
firmy dowodach, stwierdzających ie 
istotnie importują one dany towar w trans 
portach hurtowych dla odsprzedaży fir­
mom detalicznym. Pozwolenia udziela­
ne nie będą tym hurtownikom i detalistom 
którzy w czasach normalnych konjunktur 
nie importowali danych artykułów. W 
ten sposób czynniki miarodajne dążą do 
sanacji handlu przywozowego, w któ­
rym ilość fi.rm wzrosła anormalnie, a za­
bie~i takie podejmują firmy, które pragną 
wykorzystać wyjątkową sytuację lub od 
sprzedać zezwolenia przywozowe. \V 
ten sposób organizacje gospodarcze w po 
rozumieniu z Centralną Komisją dążą do 
usunięcia niedomagań handlu przywozo­
wego i utrudnień, powstałych dla solid-
nych importerów i kupców. (e) 

zumieniu z lu"dnością. (e) 

FIRMA BARCIŃSKICH STANIE PRZED 
SĄDEM. 

1Jak donosiliśmy, robotnicy fabryki Bar 
cińskiego, wydaleni z pracy bez uprzea­
niego wymówienia i bez zapłaty urlopo­
wej zwrócili się do inspektora pracy ze 
skargą. Inspektor pracy po porozumie­
niu się z dyrekcją fabryki, która o'dmówi, 
la uwzględnienia żądań robotniczych wy~ 
dal robotnilrom odpowiednie poświadcze­
nia, mające im służyć za dowód przy 
wszczęciu kroków sądowych. 

Celem poprowadzenia wspólnej akc]i 
zarząd związku klasowego postanowi! 
wnieść 'do sądu wspólną skargę podpisami 
przez pokrzywdzonych robotników. (i} 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

lmponuiąca perfekcia lotnictwa cywilnego. Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicza 
(Pabjanicka SO), H. Chą'dzyńskiego (Piotr 
kowska 104), W. Sokolewicza (Przejazd 
19), R. Rembielińskiego '(AnClrzeja 26), a. 
Zundelewicza (Piotrkowska 25), Kasper­
kiewicza {Zgierska 54), S. Trawkowskiel 
(Brzezińska 56). (r) · 

Statystyka przewozu na liniach· powietrznych. 
Mitni:stierstwo KomunJikaojl podaje do 

wladomości :nastęiJ)'ując:ie dane statystyoz­
ne o dokon,a,nyich [ota.ieh i .przewozach na 
linj.aoh cywi1lnej żegilugi pQlwietrz.nej w m. 
czerwcu 1927 r. : 

Dokoinain.o iotów, .przewidziany.ob i do­
datkorwyicih ogótem 378; dokonamo łotów 
średnio dzienniie 14,S; .płatowce ·P'fzelecia­
łv o,gótem 1k1m. 114.110; średinr fot rwy;nosi'ł 
klan. 302; iprzewlezfono podróVnych ogó-
1łem 940; na }eden 'lot przypada 1POdrótż­
nyoh średmio 2.48; przewieziono ładuin-

ków -0gótem k1g. 23.630.877; przewieziooo 
kores.poodencji pocz:to·wej kllig. 2.015.877; 
na 1 .tot .przypada tadim'ków i 'JJ{)czty llcl:g. 
62.515; ogó1Jn.a "'·air.a <lokoinainyich ij)ll'zewo­
Ww iw ikfl.g. 103.531; na 1 ·lot pirzyip.ada o­
gól.ne·i wa:gi przewo·zów w klg. 273.891; 
ilość ·pif'zewlcfliicmy;ch ,pasażero-k.iilonn. 
283.766; i:Jość p1rzewiezionyoh kilo.g.ramo -
kifom. ła<lu.nków 7.133.649; ilość pdzewie­
ziony·ch ki1log-ramo-kifom. "-"Hczająrc ·Pasa­
żerów (85) lkilg-.), '))01CZ'tę, bagaż ręcżny i 
lo·wairowy 31253.991. 

Kino przez radjo? 
Rozwiqzanio problemu telowizfi i telekinograf;,. 

Z chwilą, gdy .pirzez radjo Judzie mogą 
s.fuohać konce.r'fów, z.aczę'to myśleć o da~­
szem zastosorwanłu radia - czy n1ie uda 
się <kogą rad.ja dawać wszysflkim a1bonem­
tom iprzedstawień kinernai'toi!1:'l'aficznyoh. 
COO!by to byita za wy~oda mieć u si·ebie rw 
dOitn'U kii1110, móc O..f:!.11ądać dow"Q•l111e rnmy <> 
dowolne.i godz;finie? 

Jednocześnie diwóch uczooych .pracuje 
nad rnziwiązainf e.m por-01b1.e.ma"t1u teilewbz,jl, 
ściślej mówfą:c telekiinog-ra~ji: w Ameryce 
iniżY111ier C. francls Je.nkins, we Fra11oii -
&Lwaird BeHin. Sądząc z niek'tóryich da­
nycli )es'feśmy w pirz.edednhl rozwią.za.nfa 
tego za1radnie!flłia. 

:Arzed kiilrkoma miesiącami J·enocins za­
demons"trowat w srweim 1.aJboirato•rjwm w 
Waszyingfonie wolbe1c przedsfaw.icicli ma­
ryri.airki wojemej f innyoh fachowców 
swój ilt'OWY wymafa1zek. Na elfra.nic obser 
wowano co siię dz.ie.ie wokoito odlegle.i o 
12-0 ki1lometrów od laborator.jum stacji ra­

nie, że wytkorzysta'f ort wfeil!ką częs'foltłf­
wość fa~! radjo1wej, ażeby IW oiągn declmeJ 
s·e.kUl!ldy przeika·zywać 250.000 1Pll!l11któw 
śWlielJlnyoh, które, pokryiwa1ąc ca1ty e'kirain, 
da!}ą złudzenie obrazu. 

Poni·eważ d~a itłiudzenia opftycme.go 
cią.glości ruchu wystarczy 16 z.anitan na 
seikooidę, inie dzi1w, że ce~ zostat osfąigin{ę­
ly. Na1jiwlększy szk-01puf, którego się oba­
wiano. mianowiicie, czy nerw oczny jes'f 
w stanie zanotować wiraieni-e, triwające 
1/250.000 sekm.1dv. okazat się p1lon111y, w 
najblf:ższym czasie obiecuje Jenik:ins sikon­
struować a-parat, nada.jącv się do szersze­
go z.as·oosowa'!lfa. A więc czekamy .... 

fra•ncuz Beb!111., rwynafaizca telefo110igira­
fjl 'i telea111log-rafji, zademo1nstrowa~ w 1pa­
ryskiem Towarzysuwie fotografkzinem 
zasady swego nowego wyna'1a~ku „cine -
tcle-:J)'rOJ·ec'te.u.r". Na ekranie ukazała się 

.posłać Loui:s Lumf ere'a, który w dane·i 
cfowiH maJidowa·ł sfę w centra'li nadawcze} 
Radio-Par.is. 

opatrzoną w cały szereg sTelbmycih hls'le­
r-ek, która obraca się z szYlł'kością 4.000 
olbrotów na mi111utę. Naiptrzeów 'te.i tarczy 
~na}diutią się obrazy, oświetli.one ilampą łu­
k0iwą, które chcemy przes'lać drogą radJo· 
iwą na o~:Meg"łość. 

.lapomocą spocjal!I1ego urządzernia o­
braz Jest iroolktadany 111a szereg ])uinktów 

, ~v.;iielil111.Y10h, które ,przesy;famy z szybiko· 
śc1ą 250.000 ·pwniktów śwjeifilny.ch na se­
llrundę, co odpowiada częstol:U.woścl fali 
:radtjowej. W len S1p01sób w ciągu .iednej 
seku!lldy ulk:aziuje się IW !TÓŻlllych miejscach 
ekirainu odlbiorczego 250.000 pUJnktów 
świetilnyoh. 

Ohoć świeceni·e siię każdego punktu 
!litiwa 'tyiliko 1/25-0.000 część sekundy, je­
dmiak dzięki zdo[ności l(laszej siatkó\\rki 
ocmej iz.attzymywanii.a W!ra!Że.ń świetlnych 
z<laje nam się, ż•e widzimy ipie:rwszy .punkt 
świe:tJny Jesz.cze w.tedy, gidy ukazaf się ju.ż 
osńaitn.L Oko nfe .iesit w s'fanie podążyć. 
za szyibkośdą zmia111y miejsca punktów 
śwfetllmyich, d11a'tego 01trzymu1.emy wraże­
nie catośc.i, świecącej na ek1rnnie. Więce.i 
ni·e ohcla1t z<l.rad1zić wy111afazca. 
. Dotyichczas !Pr-O:ieikcia jednego zdjęcla 
tfl\va;fa. 5 do 6 minut, obecnie Beilin prnc:u­
je, ażeby ta projekcja inie 'trwa:ła dt·użei 
inad 1/16 sekuindy, co, sądząc z pokazó\,: 
Jenik!sa. zosta.to 1uż praiwdo,podobnfc roz· 
wiąza,ne. 

Stoimy wobec nowej ery. Ki110, jaiko 
lokal puiblkzny, stanie się 111.1ie'bawem prze 
iy>tkiem. Kino będzie każdy ,posfadat u 
siebie w dQmu, laik, iak posiada dzi§ tcle­
fon luib radjoodbiornik. dio-nada wcrej. 

Tajemnicy swego a,paralu dfa tel.eµro­
iekcJi Jenkim nie zdradzit, wiedziano jedy 

Zasada, na której opad slę Belin, jest 
dość wosta. Wyobraźmy sabie taa:oi.ę, m 1 sw ~ -
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Co dzlł usłyszymy z JJłO· 
· śnicy radJo-aparatu ? 

Progra111 warazawskl•J nacji 
nadawczej. 

Wtorek, 26-go lipca. 

Warszawa, 1111 m. - 12.00 Sygnał czasu, ko­
munikat loniczo-meteoro-loglczny, komunikaty P. 
A. T., nad program; 15.00 Komuni.kat gospodarczy 
! meteorologiczny, nad program; 16.35 Odczyt p_ 
t. „Bro(1 odporna roślin", w:nłosi prnf. Adam 
Czartkowski z działu .,Przy.rodoz,nawstwo"; 17.00 
Nad program i komunikaty; 17.15 Koncert popołu­
r!niowy. Wyk-0.nawcy: Orkiestra P. R pod dyl'. 
L. Dworakowskiego, Helena Ostrzyńska (forte­
pian) . W programie: Weber, Wag.ner , Schuma.n. 
d'Albert. Michałowski: Preludium i Chopin; 18.35 
Komunikaty P. A. T.; 18.50 Odczyt p. t. „Ros)a 
>owiecka" . wyg!. dr. Stefan Littauer; 19.15 Roz­
rn a it ·J~d; 19.35 Odczyt p. t. „Dolna Wisła" z cyklu 
.. Najcfekawsz~ szlaki wyoieczk-0we w Polsce". 
wyll;losi dyr. Stanisław Lewicki z działu . .Krajo­
"".nawstwo"; 20.00 Komunikat rolniczy; 20.30 A­
larm n-0cny w obozie przysposobienia wojsk,owego 
w Pu!awacli, tra.nsmisja bezpośrednio z obozu. 
Biuletyn .. Messager Polonais" w języku fra!llcu­
~kim; 22.00 Komunikat lotniczo-meteorologiczny; 
;yg.nał czasu, komunikaty policji, k<>munikaty P. 
A. T„ nad program; 22.30 Tora.nsmis·Ja muzyki ta­
necznej z restauracji ,,l~ydz". 

Poznań, 270 m. - 14.00 Notowania giefdy pie­
niężnej i rzeźni miejskiej; 17.30 Notowania kon­
certu orkiesfry salonowej z kawiarni „Wdelkopo~ 
lanka"; 19.00 Nad pro~am; 19.15 Przeg.ląd raeay 
ciekawych z całego świata, wygłosi p. Michał 
McLLna; 19.40 Komunika.t gospoda•rczy; 20.00 Po­
gadanka p. t. „Maszy.ny prz\r pracy biurzywej", 
wygłosi p. Stanisław Pu1nicki; 20.30 Koncert w&e­
crorny. Wykonawcy: Orkiestra 57 p. p. pod bat. 
por_ Jarosława Vorela, Ma.ria . Dobroczyńska (S-O· 
pran), Kajetan Kopczyński (baryton), Pieśni żoł. 
niersk.ie odśpiewa p. Wanda Dohroczyńska. Orkie 
<>tra. Zeller: „Ach. t-0 mi ra·j" i „O mły;narce" z o· 
peretk1i „Sztygar", odśpiewa p. Kopczyński. Onkiie 
stra. Pieśni żołnierskie odśpjewa p. Dobroczyńska'. 
Danielewski: Wyjątki z operetki „Nasi w Amery­
ce", „Kito Ja taki", „Maryś, ty moja" odśpiewa p. 
Kopczyński. Orkiestra . P1ieśni żołnierskie odśpie­
wa p. W. Dobr-0czyńska. Kratzer: Skrzyp.ki swa­
ty, J. N. Kamińsiki: Pieśni i mazur, odśpiewa p. 
~opczyński. Orkiestra. Po zaikończe.niu koncertu 
syg.na! czasu; 22.30 Tra.nsmisja muzyki ta.necznej 
z „Chairltonu". 

Kraków, 422 m. - 17.15 Transmisja z War­
szawy; 18.40 Nad prog.ram; 19.00 Odczyt p. t. 
„Pr-0blemy czystego kina. Cz. Il", wygłosi dor. M. 
Jakubowsik.i; 19.30 Odczyt p. t. „Wenecja a jej 
kunszty", wyg?. p. Z. Glińska-Stachowa; 20.00 
Komunikaty; 20.30 Transmisja z Warszawy. 

FABRYKA KRAUZEGO W BRZEZI­
NACH UNIERUCHOMIONA. 

W~zoraj stanęla fabryka Krauzego w 
Brzezmach z powodu pęknięcia kotła. U­
nie~u.chomienie . fabryki potrwa conaj­
mme1 2 tygodnie, aż do naprawy kotła. 
Wobe.c tego •. że u.nieruchomienie nastąpilo 
skutkiem dz1atania siły wyższej robotni­
cy 'Y licz?ie panad 1000, wystąpili przez 
swo1e zw1ązk1 zawodowe do Okręg. fun­
duszu Bezrobocia o wypłatę zasiłków na 
czas unieruchomienia fabryki. (j. t.) 

ŚCIĄGANIE PODATKU DOCHODOWE-
GO OD UPOSAŻEŃ SŁUŻBOWYCH. 

I~ba S~arbowa lódzk_a otrzymała o-
1Cólni~ Mm. Skarbu wzywający do 
energicznej kontroli slużbodawców co do 
PO!r~cania pod~tku dochodwego od upo­
sazen pracowniczych. Za należyte wy­
konywanie kontroli będą odpowiedzialni 
osobiście naczelnicy urzędów skarbo-
wych. (r) 

Z PLANTACYJ M1JE.JSKICH. 

_ V'! ce·łu udost.ępnf emia w szerszym za­
A::rns~1e ko!11zysta1ma z pariku im. ks. Józefa 
Pomato~sk1eg-o tej części mieszikańców 
która niema możności wyfazdu .na letni~ 
ska, :wspomniany pairk ouwfernny jest o­
be~.1e o .go<lziinę wczeŚ'nfej, f. j. 0 godz. 
6-eJ rano. 

CHOROBY ZAKAŻNE W LODZI. 
yv czasie od 17 do 23 lipca r. b. wlą­

..!Zime do Wy<l71i.aJu ZJrowotności Puiblicz-
11ej (oddzia.r ~anifair!1y) zg-;foszon0 następu­
jące wypadki choirob ,zakaźnych: 
dur brzusmy 16 wy;pad. (w ub. tyg. 12) 
cze.r~oinka 9 „ ( „ „ „ 4) 
pton1ca 22 „ ( „ „ 17) 
!J.łonfca 12 „ ( :: „ „ 8) 
drętrw. kark.u „ ( „ „ „ 1) 
odra 11 „ ( „ „ 17) 
krztusiec 9 „ ( :: „ „ 16) 
go·r. pofo,go1wa 2 „ ( „ „ „ -) 
jaglica 9 „ ( „ „ „ 7) 

,' ,()gólem 90 „ ( „ „ „ 82) 

• 

DRUGA SER.JA ROBÓT BRUKAR­
SKICH. 

Magis'Drat na osta1miem iposfodzeniu po­
sianowil 1poledć Wydzlało-wi -Budow.nic­
twa og.łoszenie PTzietairgu otwairtego na za 
bmkowanf·e 'W sezoinie bieżącyun une: 
WóHowskie.i WłodJzimierskire'.i. Mostowej i 
Ma.gis~rackiei. 

Wedł·ug kosztorysów wstęplflyich koszt 
zahrnkowar.Ila WSIPOmnianyieh Uilic wynie­
sie w ·PrzybHżeniu 0ikolo 175 tys. z.:loityob. 

ZATA~G W „WIDZEWSKIEJ MANU­
f' AKTURZE" TRW A. 

Sytuacja w „Widzewskiej Manufaktu­
rze", wytworzona na skutek tego. że ro­
botnicy nie chcą pracować na 6 szerokich 
krosnach, nie ulegla żadnej zmianie. 

Dyrekcja fabryki jest zdania, że robot­
nicy pracujący na szerokich warsztatach. 
mogą obslużyć większą ilość krosien, wo­
bec zaś opornego stanowiska robotników 
nie chcą wziąć udziału w jakiekolw. kon­
ferencji. Pragnąc skłonić robotników do 
podjęcia pracy, dyrekcja fabryki zwróci­
ła się do związków ząwodowych z proś­
bą o zrekrutowanie innych robotników, 
którzy podjęliby pra-cę na 6 krosnach. (i) 

-::::--

TEATR MIE.JSK1. 
Dziś i do niedzieli w!a,cz.nie arcywesofa farsa 

francuska Nancey'a „Pan naczelnik to ja" z Ja­
kubińska,, Łapińską, Morską, Gr-0lick.im, Mroz.iń­

ski.m, •szaokim, Szubertem, Wilczkowskirm, Zni­
czem .i Ziembińskim. Ce.ny zniżone (od 50 gr. do 
5 zł.). Poozą.te:k o godz. 8 m. 30. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STA­
SZICA. 

Dzi.ś l do med.zie!~ wlącznie aircy~abawna kro­
tochw:Ha pa·ryska „Niedoi'r.za!y owoc", w której p. 
Stefania Jarkowsika stwarza .kapital.na, brawurową 
kreację aktonki kinematograficznej udającej niez.no 
śnego 9-letn~ego bębna. Ca!y zespól z Dunajew­
ska., Bielkzem i Krotkem .na czele, tworzy w;1>or­
nie zgrana, 01nkiestrę fars<>wa,, do !ez rozśmiesza­
jącą coraz liczniej gromadzącą się public:mość. 

Ce.ny od 1 zl. do 5 z!. .P.aczątek o godz. 8 m. 30. 

TEATR POPULARNY. 
Jesz-cze tyilko kilka 11>rzedstawień głośnej sztu­

ki z !>O'Wieśoi Ii. Mniszkówny „Tręd<JWata". Ceny 
miejsc najniższe od 30 ~. do 1.60. Od <lnfa 1 siierp 
nda rozpoczynają s1ę fer.je letnie i na przeciąg mie­
si~ca Teatr Popularny n.ie będzie czynny, w tym 
CZ'llsie przeprowadzony będzie giru.ntoWl!ly remont 
teatru. 

.JUBILEJUSZ WŁADYSŁAW A LINA W 
„CASINIE". 

Be.neMsowy Wlieczór w „Casinie" z okaz}i ju-

bioleu~u Wł Una zapowfada się bardzo dobrze i 
w~bud'Zri! jak to by!o d-0 przew1idzenia, duże za­
interesowanie śród pubJi.czności łódzikiej_ 

W środę, 27 b m. „Casino" nie wyświetla obra 
zu, a ])Tog-ram składa się z pierwswrzędnych nu­
merów kabaret-0~ych, piosenek, tańców i ske­
czów. Prócz benefisanta, Niuty Bolsfoiej i Wacła­
wa Zda.now.icza, bierze udział szereg zaproszo­
nych antystów warszawskich. 

ODZNACZENIE PIANISTY KLAUDJU­
SZ! ·ARRAU. 

SfyMy pia·nista Kfaudjusz Airrau, który kancer 
towar również w Łodz.i w U'bicglym sez.onie kon­
cert<>wym w naszej Filhamnnji, zostat obecnie od­
znaczony na M·iędzynarodowym Konkursie w Ge­
newie. Z dwudziestu pianistów całego świata bio 
ra,cyd1 udział Arrau otrzyma! iedylflą nagrodę 5 
tysięcy franków szwajcarskich. 

Klaudiusz Airrau oos.tal jednog!ośn•ie uz.nany 
pr.zez juiry, które skfadalo suę :z. aiastępujących pia­
nistów: Arituor Rubinstein (Warszawa), C-Orto·t (Pa 
ryż), Józef Pembaur (Monachjum), Viana da Mot­
ta (Lizbona) oraz Shelling (New York). 

Na srebrnym ekranie. 
KINO „SPLENDID". 

„TRAGEDJA MAŁŻEŃSTWA" ORAZ 
„HRABIANKI N A RIVIERZE". 

Wszystkie powieści i wszystkie filmy, którE' 
zilustrowały nieszczęśliwe pożycie mafżonków . 

stwierdziły dosadnie tę tezę. Wracamy więc do 
tematu tego, jak do dobrego znajomego, o któ­
rym wszystko wiemy i który nawzajem nic no­
wego powiedzieć nam nie może_ Tak. W zakre­
sie małżeństwa i miłości dużo już zostało wyczer 
pane. Przepłukiwanie złotodajnego piasku coraz 
jest uciążliwsze, coraz bardziej zawodne, że wie­
lu nie wierzy szczęsnym owocom tej pracy, która 
rozciąga się na Jałowym gruncie. A Jednak i w 
tej wyczerpanej kopalni złotych tematów natrafić 
można na drogocenny kruszec, który olśni boga­
ctwem. Takim kruszcem, znalezionym w kopal­
ni tematów o małżeństwie l mlloścl, Jest film 
„Tragedia małżeń$twa". 

Scenariusz eardzo pomys!oWY I konsekwent­
nie skonstruowany. ReżyserJa starannie wyzy­
skała wszystkie motywy. Nie nagromadziła zby­
tecznych szczegółów, dając obraz zwarty i pełny 
treści. 

Zespól artystów bardzo dobry_ Czuć w tych 
cieniach ekra.nu spoistą, zżytą z sobą masę, ulega 
jącą Jednej harmonijnej fali życia; co dowodzi jed 
nolitość w opanowaniu dzieła. Artyści Pawet 
Richter i Alfred Abel doskonale opracowali swe 
role_ 

Zdjęcia czyste I jasne. 
film p. t. „Hrabianki na Rivierze", o wybitnie 

komediowym. charakterze, przepojony jest niek!a 
manem i beztroskiem życiem. 

Dużo naiwności i prostoty było w grze Man­
Kid. George Alexander by! b. dobry. Byt za. 
wsze w „humorze"- Miły uśmiech ~ ruchy ele­
ganckie- Gra pozostałych artystów również WY· 

borna. 
Dobrze dostosowana do obrazu ilustracja mu„ 

zyczna zwraca uwagę. 

ORYGINALNY JUBILEUSZ 
MUZYCZNY. 

w) Rok 1927-my obfituje w uroczy­
stości. ku czd różnych sla\v muzvcznych, 
niemieckie \Wzakże miasto Transingoo 
nie zechcla1o pozosta ć w tyle i vostano­
wlto z w:·ełką pompą ś''' iedć stulecie„. 
harmoni.iki ustnei. \YYn alezione.i orzez tam 
tejszego fabrrka nta zabawek. który na 
fym matvm ;nstrumencie wvgra! wfelki 
los fortunv. dorobit sie bowiem szybk<' 
maiatku \V-Cale pokaźnego. W or~g-ram i < 
.iublleusz0>.Yvch fet figuruje również kon. 
cert wykonanv przez Ifcrna orkiestrę 
siktadaiąca. sle wyłącnle z wlrtuozów bar· 
monijki usmn1ej. 

Miejski Kinemało'lraf Ośwłatow) 
Wodny Rynek 

Od wtorku. dai1. 26-go lipcl!. do ponledzidku, dn, 
1-sto sierpnia 1927 r. wł. 

Dla doro•łych. 
UPIÓR w OPERZE 

(Duch w opuze) Dramat w 12 c1:ę•ci1.ch, wedłu~ 
rozgłośnej powieści GASTONA LEROUX - p, t. 
„Le Fantome de !'Opera". W rolach f!łównych· 

Lon Cbaaey, Ma•y Philbia ł Norman 
Kerry. 

Dla młodzieźy1 
QAŁQArt IARZ 

Dramat w 10-cłu CJ:•śclach. W roli gł6wnef: 
Jackie Coogan. 

Nad program: Wychowanie fiz7czne. 

N O W Y R O .z K Ł A D JAZDY 
obowiązujący na p. K. P. od 15 maja b. r. 

Dworzec l.ódi·f abryczna. 
Odfazd: 

1,40 w r10cy do Warszawy 
7.50 rano " " po~pleszny l 
9.05 do Koluszek (od tNI do 15/IX) IJ 

w niedziele i święta 
9.30 „ Tarnobrzegą (przez Gałkówek- \ 

Stotwiny) 
10.35 „ Koluszek (od t/VJ do 15/IX) 
11.50 „ Koluszek (Warszawy) 
14.25 „ Warszawy 
15.20 
16.25 
18.05 
18.55 
19.10 
20.10 
23.45 

„ " 
" Częstochowy 
„ Koluszek 
„ Warszawy fprzy~pieszony) 
„ Skarżyska ((Kamiennej) 
„ Warszawy 
" Koluszek 

Dworzec 
Odiazif: 

~.OJ w nocy do Ostrowa Wkp. 
3.14 do Warszawy 
6.41 „ „ (pośpic~z: „ ' 
7.14 „ „ 
8.00 „ Poznania 
8.10 Koluszek 
9.03 „ Kutna 

12.57 „ Poznania 
12.04 „ Berlina - Paryża (luksusowy} 
13.15 „ .Warsz_awy (z Łodzi) 
13.47 • „ 
14.10 „ Kutna . 
15.25 „ Lwowa forzez Sl{ar'Zyslfo) 
16.40 „ Sieradza (w soboty, niedziela. 

'dni przedświąteczne i święta) 
18.35 „ Ostrowa Wkp. 
19.13 „ Warszawy, luksusowy (w per 

19.38 
20.15 
.20.35 
21.58 
23.14 

jZ3.58 

niedzialki, śtody i oiatki) 
„ Łowicza 
" Kutna (GdanslCal 
„ Krakowa (przez Roteiclny} 
„ Poznania 
" Berlina • Paryża (pośpieszny) 
„ Kutna 

l 
I 
I 

J 

Przyjazd: 
1.55 w nocy z Koluszel< 
4.40 z Warszawy 
7.21 " Koluszek 
8.15 •• Koluszek 
9.35 •• Częstochowy 

10.40 „ Warszawy 
12.35 „ Koluszek (od 1Nl do 1:- !>:) 
13.25 ze Skarżyska (Kam1eni:·:n 
14.40 z Warszawy 
16.33 „ „ 
19.55 " Tarnobrzega 
20.25 " Koluszek 
22.15 „ •. 
22.45 „ Warszawy fpośpie<;rnv) 
23.20 „ Koluszek (od 1/VI do 15,1)_ 1 v.· nie· 

dziele i świeta 

Ka llskl. 
Przyjazd: 

1.46 z Warszawy 
2.59 „ Ostrowa Wkp. 
6.33 „ Paryża • Berli 11" '.po~ri:eszny) 
6.38 " Krakowa 
6.59 „ Poznania 
7.43 • Łowicza 
8.43 " Kutna 
8.53 „ Ostrowa Wkp. 

10.39 „ Warszawy 
10.40 ze Lwowa 
11.56 z Warszawy (luI<susowy) '" per 

niedziałki. środy i piątki) 
12.'M • Warszawy 
13.32 • Poznania 
13.45 „ Kutna 
18.05 • KoluszelC 
18.40 „ Poznania • 
19.05 „ Paryża - Berlina (lul~:-.usowy) 
20.13 „ Kutna 
21.43 „ Warszawy 
22.05 „ Kutna 
22.10 • Sieradza '(w soboty. niedz.iele l 

święta) 
23.06 „ ;warszawy '(pośpieszny) 

OKAZJA! 
Nadszedł wielki transport ram i 
rowew6w znanej firmy angłelaklej 

Bowden - Blrgmingham. 
Ceni wyjątkowo niskie. 

• 

Synowie Karol Koster • 
I 

ł.ódi, Slenkle~icza 23 (róg Moniuszki). I 
-----------------.....---.........; 
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Obozy letnie dla młodzieży. 
Rola ich przy odrodzeniu fizycznem i duchowem. 

Sport - renesans ludzkości. 
Obozy letnie nie były znane - i w 

doble obecnej mało jeszcze są zna11e - na­
szemu spo!łeczeństwu. 

A jedinak musimy szy;})ko oswoić się z 
ferni „wyna'lazkami". dają,ceml możność 
odradzania się od fot na}mtodsizych, a woią 
g-a.ią·cemi do prncy spartański-ej naszą mf<l­
dzież - przysz.fych, zdrowych na ciele I 
duchu obywate1i Państwa. 

YMCA Po1ska, w nieprzerwanej swej 
ipracv. z ikażdym rokiem coraz potę,żrlie.i 
roz.pośdera siwe skrzydła opiekuńcze nad 
izalflie<libaną jeszcze m'todzieżą naszą i daje 

·fm to, na co byśmy musieli jesz.cze df.ugie 
lata czekać, poz'.)stawlieini sami sohfe. 

Obozy letnie d!Ja m!fodzieży - to u1g-a 
dla rodziny, narodu l Państwa, które w 
dzisiejszych, ciężkich czasach nie są w 
stanie dbać dostatecznie o racjonalne wy­
chowarnie młodzieży. Obozy lefuie z ca­
łą śiwiiadomo·ścią i odpowle<lzia~nością ro­
lę te s.pcf1J1iają nale·życie. 

Z rac'.ioi otwa·rcia obozu letnf ego przez 
tódzką YMCA nad Lindą w Us~ronh.1, p. 
dyr. Szefer wyl(łosn dekawe przemówi.e-

· · iie, które poda~emy w carłości: 
Głęboką znajomością PS:Y'Ch!:kii qudzkiej. 

a jed.nocze~111le rzeteainą troską o sitwo!1Ze­
nie szeregów uspo·!eczn.i·o'!lych o'byiwat•eli 
Państwa demoik1ratycznego - ·powodowa­
ni byli ipfonie<rzy klei olbozów 1letnfc'h <lila 
mfo<lziieży. 

Y.M.C.A. stu:sznie dOOIDą być motie, ż.e 
już w r. 1885 urzeczywistinl:ła tę myśl w 
Stanaoh Zjednoczonych. Od te.go aza:su 
zejść ze śiwlaifa musia1o .ca.tle p0dro~enie lu­
dzi - zarnirtn myśl ta · przyjęta się we 
wszystildd1 CyW~Hzowanyich ikraJa·Clh i do­
tarta do nas. 

O trafnośd tej iidei świadczą dziś dzie­
siąłlld, setki obozów fotnich. Ozemu zaw­
dżięcza swą POIPu:lamośC? Wiele czynini­
k6w z,tożvło się na to. Na diwa z 111ioh na­
łeżv zwrócić s.pe.c1afoą uwagę. 

Prze<l wo.i'llą jeszcze zaobserwować się 
dal ruch, kitóry ihislb.rj.a kiedyś opisywać -
będzie iako „odrooz.eni1e fizyczne [udziko­
ści". Wir. 1896 w:ziniesioina zostaie staro­
grecka Olimpjada. Otiw0irzyita <ma_ oczy 
wielu narodom, rządom, wy;chowa·wcom 
rn'fodzieży. Zaczęto się oglądać (la siebie 

Z a>oczą;l1km uważain,o sport, jako nową !I'OZ 

rywik:ę rnczej - sto1Pniowo jednak p·11ze­
kooano s·ie, że poza czysto fizyicznemi 
warto·śdami 'Uikryiwają się rw s.poirde po­
wawe wafory mora1·nego oha·rakte.ro -
zwtasZiCz.a o ńite ćwkzy się je<lnostkę nie 
indywidua~1nfe, a jako cześć s.kfadową ze­
spotu. 

Dziś Już ocenia się natleżyc.ie sporit, ja­
ko poważny azyrm~k wy;ra1bia1J1ia ni etyNro 
tężyzny fizyczmej, ale I wairt<lści duoho­
wyich iedinostkii , a zwłaszcza tyich, które 
świadczą o je.i umiejęt'llości ws1Półżycia i 
współ\pracy z bliźnimi. 

·Jeże1i kołejno zanaJ!.izu.jemy wszystkie 
Siposoby dziś stos()1wane, lby .ie<ln-ostkę „od­
rodzić" czyH przystosować do \vy;mog-ów 
żyda nownczesneg-o, a p-rzedewszystkiem 
na.uczyć wspófżycia z bliźnimi - to na 
pierwszy pilan wysuwają się .,ob01zy let­
nie". 

Obóz fotni ,iest przedszkolem żyoia w 
dostowr1em tego słowa zn.ap;eniu. 

M1todz.ienfec dostaje s!ę w ideatne pod 
wzg-Ją.dem zdrowotinym środo1wfsko. g-dzi·e 
ka.żidv szczeg-óf 1zosta·t obmyślany, by o­
sfatecl\11i•e wyiwlera'fo wpływ dodatni; m'lo 
dzieniiec ,pozatem. z chwiłą przyibyda do 
olboz:u staje się obywatelem maife.g-o pań­
stei\v"ka, które nak'tada nań pewne obo­
wiązki; tu •PO l!'az pierwszy w życiu uczy 
się. jak 01bowiąrzkf obvwatela wylrn1:iywać 
:na-leży - uświadamia sobie, co to zna­
czy być obyiwate:Lern kraju. 

Gdyby poza tą jedną - obóz niie miał 

innY'Cih SttOln aoaaifiniich - !fo i ife) 'WY'Sfuir­
cza, by obozów otw.fe.rnoo ~ysią:ce, bo tak 
ważną w spoJe.cz.eńtsrwaoh demo1craifycz­
nyicth, a ZIW'łaszcza. w Pods·ae - jesl fa 
spra1wa wyirabiania poczucia 01bywate[­
skiego, która 111ajJatiwiej, na·j.porościeij roz­
wiązuje się drogą praktycZITTą, w o:bozie 
letnrlm. 

że rozumowanie 1o nie jest oderwaną 
teo,rją, a fa1ktem - do1woozi gTUipa chłop­
ców - o'bozowcóiw z Warszawy. jeżdżą­
cych coroc:mie do Mszany Do1lnej. W 
końcu sierpnia - gdy olbóz się k·oń·czy -
gron'° to, p11zeszfo 60 mtodzieńców liczą­
ce, wraca do Wairszawy - n1ie po ło jed­
naik, by z.a·raz stracić aż do następne~o fa­
ta wszelki kO'llta•kt z sobą: wraca zes·oół 
g-romada. mafa społeczność - gdzie idea 
.,wszyscy z.a jedneg-o - 1edcn za wszvst­
kic·h" 1z ost.ała g-fęboko zakorzeniona - sto­
wem jed.na wielka rodzi.na. pierwowzór 
spo1fecze.ństwa na mała ska'lę. 

O walorach czysto fizycznych nic war­
to wspomf1J1ać - g-dyż 'tu „o<liro<lzenie" 
iest w1prost udierzają·ce. 

Kto cihce się dowi·edzieć o·so1biśde i u­
naocwlć sobie waaio•ry obozu leimie,go -
niech s,pyta J'Oid zi.ców f wyichowawców 
tvich obazo1wców, .Yt6r1y s'łusz:nfe czy nie­
sfasznie uważalfli byli zawsze za jednost­
ki „s1prawi.ające wiele krłopotu". Obóz ich 
J)rzeobrazi'f - „odrodziil". 

ZyskaH na tern r•odzice. 2lYSkalo Pań„ 
stwo, zyiska•t Naród. A czy moiże być 
więb1zy zysk? 

Nasze przygotowania oHm~iiskie. 
.Szczegółowy program pracy. 

W ubiegłym tygodniu odbyło się posie 
dzenie ścisle.i komisji olimpijskie.i z dele­
gatami P. Z. L. A. Z ramienia P. K. Ol. u­
dział wzięli pp. inż. W. Znajdowski, dyr. 
Lesiewicz, W. Giżycki i referent techni­
czny kpt. Barą.n, z ramienia P. Z. L. A. 
kpt. Kobos i p. Wiśniewski. 

Uzgodniony został program przygoto­
wania ogólnego z podziałem na odpowied 
nie kresy trening-u, a w szczególności roz­
patrzono plan stworzenia obozu „kondy- , 
cyjnego". Obóz ten zostanie utworzony w 
Poznaniu przy Centralnej \Vojsk. Szkole 
Gimn. i Sportu ze względu na to, iż na 
miejscu znajduj.e się odpowiedni persone1 
techniczny, sprzęt, lokal i kryta bieżnia, 
czego mimo wyższości warunków klima­
tycznych nie mogą dać początkowo prze­
widywane Puławy. Obóz rozpocznie się 
5 sierpnia r. b. i trwać będzie 6 tygodni. 
Naczelne kierownic wo obozu spoczywać 
będzie w rękach komendanta Centr. Woj­
skowej Szkoły Oimn. i SI>ortu ppłk. d-ra 
Osmólskiego. - Bezpośrednim kierowni­
kiem będzie kpt. Baran, który korzystać 
będzie z Pomocy trenera Szweda Norlin­
ga. 

Zarząd P. Z. L A. wyznaczył trzyazie 
stu kilku zawodników, którzy wefdą w 
sktad grupy olimpijskiej. 

P. St. Faecher, delegowany do St. Mo­
ritz w sprawach kwaterunkowych, powró 
cit po pomyślnem załatwieniu swej misji 
i przedstawit orygi nalne listy przewodni­
czącego gminy St. Moritz, stanowiące 
gwarancję, iż polska ekspedycja znajdzie 
się w jak najdogodniejszych warunkach 
mieszkaniowych. Wobec wysoce przy­
chylnego stanowiska prze\vodniczącego 
gminy p. Natera, który we wszystkiem 
szedf na rękę delep,-a towi polskiemu, Pol­
sk: Komitet Olimpijski wystosował doń 
list ze specjalnem podzi.ękowaniem. 

Niedługo ukaże się żeton olimpijski 
skomponowany przez jednego z najlep­
szych naszych artystów plastyków, a któ 
rego cena w sprzedaży wynosić będzie 1 
zt. Motyw dekoracyjny żetonu przedsta­
wia zawodnika greckiego, defilującego po 
odniesionem zwycięstwie wraz ze swym 
rumakiem. 

Rekord samolotu małego typu 

Znany pilot Baumer ustan )W? r~1cor J 
światowy na samolocie małego typu 
wznoszącego się w jednej godzinie na 
wysokość 7400 mtr. Opuszczenie się 

na ląd trwało tylko 20 minut. 

Szczególv wyścigu ko/ar„ 
skiego Łódź---Klodawa--­

Szadek---Chof ny. 
W dn.!J..1 24 lipca 1927 roku został ro· 

Z':.:~r~tt1v drugi etapow-1 wyścig kolarsJ.:i, 
organizowany przez t 1c!zkie Towarzy­
St\VO t:cla;·!'kie na przestrzen~ ).ódź -­
Kłodawa - Szadek - Chojny (ogółem 
26 kim.). W wyścigu tym wzięło miział 
22 wybitnych szosowców łódzkich z mi­
strzem \Vo,iewództwa Łódzkiego Szenro­
kiem, Kłosowiczem, Neszperem i Sierpiń· 
skim na czele. R.ezultat wyścigu, który 
podajl my poniżej, pomimo ulewnego de­
szczu i rozmięktej drogi, przedstawia si~ 
imponująco, co dowodzi, .le kolarstwo 
srosowe w Łodzi rozwija si.ę nader po­
myśln:e. Szczegółowe wyniki wyścigu są 
riastępt1jące: I-szy etap Łódź - Kłodawa 
79 kim. wygral Szenrok w czasie 3 g. 1 m. 
5 i j1:dna piąta sek przed Kłosowiczem, 
Neszperem, Piechem, Kalkbrennerem i 
Kosińskim. Il-gi etap Kł·odawa - Szadek 
87 klm. wygrał Neszper w czasie :1 g, 43 
m. i jc~dna piąta sek. przed Szcnrokicm. 
Ktosowiczem, Sierpińskim, Morgą i Kalk­
brennerem. III-ci etap Szadek - Choin 
60 klm. wygrał Szenrok w czasie 2 g, 21 
m. 46 i tr1y piąte sek. przed Ktosowicz2n1 

~ stwierdzono, że hrdzikość marnieje szyb­
ko. Ciał,o łudzk:iie, tę:żyizina fizyczna sta1ty 
się tematem ogólnego z.a·in•teresowa111ia. 
P.rzeszfoby ono mo1że jedinak bez większe­
go w.rażenia, gdy:by 111ie to, że ówcześnie 
d0t}rza.ra .iuż w spO'łeczeńs'twfe my§l osfta­
·'tecznego zerwania z poglądem, który -tak 
wyibitnie 1zaroa·czyf siie w 19-yun wf.elku. 
Pogilą<l ten, poparty śdśl1e materija1lnemi 
wzgilędami, dążył do giloryf,i:Jwwa.nia roomt­
om ludzkie.g-o, ksvtakeniu które.go poświę­
cono wszys·tkfe wysiliki, zanliedbtrjąc 1natu­
rail111ie dwa róW'llie .mu wawe czy111'nliki -
dato ·i ducha. I do·piero w samym koń.cu 
ubiedego stulecia - nrash11Pi~a naturalna ti 
!konieczna reakcja. Zilalazita ona żywy od­
zew u młodzieży ówczesnej, kt6ra ocLrarzu 
Numnie podążyła 111a baiska sp-ort.owe, by 
zirtaleźć tam natuira•lmy równowa!ŻJllk dfa 
sweiro przeladowanieg-0 mózgu. 

Sipo-rt sfoo.pnio1Wo zdobywa·ł rpqpulair­
ność, a przeid wojną .iuiż byf sfowem, któ­
re z:vskał9 prawo obvwatels1twa u wszy­
stkk:h narodów cywitl·iwwamych. Dziś w 
Pols·ce 1zaczvnają już rozumieć 1o słowo 
.na+cżvcic - jako okreśłenie pewneg-o lflO­
,,.-c:-i;o czynnika w życiu spo•łeczeństwa, 
Uórcgo myś·lą p·rzeiwodnią jesf iwszooh­
siron.nc ukpsveni·e gatooiku ludz.ki~o -
drog-ą ksztalcenia jednoczes·n~iw i wszech­
stronnego - ducha. umys·fu 1 oia:ła. · 

Do obozu przydzielony będzie stały 
lekarz :p.rz.eprowadzający naukową kon­
trolę zawodników. 

Kom. Olimp. zamierza przydzielić 'do 
obozu specjalnego kucharza, który zgod­
nie ze wskazóWkami komisji lekarskiej za 
pewni ćwiczącym racjonalne odżywianie 
się. Kucharz ten pojedzie później do Am­
sterdamu wraz z polską ekspedycją. U­
czestnicy obozu korzystać będą z wszel­
kich niezbędnych dla zachowania odpo­
wiedniego nast::-oju psychicznego udogod­
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Dziś! Dziś! 
I 

Kalkbrennerem, Neszperem, Morgą i Siei 
pińskim. 

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miej­
sce zdobył R.. Szenrok z P. T. C. \;\,' cza­
sie 9 godz. 5 m. 52 i jedna piąta sek., dru-

O spo•rcie kl·edyś mówńć będą 1ako o 
~J?enesa'llSie ludzkości", ik'tóry z:jawft się w 
\ofJcu 19-go i w ·począlfil(aioh 29-go stude­
da. 

Za0zęto rnbić-szere.~ prób l doświad­
czeń. by urzeczy\V·is1nić tę myś-1 „odro­
dzenJa" ls toty ludzkiej. Dzi,ś w wyinrku. 
tvch ·prób mamy już wszędzie boiska spo1r 
to we. 1P'f:viw*1:ie. sJa.dtiony, obozy letnie itfd. 

nień jak radio, czytelnia etc. 
Rozktad czasu w obozie ułożono w na­

stępujący sposób: godz. 7 --· pobudka. 
7.35 śniadanie, 8.30 - 9.30 gimnastyka o­
gólna, 9.30 - 10 przerwa, 10 - 11 gry 
SP'ortowe. 11.20 - 11.50 wykfad teorety­
czny, 13 - obiad, następnie dłuższy od­
poczynek, 16 - 18.30 trening techniczny 
lekkoatletyczny, 18.30 - 19.30 masaż, 
prysznic etc„ 19.45 kolftcja, 22 spoczynek. 

I 

Prsepiękny film P• t. 

„NO STROMO" 
dramat siły i piękna według słynnej po­
wideł Jó11:efa Konrada KorseniowsUego, 

w roll Jiłównei znakomity artysht 
GEORG O'BRIEN. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz, 2 do 3 po południu 

I m.60 f!r. II m. 30 gr. HI m. 20 l!r, 
W soboty, niędziele i święta od godz. 3 
po poł. I m. 80 gr. Il m. 40 !!r. III m. gr. 30 

Popierajcie 
e_rz_em.vsł krajow • 

gie St. Klosowicz z T. Z. S. w 9 godz. 10 
m. 30 i cztery piąte sek„ trzecie H. Nesz­
per z Ł. K. S. w 9 g. 11 m. 59 i dwie piąte 
sek., czwarte Kalkbrenner z „Unionu" w 
9 g. 20 m. 36 i trzy piąte sek. Ponadto 
żetony pamiątkowe zdobyll: Morga z T. 
Z. S., Kosiński z „ttejnatu" i Sicrpi!lski 
z Ł. T. K. Zaznaczyć przytcm n a l eży, iż 
organizacja tego najpoważniejszego w Ło 
dzi szosowego wyścig-u kolarskiego wy-
padfa wspaniale, dzięki dr0b;azf~oweim1 

opracowaniu programu, jak równic-': i no­
mocy udzielonej organizotorom przez Po-
licję Państwową, posterunki której utrzy~ 
mywałv wzorowy porządek na catej tra­
sie wyścigu. 
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Dlaczego nie możemy zrealizować 
bardzi.ei liberalnei politykl celnei? 

Problem kosztów produkcji i eksportu. 
ex) W diniu 7 listopada 192'5 roku 

(Dz. U. R. P. Nr. 113, poz. 800) wyszło 
rozporządzenie w s1prawie „cześciowej 
z.miany taryfy celnej z dinl·a 26 czerwca 
1924 roku", które zostało wmowadzone 
w życ: c w din. 1 styc.z.nia 1926 roku. 

Ta „częściowa zmiaina" dotyczv!a oko 
to potowy wszystkkh stawek ceJ,n.ycll 
dawnej taryfy, tak że z:rewiidowaną tary­
fę bez przesady nazwać można nową. 
W!ększość zmian poczyniono przede­
w~7;v 0~ kiem ·.1,1 celu kp:: i t \ Gchrony wy­
twór.cz.ości krajowe.j. M. ll11. w g-rupie Il 
(produkty zwi.erzęce i wyroby z nich: .stkó 
ry podeszwowe i mlękkfe) ochrona cel'na 
?Ostała pod-wyższona o 5Q proc„ w grupie 
IV (materjafy budowlane i cerami·czne) 
w granicach od 25 do 100 proc„ w g-mpie 
V (palii•wo. asfalt. smoły, wyrnby gumo­
we} wzrost stawek celinvcl: dochod.zlr aż 
do 300 pr-0c„ w grooie VI (materiały i 
prżetwurv chemiczne) zwyżka wynos:!a 
rirzec ietnie 25 proc„ dla pewnyd1 jednak 
produktów 5'0 - 100 proc.; wv:-oby me­
talowe i wfókienin.lcze uzyiskah również 
b. poważuą zwytke. 

Nowa taryfa cel1na wprowadzHa więc 
bardzu 1.macz.ne podwyższeni e stawek cel 
n:vch dia wyrobów przemystowych: po­
dług S. Pr. Królikowskiego. wylbitne,go 
znawcy w tej dziedzsinie. stav.~l celne 
aut0;nomkz-ne wvnoslfły przecietn!e 30 -
45 proc. wartości towarów. *). Naog61 
więc, mimo spadku zt-0tego z 5.18; pól do 
8.93 za 1 $. co oznaczało obalżen : e się 
ochronv <'elne.i w procentuain:vm sło~un­
ku do di.sagia złotego, **} oraz uwzględ­
niają.c falkt, że ·p-Osiadarny pewną ilość 
stawek kocnwenieyjnyicib. które obniżają 
autonomicznie stawki bardzo ooważnie, 
bo aż do 50 procent i więcej, o·chrona cel­
na od 1 styczmiia 1926 roku nie jest :ni•ższa 
nfż w latach 192+1925. 

Na dowód tei;o, że ochrona celina p-01-
skiego przemystu w r-01k11 1925 była wy­
bitnie prote~cyjna. podajemy poniżej ~a: 
belkę zestawioną przez sekretariat L1g1 
Narodów. p-0dług którei Polska co do wy­
sokości stawek ceJ.nych fi.garnie z pośród 
15 państw na 3 miejscu. 

Wysokość ochro-ny cehn1ej w procen­
tach od wartośd rowarów. 

\\'szystkie towary fabrykaty 
1925 1925 

Austrja 12 16 
Belgia 8 15 
Kanada 16 23 
Czechoslowac.ia 19 37 
Dama 6 10 
:Francja 12 21 
Niemcy 12 20 
Węgry 23 '27 
Włochy 17 22 
Polska 23 32 
Hiszpania 44 41 
Sz\vec.ia 13 16 
Szwajcaria 11 14 

Anglja 4 5 
Stany Z.iedn. Am. 29 37 

Protekcyjny charakter Polskie.i t~ryiy 
ceJ.nei w stosunku do towarów. wyt~a­
rzanych w Polsce. na skutek cz.eg-o obcią­
żone. zostały bardzo dotkillwle na:iszersze 
warstwy spoleczenstwa. dat asumpt p:ew 
nym sferom zospodarczym do żadania ~b 
niżki stawek celnych w celu zmuszema 
przc:mvsh1 kra.io\vego do przystosowania 
nadmier:nie wvsokkh cen krajowych do 
oozlomu ce:n. światowych. 

•) Por.: Przemyst i Handel. rok 1925, nr. 45: 
„!~owa taryfa celna". 

••) Clo nie jest w Polsce pobierane, jak w 
"'leiu innych państwach, naprzykfad w Hiszpanii. 
w walucie złotej, iecz w złotych obiegowych. 

Żą,dan'ia te, jakkolwiek by tv zupefnf e 
stuszne. albowiem z1niżka cen produktów 
P'ierwszej p o t r z e b y spowdowatoby 
wzrost konsumcji, tenże ci ą.gtość produk­
cji, co w dalszym stoDniu odbfloiby się 
zn.iżkowo 111a poziomie cen. okazato s i ę pO 
ich zr·ealizowain1lu w 1924 roku zgubne. 
Skutecziność bo wf em polit:rkl obni·żenla 
cen była zależna od równoczesneg-o obni­
żenia kosztów produkc.H w kra.iu. co je­
dnak nie nastąipii1to. Rzad nie 01bniżyt an i 
kosztów socja;lirJycll ani podatkowych, 
rów1nież ·ruie zdotat usunąć niezmiernie wy 
sokiiej SitO·PY proce.ntowei. unfemożliwia­
jąoej reorgaruizację przemysłu. W tych wa 
rumikach Irberalizm celny z r. 1924 okazał 
się zgubny; przemysł pol1~tki nie mógł ob­
niżyć cen swych wyrobów, co pozbawiło 
go możności konikurowania na r:yniku kra 
jowym z wvroibami za~anicznemi. tań­
szemi oraz sprzedawanemi TJa dog-odnych 
warunkach. 

Hasto taniości towarów stato się wte­
dy k1lęisiką dla polskiej wytwórczości; 
przemysł polski upadat. wytwórczość je­
go maiata. a cenv utrzymywały się na do 
tychczasowym wy.s!Ok~im poziomie. 

Wywody powyższe s,potkać sie m-0gą 
z zarzutem. że obecnie \varnnki zzoła się 
zmieniły, że obniżka cet musi wywolać 
potanlenfe toWarów Polskich. które od k11 
ku mlesiecy Z1110wu sa droższe od zagra­
nlcmiych. ***) Przy bliżiszei analizie d'Oj­
dziemy .łednak do prz.ekonania. że postę­
py w dZJied'zi111ie obniżenia kosztów Dro­
<liukcii w ciąg'U osta1Jnich dwóch lat nie 
przed·sitawiaja. się wcale impoou.ia.co. . 

ZarównD koszty socjalne. jak i p-0dat­
kow.e utrzvmaty sie nadal ,na wysokim 
p'Ozi.omie, oficjalna stopa procentowa, acz 

.„) Por. „Kupiec" nr. 27 z 12 lipca: „Przy­
czyny pasywności bilansu handlowego w roku 
1925 a obecnie". 

****) Jedynie Bułgaria i Grecja posiadają 

wyższą stopę 

kolwiek już niższa od stopy z roku 1925, 
\Y stosunku do innych państw jest nad­
mier:nie wysoka,***"} - a prywatna sto­
pa w drug-le.i połowie czerwca zwyżko­
wała tak sflnie. że stawka 24 a nawet 30 
proc. w stoswnku rocznym przy pierwszo 
rzędnym materjale wekslowym nfo stano 
w.i rzadkości w wielu centrach przemy­
słowych Polski. Pozatem z powodu bra­
ku dopływu zagranicznych kapitatów nie 
z,dołaHśmv poczynić w przemvśle więk­
szych inwestvcvi: racjonaliizac.ia przemy­
s łu. wvmagająca tak olbrzymkh kapita­
łów. że nawet Niemcy, mimo że otrzyma­
ty w krótkim czasie z zazrain.icv kredytu 
w wysokości kilkunastu mirUardów zł., ni·e 
zdołały .ie.i dotychczas całkowicie j}rze­
prowadzić. w Polsce nie jest nawet rozpo 
częta. W tvch warm1kach Hberalizm cel­
nv nie przvczynilby się do rozwDju, lecz 
do upadku nawet tych gałęzi. które 1niie 
sa pozbawione solidnych p0dstaw. 

Odrzucenfo liberalnej polityki celnej 
w dobie obce.n.ei niie omrncz.a jednak. że 
jesteśmy zwolernn·ikami waloryzacji cet, 
propagowane.i od dluższego już czasu bar 
dzo usi!irrie przez pewne kota przemy­
stO\Ye. 

Waloryzac.la cel byna.imnie.i nie sta­
nowi głóv.mego środka aktywizacii nasze 
gQ handlu zagrankz.nego, iak twierdzą pe­
wne koła gospodarcze. Rezultatv. os·iąg­
niete mzez waloryzację cel. w naszych 
specvficznvch warunkach, mog-a być Je­
dynie krótkotnviate; albowiem niechyb­
nie musi 0111a wvwotać w k<rótklm czasie 
wzrost Poziomu cen. którv całkowicie za 
bije n ·aszą i tak już nieznacZlfla zdolność 
eksportową. Zdaje sie. że i kota rządowe 
są przeświadczone o bezsku~eczności po­
lityki waforyzacv.inei. sko-ro nie wiprowa­
dz'ity w żyicie mimo nafarczvwyich żądań 
tego na p·ierwszy rzut oka tak oonętnego, 
,,- prawdopr.dobinvch skutkach iedn·ak na­
wet i fatal1J1 cgo projektu. 

Squirrel. 

Na falach konjunktury.-
~ynek skórzany w Łodzi~ 

SKÓRY TWARDE. 

eii) Sez.on tegoroczny n.a ry.nku skór 
twa·rdych przeds tawiał się co do zbytu 
:zin.ac.OO.fe goirzei. aniżeli w roku ublegiłym. 
PO\PYt byt tak maty, i ż kupcy nfejedno­
krn1t>nic zmuszeni bvli sp11z.edaw.ać t<o•wa•r 
alibo ,pa cenie wtas.ncg-o kosztu , a:lho też 
ze sfr.ataimi, byle ty:Jko otrzymać g-otówkę 
na po1krycie zobo1wiąza ń wekslOl\'l;yc:h w 
st,os1miku do fabrykantów oraz •na zapifa­
cenie kcmfecznyc1h p-0datkórw. 

Ponieważ suwwicc Ciią.gfo uleg.at zwy7, 
ce, która od początku roku l 925 do obec­
TJe1R'o azasu wvrazi:ta s.ię cyfrą o:koilo 45 
proc., tein stan rzeczy nie pozostat bez 
wpływu na 1rn~ku~-01wa1nie ce111 fabrykatów, 
a teim samem i na w1e·likość z.bytu. Posz­
czegófoe fabryki mimo maitcg-o zbytu cią­
gle podnoszą ce11v g-otowych skór twair­
dyc:h i w ten sposób ogólna tendencja na 
skóry te iest moona. 

Zaznaczyć n.a·leży, fż również w ostaif­
nich czasach ce11 y skór flwardych 1za.grani­
cz1wch u:legty Z\VY'ŻCe o blisko 20 proc. 
P.rzed okresem ostat;nf.ch Z'WYżek cem, skó­
ry tiwa1rde zagraniczne ka1'1mlowa1łY się ta­
niej o<l ikra'jowych. z chwi1ą zaś wejścia w 
życ.ie podwyżek skór za·l{rar.iczn:-.nch. skó­
ry \«rajowe na tiute.iszvm rynku bedą się 
pracw<doipoidoibnie kan1Jmlowa1fy ta11ici. 

Gibeonie faibry~k<l'nci p11ZyR"O-iD1wu1ą się 
df} ~.<lcho<lzącego se210l1'1.l iesieninego, lctó-

ry na ;rynku skór twa'!'dych wi·ni:em. się roz­
począć zaraz po zakofrczeniu żnirw i in­
nych robót rc~nych , ch'to.pl zaczynają bo­
wiem zaopatryiwać sfę w obuwie 111a zimę. 
W te.TJ sposób wi ę.ksizv ·])Olpyt na obuiw:ie 
z.e strnny prowincji musi sipo.wodować 
7-Większony ruch na rynku skór tiwa1rdyc<h. 
Skóry za.grankzne o.jrzymać mo~ina u nas 
przecię1nie na kredyt wekslowy, d-0cho­
dzący do 6. a na1wet nie.iednokiromie do 7 
miesięcy . Krajowi dostawcy natomiast 
żądałą 55 p.r-0.c. pakryda gotówkowego, a 
resztę na·leż•no~d weks'lami z termi1IJem 
dochD·dząqim do dv,·óch miesięcy. Od­
biorcy hur towi skór tJWa,rdych otrzymują 
to1wa1r od fahrvkantów TJa warnnkach na­
stęipuj~cych: 30 do 40 proc. należn<?śc! go ... 
tówka. a rcs11tę na weksle trzyn11es1ęcz­
ne. J-l.U'rtiownicy zaś od dcfa.lis.tów doma­
ga'.ią się 5{) proc. pok<rycia gotóiwik-0wego 
maz lfesz;tę 111:a weksle z term;11em waha­
jącym sfę w grnnic~011 -0<l trzech do cz.te­
recih miesięcy. 

Jeże:Ji · d10<d.zi o wywiąza.iie s·ię odbior­
ców deta1licznyich z z·obo·wiązań weksffo­
wycb, to 11a:raizle sytuacja w te.i mierze na 
rynku skór hvar<lvcih 1mz.edstaiwla się dość 
dobrze, ;protesty bowiem weksloiwe na1e­
żą tufa.i do ,rzadkości. Opty.mistyiczne za­
patrvwa:nie się kupców co do pom1yślline~o 
P'rzebieg11 sez<0inu }esie111inego w br.a11ży 
skór tJwardych ma p-0dsfaiwy ::> ty[e, że 
kupcy .pirowll111cjonalni posladają ibairdzo ma 
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le zapasy towam, a więc 1All<USzen.i będa 
1p0ceyinić rzapasy świeże. 

SKÓRY MIĘKKIF.. 
W ·prz.eciwieńs~e do ry.nku skór 

fwaroych sytuacja na r:ymku sikór mięk­
kioh krajowych p.rzedstaiwiata się w tygo­
dnilach ostatnich dość dobrze w z;wiązJku 
z ·poważll1ym poipytem kiliooteJli. Stosun­
kowo na.twięcej k::u;powali kupcy z kre· 
sów, zairów.no wsoho<lnich, jak i zachod­
nkh, przyczem caqikowlfo mawie izaip-0-
t-rzebowa.nie zwrócone było w kierooku 
sikór cietlęcyoh. 

Ceny w ostatnich ty.godniach zakoń­
czone.go już sezonu na rynku skór mięk­
kich k.raiio•wycih nie ulega.ty większym wa­
haniom, g1fównie wskutek te-.go, i·ż ceny su­
rowca utrzyma'łv się na jednym poziomie. 
Kupcy otrzy1mują towar na ~arun1kach na­
stę,pującyich: 30 .proce. nale~ności g-o·tówką, 
a resztę wekslami 1z terminem dochodzą­
cym do trzech miesięcy. Wywiązywanie 
się kupców z zobowiązań wekslowych jest 
obecnie wzgclędinie dobre i protesty wp'fy. 
wa,ją rzadko. r • 

Sytuac·i:.i TJa :rY'fllku krajoiwym skor mięk­
kich bytaby stokroć lepsza. g-dyby nie po-
1.i'tyika · rządorwa, p-01zwafająca na wywóz 
smowych skór cielęcyich iz.a .giranicę. Wy­
wóz te11 jedynie doprowadzi~ do t~go, ::t 
bajawe s1kóry mię.kkie kallmlują się dm­
żej, anrżeili zagrncnicZITTe. 

Na skóry miękkie zagraniczTJc n·otowa­
no p-0ipyt niewielki. Otównym powodem 
tego byiły ciąg<łe deszcze. skutkiem któ­
rych }ru:p()IWano więcej olbuwia cza1meg?, 
skór zaś kolorów }as[Jyc1h. które wyrnbia 
się właśnie ze skór za.g-ra11iaznyd, kupo­
wano bardzo mat-0. Odnośnie cen, tD jak­
kolwiek w ostarl:nlioh 'ty,god111iac:h pozos'ta­
ty ooe bez w.iększyoh zmi:ari, ma.ją one je­
d•n.akże teindentję z.wyilkową, a to z tego 
względu, ii zagranicą skóry miękkie wlc­
gcły ?JWyk.e od 10 do 15 proc. Zwyżka ta 
wejd1zie u nas w życie pra.wdotPotdołmf e 
dopiero po wycze1rpainiiu się obecnych za· 
pasów skór mięilcldoh zagTainicznyoh, . a 
więc .przyipusziczail1nie za jaikj.e diwa m1e­
sfą-ce. 

Skóry miękkie zag:ranicZITTe otrzymać 
moż.11a na waruinkach maiamie łeipszycb, 
ani'Żeqi skóry miękkf e krnjo1we, ohowiąZJU­
je ·rufa.i bowiem pokrycie wyłącwie V:'elks-
1owe dochodzące do 100 dni. Wywiązy­
wanie się z zobowiązań wetkslowyoh na­
raz.ie jest dobre i woteslfy zda..rzają się 
dość rzadko. Na ryinlru mfędlzy p-0szcze­
gólnymi kupcami panuje bairtdzo poważna 
lroin:kulre•ncja, która zmusza nieje<l11ok:r_o~­
nie kupca do sprzedamia 1towairu z mmeJ· 
szym zyskiem, aby tytlko zyskać odbior-
cę. Adhal. 

--:o:--
POD POLSKA BANDERA. 

eii) Nasza mors.ka eskadrn haaid:lowa 
w osta.mfch swych rejsach odwiedzUa na­
stępujące ,porty zagraniczne: 

„Pazl!la.ń" wyiruszyit z Gandawy z ta­
dunkiem 2,700 to'lm itomasó~i. „Kraków" 
raduje w Gdyni węgfol do Szwecji, „Kart:o­
wice" wyszed:l z Gdyni do Ma1Lm6 z ta· 
dooktem 2,748 to·nin węgla, „Wiilno'.'. 'ł~du­
je w Gdańsku drzewo do A'11tr\veirpJ1, „ f o­
tuń" pirzeszedt w tyic:h <lin. kal1. Killoński w 
drodze z Antwerpii do Gdańska z ładrtm­
kiem 2,200 0011._1 tomasówki, „Wa·rta" wy· 
ta<lowuie w Gdańsku 3,500 toinn fosfatów 
i 263 tornn tytuniu, p.rz)llwiezione 1~ Bone "'' 
A.'lgf erze. 

STAN BEZROBOCIA. 
ex) Wediłit.h.g- danych Pańsittwowych U­

rzędów Pośredmlctwa Bracy osta1rlie ty-
• godniowe S!prawo.zidainie z iryink.u pracy za 
czas od 9 do 16 liipc.a r. b. wyikaruje -
154,196 bez.robotnych, za.rejestrowanyoh 
w PUPP. W stos·tllnku d'O poprzedniego 
tygodinii:a be1z;robocie zminiejszyl'o się o 
3,377 osóib. Na dzień 16 liipca za•rejestiro­
wainyc:h byto 13,684 hezsroiboifrl·y;oh meż· 
CZYZIIl i 40,512 ko:biet. 

Znacz.nf.ejsze zmniejszenie iy• uoboci.a 
nastąipilo na Góm)'1!11 Śląsku o 778 i „ 
OświęcimLu o 400. 



NIĘMIECI<A TAKTYKA. 
ex) Po1mfuno pirzeciążenia na ryr1ku 

oracv na śląsku Opolskim be~robomymi, 
pr:z·e.mystowcy zatrudniają pokaźną liczbę, 
bo ckoło 3.000 roho1tnlków. pochodzących 
z polskf ei strony Sląska. Ttumaczy sfę to 
tern, że 1) poszukiwa;ni są ludzie fachowi, 
a o taki·ch ta•twiej jc::st w bardziej uprze­
mysłowionej po'ls:kiej częś-ci O. ~ląska, 2) 
wchodzi tiu w grę wz~ląd natury poUtycz­
nej, pokrywający slę z taktyką władz nf e­
mf eokfoh. Mianowicie 'J)rzyjmuje s·ie do 
pracy robotników o z:decydowainef nłe­
mieookiej orJenfa.cjf (,przerważnie członków 
Deutsch - OberscMessisicher Vo~'ksbtmd). 
lctórzv szerzą, Po otrzY1I11ainfu .pracy, :pro­
pa.gainde na rzecz śwłe<llrych sfosunlków 
R'OS>podarczych w Niemczech, mając lem 
budzić wśroo ludncści górnośląskiej tę­
sknotę do po•tączenrla z Nfemcaml. 

EJ<SPORT WĘGLA POLSKIEGO." 
ex) W miesiącu czerwcu eksport pol­

~kfego węgfa prnez Gdańsk. Gdynię i 
Tczew przedstawi.al się naslępu.ią.co: 

Do Odańs'ka przybyło 17.4-03 waR'01t1Y 
i fadwnklem 329.216 'fono: przefadowaJ110 
na stal11d wiraiz z zapasami nozosfaf emi z 
poprzedniego mlesfąca 17.685. wagonów Tj. 
334.945 fonlfł. W Gdvni Drzetadowano n.a 
statki 3.717 wa.g. z 67.336 'fom. w Tcze­
wie prze~adQ!Wano 759 wagonów. t. j. -
15,081 'foon. • 

Raiiem 'J>Tzez wszysrkie wyże.i wseom­
nia111e 'J)O!rtY przeta<low2no w czerwcu na 
~IąJJkf 417.362 'foony węgfa ekspor'fowe.go. 

NOTOWANIA Zt.OTEOO 
w dniu 25 lipca 1927 r. 

Londyn 43.50. Zurych 58. Berllin 46.80 
-47.20, Berlfn wy.płalv na Warszawę -
46.875 - 47.075. na Kaifow.ice 46.875 -
47.075, rut Gdańsk 57.73 - 57.87. Gdańsk 
wy.pif.alfy ina Warszawę 57.65 - 57.80. Wie 
deń cz.ekii 7921 - 79.49, bariilmoły 79.15. 

l OJ&DY l.ÓDZJ<Il!J. 
Na d.zfsie.tszem zebranfu głetdy ł6diz­

Kiei zawarto nasiępujące tiranzakcje: 
DOilairy zf. 8,915. 
Bank Polski zt 136,00. 

Tendencja utrzymana. (ah) 

PAPIERY PARSTWOWE I LISTY 
, ZASTA\VNE. 

Dolairów!Ka 54,75, 54,50. 
POŻyczika dolarowa 82,- 81,75. 
Pożyczka kolejowa 102,50, 102.­
Pożyczka komversyjn.a 62.-
01'Bgiacje Banku Gospodairsłwa Krnjo-

w.eg-o i Rohlego 92.-
Lisfy zastawne Banku Gospoda:rslwa 

Kira1owego ł ROl!nego 92.-
4 i póf 1J)'roc. Usty ziemsikf e zl. 57,25. 

57.-
8 .p.roc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

zf. 75,50, 75.-
4 .1 ·J>Ól J>roc. otbl. Tow. Kred. m. War­

w.a.wy zt 62,50, 63.75. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. 25 Upca (PAT). 

Gotówka: 
Dolary 8,91 i pÓ'f 8,94, 8.89. 

Czeki: 
Belgja 124,35, 124,66, 124.04. 
Jfofandja 358,40. 359,30. 357.fifl 
Londyn 43.43. 43.53, 43,32. 
N. Jork 8.93. 8.95, 8~91. 
Pa.ryż 35.02, 35.11, 34,93. 
Praga 26,51. 26,57, 26,44. 
Sizwajcarja 172,50, 172,35, 172,78, 
Wiedeń 125,91, 126.22, 125,60. 
w·tochv 48,65, 48,77 48,53. 

AKC„ 
Bank Dyskontowy 130.­
Bain·k Polski 140.- 139.­
Bank Zi. Ziem Po1sk·ioh 3,30. 
Bank Jiandfowy 6,60. 
Baink Zachodni 25.-
Baink Zaro1bkowy 81.­
Drzewo 13.-
NO·bel 48.-
Modrzeojów 8.90. 9,15. 
Rudzki 2.24. 2.27. 
Zawiercie 34.-. 33,50.--33.7.Ci. 
Borkowski 3.10. 
Węgie·I 90.-
Ulpo'P 28.-
Pocisk 2.50. 
~tarachowice 55.50. 56.50. 55,75. 
Żyrardów 16.75. 16,65. 
rfa:berbusch 135.-

Olfł_DA tONDYiqSl\.~. 

Londyn, 211 lioca (PAT). 

:N"<>w-Jork 
Frrin~1a 
\\lochy 

, S•wajHrja 

.... -· 

Notowania końcowe. 
4 .851/2 H olandja 

124,08 Rel12:ia 
89,3'1 Njemcy 
26,201/a Hi1spanja 

12, I ':_ 6(8 

84,931'2 
20,421/, 

18,ł71/1 

_.ł(Ul("J~-LO_'fl!Sr'-:. __ 1V.f'o_rel_. 2'I nbca T9Zf j,~<>irtt.:.::.::-::.. .. -----·------------.....;-_..;~-w~·~ 

', . 
OSTATNIE WIADOMOSCI. 

Komunizm w stadjum rozkładu. 
Rewelacje pani Caire. 

PARYŻ, 25 lipca (AW.). Organ partji socjalistycznej „Peupte•, zamiesz­
cza wysoce znamienny artykuł działaczki · komunistycznej partji francuskiej, Ma­
delaine Caire. Autorka artykułu była w ciągu 10 lat aktywnt\ agitatorką komu­
nizmu we Francji. 

Rewelacje pani Caire podają, it komunizm we Francfi w ciągu ostatnich 
pi~ciu lat wyrodził się do tego stopnia, it stał się zupełnie biernem narzędziem 
w rękach moskiewskiego "politbiura". Co ideowsze jednostki opuszczają stron­
nictwo, napływający zaś element jest surowy i pozostawia bardzo wiele do iy• 
czenia. Ustępowanie jednostek ideowych wywołane jest taktyką „politbiura". 

Pani Cair wyjaśnia, iż w ciągu ostatnich pięciu lat opuściło stronniatwo z 
wy!ej wymienionych względów przeszło 100 tysięcy ludzi. 

Do czego dą:ży Fra·ncia? 
Dobra wola Poincarógo wobec lviemiec. 

PARYŻ, 25 lipca. (Tel. wł. 11Kurjera ł..ódzkiego"). Poincare wygłosił w 
tvch dniach w odrodzonem na z~liszczach wojennych mieście Orchies na północy 
Francji mowę, w której między innemi powiedział: 

11Nikomu z nas nie śniło się- oskartać naród cały za dokonane we Francji 
zniszczenia. Pamiętam, jak po spaleniu Orchies,wzięty do niewoli oficer nie­
miecki ze łzami . w oczach opowiadał o otrzymanym rozkazie podpalenia wss.,.stkicb 
domów w zajętem orzez arrnję niemiecką mieście. 

Łzy te - dodaje Poincare - są więcej warte dla zapomnienia i zbliże­
nia dwóch narodów, aniżeli potwarz i złorzeczenia. Z chwilą, gdy sąsiedzi nasi 
przestaną zaprzeczać odpowiedzialności swojej za wybuch wojny, będziemy szczę­
śliwi,'jeteli o okropnościach 1914 r. będziemy mof!li mówić, jak o dalekiej Prze­
Hłości, zamkniętej w archiwach historii tak, jak o wypadkach lat 1792-179311

• 

Poincare zakończył: 11Francja pragnie pracy pokoju i nie chce wobec ni­
kogo tywić nienawiści ani zemsty". 

20 komunistów ukraińskich aresztowano we Lwowie. 
LWÓW, 25 lipca LA W.). Policja przeprowadziła n<?CY oneg?aiszei. oraz 

ubiegłej liczne rewizje w związku z wykryciem w Warszawie centrali Ukratńców­
komunisłów. Oitółem aresztowano 20 osób, co do których stwierdzono łączność 
ich z centralą komunistyczną w Warszawie. 

Zwłoki polskich żołnier~zy 
poległych na terenie lłosii sowieckie; wrócą 

do Polski. 
WARSZAWA, 25 lipca. (Tel. wł. .,Kurjera ł;ódzkiego•). Na ostatniei kon­

ferencji kolejowej polsko-sowieckiej w Kijowie podpisano ważną umowę o prze­
wozach towarów w komunikacji bezprzeładunkowej, przeprowadzono konieczne 
w związku z tą umową zmiany w taryfach obowiąy;ujących międl:y stacjami pol­
skiemi i sowieckiemi, rozpatrzono roszczenia kolei sowieckich do polskich i t. d. 

Zarazem władze sowieckie zezwoliły na przewożenie do Polski zwłok toł­
nierzy poskich, poległych podczas walk na terenie Rosji sowieckiej. 

POJEDYNEK ARCYKSIĘCIA 
zamieniony na dolary. 

NOWY JORK. 25 lipca. (Tel. wł. ,,Kurj. Łódz. 11 ). Były arcyksiążę austrja­
cki Leopold miał zatarg z węgierskim poiłem w Waszyngtonie hr. Szechenyi i 
wyzwał go na pojedynek. 

Impresario Riccard zaproponował byłemu arcyksięciu załatwienie sprawy 
w sposób amerykański, a mianowicie spotkanie na pięści, w stadionie nowo­
jorskim. 

Riccard ofiarował arcyksięciu 5 tys. dol. i 20 proc. ze sprzedaży biletów. 

Niepokoiące . tory poHtyki ~J. Brytanii. 
Anglicy chcą wpuścić do Londynu Hindenburga. 

Telerram własny „Kurlt-ra t.6dzkfero". 
Paryż, 25 lipca. 

Polityka Angljj wobec Niemców webo 
dzi, zdaje się, na nowe tory, mocno nlepo 
kojące. 

Donoszą o projektowanej Podróży 
Hindenburga do Londynu. 

Komentując tę wiadomość w dzisiej­
szej .,Liberte" · Bainville zapytuje, czy 

Locarno do tego stopnia znieczumo An-

2,48 Dania 18,151/t 
18,12'/s Norw&g1a 18,801/1 

JG3 81 Helsingfora 192,72 

gl:ję, że zapomniała Niemcom nocnych 
bOmbardowań Londynu i długiej l!sty 
przestępców wojennych z łiindenbur­
giem na czele i że gotowa jest Postawić 
krzyż nad przesztością. 

Paktem pozostaje, że Londyn zapra­
sza oficerów niemieckich na manewry 
lotnicze angielskie i wprost zdradza ocho 
tę przywrócenia nad Tamizą posterunku 
niemieckiego attache wojskowego. 

Prag-R 75,70 Rumunja Portugal ja 
Sureoja 
Praga 
Wiecłen 

OlftDA ODAiqSKA. 
27,85 Warszawa 4!\,50 Gdańsk. 25 lip.ca (PAT). 
GIEŁDA PARYSKA. Zamknięcie notowań końco\vyoh w gul-

Parvi. 25 lipca (PAT). denRch gdańskich. 
Notowania końcowe. 100 ,..totych polskich 67,78-67,88 

Londyn 
BeJgja 
Wlocny 
Niemcy 
Ssweoja 

124,0S ~. Jork 25 .:i;l ozek na. Londyn 26,08 
35!>,25 Hiszpania 416,25 Telegraficzna wyplata: 
188,7:) Szwa_Jcarja 492,50 na Warszaw~ 67,65-67,79 
607 ,75 Holandja. 1024,75 na Berlin 122,746-1~~,~3-~-·~ 
GH,00 Danja l!S~ , ·--~~ ·-z:___.. ==· :·· ....._. 

„REDUTA" NA KRESACH ZACHOD­
NICH. 

Telegram własny .. Kuriera t.ćd: ' ·•;:o". 

Warszawa. 25 lipca. 
. Związek Obrony Kresów Zachodnich 

z dyrektorem Osterwą postanowił utwo­
rzyć dla Kresów Zachodnich ziem Rzplite; 
„Redutę" z siedzibą w Byqgoszczy. Wia· 
domość o zamiarze stworzenia tak nie· 
zbędnej placówlci kulturalno-oświatowej 

wywołała wielką radość wśród mieszka6 
ców ziem zachodnich. 

SZKOŁA MORSKA W GDYNI. 
Telegram. własny „Kuriera Łódzk~ito"'. 

Warszawa. 25 lipca. 
Wkrótce ukonstytuuje się komitet 

szkoty handlowo-przemysłowej morskiej 
w Gdyni. Przedmiotem studjów będą 

nauki handlowe. Plac pod budowę gma· 
chu szkolnego już jest w posiadaniu ko· 
mitetu. Budowa wkrótce będzie rozno 
czę ta. 

REZERWY ZBOŻOWE. 
Warszawa, 25 lipca. 

Dziś wyjedzie do Krakowa delegacja 
państwowego Banku Rolnego w sprawie 
utworzenia tam rezerw zbożowych. 

MILCZENIE RZĄDU BERLINSKIEOO. 
Berlin, 25 lipca. 

Dzienniki donoszą, że minister Strese· 
mann w porozumieniu z ministrem Reich!' 
webry postanowił nie odpowiadać na no. 
wą notę belgijska złożoną 23 b. m. w spr~ 
wie memoriału niemieckiego, wywoła11.1e· 
go mową ministra Broqueville'a w belgi)· 
skiei izbie pOselskiej. 

W szale nienawiści 
Litwa fabrykuje„polskich szple 

gów". 
Telerram własny „Kuriera t.6dzkleso". 

Ryga. 25 lipca. 
Z Kowna donoszą, że aresztowano 

trzech Polaków, oskarżonych fikcyjnie o 
szpiegostwo. 

Wśród nich znajduje się niejaki Ore­
czko, który już raz był skazany na śmierć 
za rzekome sz.piegOs·two i zdołał przed 
wyrok'.em uciec z więzienia. 

Oskarżeni będą sądzeni przez sąd wo 
jenny. 

\łielkie manewry gazowe 
odbywające się na Ukrainie so• 

wlecklej wywołują popłoch 
wśród ludności. 

Tel. wlasny „Kur. Łódzkiego". 

Kijów, 25 lipca. 
Władze sowieckie zorganizowały w 

całym szeregu większych miast Ukrain_Y 
manewry floty wojskowej - przedstawia 
jące \l' alkę gazową. 

Spawodowato to panikę wśród ludr.o­
ści, szczególnie na Ukrainie prawobrze~­
nej, gdzie ludność żyje pod strach.em WG ,~ 
ny, czyniG\C zakupy artykułów p1erwsz:1 
µotrzl!by. W okręgu Kijowskim. gdzie 
norma!nie spożywa się miesięcznie 350 
wagonów soli, w czerwclf sprzedano 1200 

wagonów. 

żvcie w mocy ludzkie;. 

Epokowe odkrycie 
angielskiego uczoneg~. 

Na drod•e do tworsenla człowieka, 
(Teleuam własny „Kuriera Łód-iklego"). 

Berlin, 25 lipca. 
„Mout{g Post" 'donosi. z Nowego Jor­

ku, że wybitny angielski uczony dr. A 
Donga], który jest 'dyrektorem :nstytutu 
botanicznego w uniwersytecie, zdołał rze­
komo stworzyć w retorcie żywą komór­
kę organiczną, z której wywodzi się iY· 
cie organ!czne ziemi. 

Pismo niemieclde podkreśla olbrzymie 
znaczenie tego odkrycia naukowego i Pi· 
sze, że to „pierwszy krok do wytworz~ 
nia sztucznego człowieka". 
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K 1 N o 11~ł~zielni Od wtorku dn. 26-go lipca do poniedziałku włącznie. ANONS! Następny program: ANONS! 

iorawa PflJ ~uwia[~ lamkni~fJ[~ Pracown·ików 
„Szatan w jedwab' ach" 

- . - · -
(Prokurator Jordan) UWAGA: Kino i K A S Y N O w ogrodzie. 

Państwowych W1półc:aeany dram't w 10-ciu aktach. Powiększona orkiestra. W rolach głównych. 

Sienkiewicza 40. Mary Johnson I H. Mirendorf. Poci,tek Hansów o gods. 5, 01tatni nans o g. 10 wfecs • 

_\ 

. 

Dobrowolne przetargi. 
S. A. "W AGON" w Ostrowie (Pozn.) będzie sprzedawała przez komornik" 
sądowego w Ostrowie (Pun.) na terenie fabrycznym, przy drodze Wrocław­
skiej: 

wolnej 

1) Dnia 1 sierpnia r. b. o godz. 10-ej rano, materjał drzewny, 
sosnowy i dębowy, tarty, budowlany i wagonowy, rótne mater­
iały budowlane i kanalizacyjne (rury, okna drewnia11e, bramy, cement 
ukło okienne etc.) . 

2) Dnia 8 •lerpnla r. b. o godz. 10-ej rano, materjały telazne i 
metalowe (hlazo, stal, śrubr, nłtr. 11arsędzia, rury kotłowe, gazowe, cE••cl 
transmisyjne), oraz urządzenie olefami. 

3) Dnia 16 sierpnia r. b. o godz. 10-ej rano, materiały i przed­
mioty do instalacji elektrycznej i oświetlenia gazowego waJlo­
nów, materjały włókiennicze (plus„. cketlchy. ne11le etc.) farby, la­
kiery, 

4) Dnia 22 sierpnia r. b. o tiodz. 10-ej rano, materiały budowlane 
(drxewo, cegłę-pustaki. cement. fuony kanalincJ'lne. kamionko••· okna drew-
11iane, bram„, IZlcło okienne. runty, dnwiczki I płyty do pieców kuchennych). 

Specyfikacje matetjałów będą wysyłane na t2'danie. Sprzedaż z 
ręki dopuezczona w międzyczasie. 

Do akt. Nr 887/27r. 

Ogłoszenie 
~omornlk puT 

s,d.le 01-r.s(. w 
lod:sl U ANIILA VI 
DULKOWSKI. Hm, 
w ł.od:sl, pray •1. 
Odaiiallief nr. 6 na 
HHdzle art. 1010 
Ust. Post. Cyw. o­
gł„za. te w dn, 5 
1lerpnla 19?T roku 
od lfodz. 10 rano w 
Lodzi, pny alley 
PlotrkoYsklej Nr. 17 
odb,dałe 1l, 1prH­
dat pnH Uoytaefę 
ruahomołcl 11aldą­
CTch do Stanisława 
Kreczkl i 1ldadaj"­
cych się • pianina 
czar11ego - firmy 
Ba11mberg oaenlo-

. nTch na lllmę t 100 
Zł. 

lódt dn. 23.VII-l7r. 
w/z Komornik 

X. SUZIN. 

Do akt.lfr. 1029/l7r. 

OOLOSll!NJE. 

Komornik prsy 
s,dzle Okr,go~J'm 
w ł.odsi Leon Wą 
sowskł, zamiesz­
kały w ł.od1i , puy 
ul. Pnc j11zd nr. 8, 
na za1adiie art. 
1030 Ust. Post.Cyw. 
ogłuH, ie w dniu 
2 sierpnia 1927 r. 
od godz.10 rano w 
ł.odsi, prsy ulłcy 
W1chodniej Nr. 74 
odbęd1ie 1i.. 1pru­
dał pran lłcytacj, 
rachomołci, należ,. 
cych do Hermana 
velHersza For1tera, 
składaj,cych 1i• a 
mebli i t. p. oH­
nłonycla 11a •um• 
804 ał. 

Lódt,dn, 13-Vll-27 r. 

Komornik 

L. Wąaowald. 

I OOLOSZENIA DROBNE. 
Po łO ll'OIU a WYras. Dla Po­

smtuuri:11 DPIJ I P"DU7 n 
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0

i R I ~~=Ulbl~~~~~~~~~.~ 
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OBWIESZCZErillE. 
Zgodnie a Rosporządzenlem Ministra Robót Publin­

nych a dnia 15/VII, 1927 r, L. XI. 1372 Zarząd Drogowy 
powiatu Lódzklego podaje do wiadomości. ie została 
pn:erwana komunikacja na Has 6·ty,odnłowy na drodze 
Lćdź-Uuielów-Turek na odcinku ł.ódź-Aleksandrów z 
powodu przeb11dowy ludni. 

Obfazd naldy klerowa~ przH Zgierz. 
Kierowntk Powiatowego Zanądu Drogowello 

lnłynier (-) F. Prumzewald. 

Lekarz-Dentrsta 

S. SOKALSKI 
ulica Andrzeja nr. 4, 

tel. 54-12. 

2 pokoje z kuchnią 
z wygodami wprost od gospo­
darza POSZUKIWANE. 
Oferty do administracji pod 

"200". 

Dr. Ne„ 

~óianer 
Choroby ak6r­
ne1 weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie aataca 
nem ałońcem 

górskłem. 

ryczne i moczo• · mów, p acy, • war 
płciowe. :: pray Głównej : Hurs Filet r•c•ńelło ków itospodarstw, 

Leczenie światłem aborobJ' wene• wyucsam za 10sł. jak i r6wnieł po-
(Lampa kwarcowa) ryasne1 ak6rae Toledo l aplikaoje. siadamy pewnych 
promieniami Rocnt- i dróg mooso- Wyucaam hafty ar- reflektantów. Pro-
gena od 9-2 i od wych p r zyj m uje t.,,atyczne ma1Zyno- ssę swraca«I 1ię do 
4-8, 4-5 dla pań od lłods. 12- 1111 wa. białe, kolorowe Biura pośrecłnicze-
oddz. poczekalnia. od lfods 6'/1-1 1/e Fllet, Toledo, apli- i!o, BorowlHkh•gó, 
Zawadzka nr. 1. kację, wenecką ro- Zgier:i:, Pan,auw-

bołę, malowania i ska 3, stare miasto. 

Dr. med, Dr. med. 

H. 'u e rn z i.Neumar~ 
Cegielniana 43 
- tel. 41·32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery• 
cznych i mocio­
płciowych. Lecze· 
nie szt, słońcem 

wyiynowem. 
Przyjmuje od godz 

8-10 i 5-8 

MoniaHkł 5 
choroby 1kóme 
i we11eryca11e 

LecHnle prom. 
Roentgena 

prayfmnje od 11-1 
l od 7-8. 

Panie od 3-4. 

Dr. med. 

Dr. W (J[~ner .r I li n t l Cho:oby ltoblH• ~ UrL ab ... ~· 
Szkolna 12. 

Choroby, włosów' 
skórne, wenerycr 
ne i moczopłciowe 
leczenie prom. Roe­
ntgena i l a m p " 

kwarcowi\. 
Przyjmuje od 6-9 

wiecz. 

Dr. med. 

pHeprowad.tl 
•14; Zgierska 11, 

tel, 34-72. 
Pnylmu!e w lecsn 
Plotrkawska L 294 
od 11!-J ł od 6-8 

w domu. 

Dr. med. 

liwerowanle ałotem 
i brokatem i na tła- Domek 4 pokolowy 

ogród. 1przedam 
lu, Kaufmanowa ul. oku.,,jnie tanio, _ 
Plotrkow1ka L. 18, Prsędzalnlana nr.31 
I pi•tro, I podwór- Kwlatkow1kl. 
llo. I welhłe. 5123 

Kugnn I SOPZDdBt 

Dom murowany al­
bo połowa od­

dzielnie do sprze­
da11la. A11k1androw 
ska 78. 5103 

Z'ikła"dwTi;'iceflki Stanisława Gaba­
ły poleca w dutym 
wyborse otomany, 
1toły. krsesła, le­
:tanki i łapcsany.­
Cony nl1kie. Karo· 
la 1, 3819 
lprzedam maszynę 
U do podczoc:h o 
dwaoh cylłndrach 
z kompletnem uraą­
dzaniem. Ul. Sltier­
nłewlcka 16 u go­
•podaraa. 5144 
IJlanino zagr•nicz­
r ne, jun• orzecho 
we, w dobrym 1ta­
ni• 1przedam. Ul. 
Alek1androw1ka L. 
127, m. 27. 5110 

Do 1pnedanla 1a­
mochód - taksów­

ka firmy „Ford" w 
dobrym .tanie aa 
biega. W ładomość 
Zakl\tna 52, Lubec­
kl. 5215 

Do sprzedania an­
tyki : toaleta, e­

tałerka ł ukatułka 
ora• kreden1, uafa, 
łótko I wlele lanyah 
ueczy. Wiadomość 
w adminlttracjł. 

5216 

Ha prowincji 1pr:n­
dam kino dobrae 

p•osperuj4ce • cał­
kowltem un~dze­
niem I aparatem 
"Er11eman" za 2500 
zł. Pl4tek ł.ęcsyckl 
dyr. li11a .Caslna• 

5203 
l~pr_a_e_,d-am-""d,_o_m -;; 
Il nalnltszą cenę. l 
mlenkanla i pół­
plac ł.ódź, (Rado­
go1zc1) ul. Trelen­
berfa Nr. 16. 5205 W Karlsbadzie 

ordynuje jak dawniej 

Dr. M. WACHnlAnln 
MiihlbrunnstraHe Nr. 9. 

NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 18·98' 

::yt:~1e ~::~::::a Dft
01VunrD Ra u I ort 

pocze~~:la. u H I L Ił Ol. Pr. narataWIUI li 

lamoch6d taksów-
13 ka óclo 01obowy 
landoleta do aprze­
danla. Andraeja 14 
Garaż 5191 
t:\O 1praedanla sklep 
l.'!J owocarnia • wol 
nem młankaniem 
pekól l kuc:hnla. ul 
Fabryczna 11 5027 

PosadJ i Drtca. 
Zaofiarowane. 

2 kaajarkł i k11uc!" 
potrsebne. Ofer­

ty Biuro „Obrona•. 
Andnela 44. 3839 I ~ Urolog 

anail choroby nerek, (Dalelna) Tel.44-to 
choroby nerek, p.­

• P4'Charsa i drói chana ł dr6f mo­
moczowych. esowych. Praylmvl• Uroloir 

przeprowadził si• na 
W6lc:sań•klł 23, 

telefon 39-88 
pnyjmule o4 7-lw 

l>raylmuf• od 1-J od 1-1 i od 4-7 
i od 5-8. 

PSr4mowl••• 11 
dawnlel Ollłldlka. 

teL 48-tl 

~---- -. _,_ 
~ •• -.~ •• '· • "* 

' „ ·=~ 

Hupl41 gospodarstwo 
od 5 do 8 m6rll. 

koło ł.odii, spieune 
zgłonenia Płucien­
nik, I.agia wniclla 47 

5202 

Filetowe cerowacz· 
ki ponukuja pra­

cownia ręcznych ro­
bót Atelier Przemy-
1łu Artystycane,łto. 
Piotrkowska 79. I p. 
front. 5ZOO 

SłenogPBliSf ftl 
(owie) potrzebne (i) 
Równie! wyucsamy 
llllłownie, najdosko­
nalej stenografii. -
Żądamy frankowa­
nia nasiych obner• 
nych informacji. -
In1tytat ste11ografi· 
czny, Warszawa -
Krucza 26. 3752 

Potrzebni malarn. 
Aleksandrowska 

119. w aklepi•. 5212 

Połraebny chłopieo do 1przedaty ga 
zet bez opiekł ·z a­
łnymaniem, Zamen 
choffa 16. m. 9. 

O. obry z a r o b e kl 
Szwedzkie Towa 

rzy1two poHakuje 
zdolnych i lnteli­
itentnych akwizy­
torów (agentów) nie 
konłecsnie fachoY­
ców Zgłuzać .tę 
od dn. 26-29 b. m. 
~łowiańska 16 m. 9 
od 9-11 rano. 
lfpólnik-czlui. do In­
!) teresu d o b r • e 

pro1puulllc•go 
, gotóYk, 15.000 
sł. potuebny-a. -
Zgłoszenia b-l a r o 
.Obrona" Andrze­
fa Nr. 4ł. 3339 

Potrzebna natych: 
młut prasowac•­

ka do pralni zaraz. 
Ulica Bnezb'laka 10. 

5207 

Poszukiwane 

Posaukufe posady 
JlOSpOdTnł W 

miejsea lab na W'f• 
jud. Oferty do ad­
mlnistra~ji 1ub .B. • 

5088 

lldolna krawcowa-
11 Hwaczka wyi•­
diie na wleś, do 
zamotlllll rodliny, 
3 złote dziennie. -
Oferty proszę pod 
.Zaraz". 5139 

Hucharka wykwlnt­
nłe gotut~ poHU· 

kula iai•cła do p••· 
ajonatu, restauracji 
lub więk1Zego do­
mu. - OferłT sub 
„Pen1fonat" ~ do 
.ICarfera•. 5181 
iileciars, Poinat\-
1'1 csyk, dzielny fa­
chowiec 12 lat prak 
tyki. ana alę na wy­
robach 1eró• po­
nukuje posady sa­
modzielne!. ł.aaka­
we z11łoszenla dod 
St. Jarmark. Kutno, 
akrsynlra pocatoYa 
Nr. 38. 5213 

Bielłł a biuralistka 
l masaynlstlc.a po-

1nk11I• safęcta. -
Wymagania 1bom­
ne. - Oferty 1ab 
.Biegła", 5199 

Lok1l1 i mlmkanla. 
Drsyjm

ę na mleH­
ltani• d w ó c h 

przyz•oltych, solid­
nych panów. Killd-
1klego 79, m. 36. 

5099 

Ponukufę miesalla-
nia 2 kojowe-

go z ku łą, ko-
m11nikacja tramwa­
owa oboYiązkowa. 
Oferty proszę skła­
dać w admlnlstra­
clł sub „M. T." 

Doszakulę pokotu 
• kuchni, wraz 

• lokalem na war­
stat mełalowy.Ofer· 
ty pod warntat do 
„Kuriera" ł..ódskie­
go" 5180 
przyjmlę paaów -

na mles1kanłe. 
Andrzela 60. War­
dękiewlcz 5127 

Potn.kult al ~ zwy­
czałnego pokoju 

na Bałutach. ZQła­
szać się ul. Niecała 
12, tal. 47-01. 5156 
ili:°zbnłe w War-
111 szawle 2 poko­
jowe z lruchnlą za­
mienię na 3-4 po­
'-oi owe w ł..odsł. -
Zgłoszenie klarować 
NowoceQielnlana 48 
m, 17, u Bud:1yd-
1laiej. 5211 
lfamieni• 2-11 dnte 
1 lłoneczne poko­
f e z kuch11łą przy 
•licT Piotrkow1klel 
obok Andrzefa na 
taldei z wygodami 
połoiona w okolicy 
ul. Gdańskiej, Ra­
dwań1ldej ewe11tu­
alnie Killdski ego -
lub Targowej. Ofer­
ty sub „Zamieni• 2" 
uprasza się o 1kła­
danie w admlnilłra­
cji „Kurjera ł.ódz­
kielło". 3836 

Letnie mienk1nt1 
ftrzTlmnjemy bt­
Ql turalnych letni­
ków chuełc:llan. -
Kolanki nadle!Jlłct 
wo Relfny W ernlc, 
T•lefon Hmiastowy 
Koluszki e1tery. 

3697 

Kałdy mający 
alyszno~ć • rol­

nlchvam powinien 
we właanym łntere-
1ie sat11dać pro1~ak 
tów „Wlelki•f En­
cykl~pedll Rollli­
czel" (ilustrowany 
leksTkon rolniczy). 
Wyllodne warunki 
1płaty, prenumera­
torom wy1olti rabat. 
Poznad. Wielka E11-
cyklopedja RolDl­
csa. 3815 

ftkuuerka I.Ol1zew 
łl 11tll - pnylmuje 
umów. dla nisza­
mołnyrh u1tępstwo 
Plołrkowska L. 118, 
m. 9. 2065 
Jlkanarka St. Dray 
~ matowa, prsyjmu 
je zamówienia al. 
Piotrkowska L 221. 
m. 25. 4891 

Ddmlnl1trator przyj­
mie jesacH kllk11. 

domów w admini 
słrację llwarantu­
je maj,tkiem, lub 
kaucją. Oferty pod 
„Solidny" do "Kul'• 
I,!!!'', 5164 

Rdre1y yolnych -
mie1Zkad w1ka­

z11le n opłat" d. 3 
biuro .Informator" 
Piotrkow1ka 110. 

3789 
ftnybłl\kał al, pies, 
l' ruy wllszej. -
Odebrać można aa 
zwrotem kosztów, 
Kon1tanłynow1ka 
10, malara. 5266 

Przy1tąpie do 1p6ł­
ki. do 1olidnefo 

łnłerHa a kapita­
łem 4000 zł. laska· 
w• oferty do „K11r• 
jera ł.ódzkleflo" dla 
.Solidnego". 5201 

111nblon1 d1kom11tr 

Zag_ln,t bilet wol· 
n•I iazdy Kolei 

Elektrycznej Łódz­
ltiel, wydany na 
imię Kasimlery A· 
damaklel. Laslrawe­
go znalaicę upra· 
11a •I• o swróce. 
nie do Kolei Elek· 
try„n•I lódsklef . 

lUłady1ław Stoh1-
1ki 1EfZUbił Jtst,. 

te eskę Nr, 679 -46 
• Kasy Chor'fch. 
flalfh1.ła karta oa 
U panportu wyd. 
przn fabr. L. Ga · 
yera na lml• Eul!•n• 
jusza Goł~blowskle• 
go, 520' 
ga••ł Henelt Za· 

menhofa 38, z~u­
bił dowód 01obi1ty. 
wyd. przn Ktomi­
aarjat Rs,du w Lo­
dzi. 5204 

Hoffmall Adam za• 
mieukały prq 

al. Francinkańsld~j 
Nr. 67, z~ubłł ksią · 
:tecz:k• Ka1y Chę· 
rych. 5208 

Do akt Nr. 126/J7r 

l~łonenie. 
Komornik puy !ą­
dsle Okntsiowym w 
ł..od.t ST DULICOW 
SKI. zam. w lodzi. 
pra:y ul. Gdartaklei 
ftr. 6, na :1uadsle 
art, 10SO Ust. Po1t, 
Cyw. ogłana, te 
w dnlu 2 sierpnia 
19~' r. o 10-•\ rano 
w ł.odsl, przy ulicy 
Zawad1kiej Nr. 18 
odb,d.ale alę 1prae· 
dał praa& licytacj4 
ruchomołcl, na1e.t"· 
aych do Jósef11 
Trachtenberga ł 1llłr 
dajllcychaię z mebli 
oceni-Onych na 1u· m• 618 ił. 

ł.6cU. d. 25!VII-2' r. 

l:omor11lk 
S. DULKOWSKI 

Do akt. 11r. 335/27 r 

OOLOSll!Nll... 
Komornik pn.y 

~-dale Okr•llowym 
w l.od.t S. DUL­
JCOWSICI. sam. w 
lodsi, przy ulicy 
Gdat\1lc1al pod nr. 6 
na Hllldsie art.10a0 
U. P. C. oiiła­
na, te w dniu 4 
slernla 1917 roku 
od gods 10 rano w 
ł.odai pny ulicl 
Zawadzkiej l'łr.16-• 
odb,dale 1141 1pl'H 
dat pu.u publln· 
n" licytację rucho· 
mołci: nalet,cycb 
do Nuty Dudelczy· 
ka i 1kładaj,cycb 
al, • mebli oc•· 
Jlfonych na eumę55~ 
zł. 

I.ód•, dn. 20.VII.27 t. 
Komornik 

L Dlllkowtłł 

CENY PRENUMERA. TY: CENY OOLOSZEJQ° MIEJSCOWYCH: Orłoszenla firm zamielscowych, chociażby postadaJ~cych fllle VI 

Konto cze· w todzt i nledz. dod. nułtr. mlestę~• .a. UO 

kow e 

P. K. O. 

Dla r-0botnlk6w 

Na prowfftcJl 

Zasranie• 

• 
• 

• 

• • • UO 

• • „ I.OO 

• • • t0.50 

Przed tekstem 40 rroszy za wiersz milimetr. t ram. (strona 4 tamy) Łodzi, a centrale rdzie indzie!, o 50 proc. drożej od cen mfejscowYch 

w tekście 40 • • „ t „ 4 „ Plrmy zairaniczne c 100 proc. drotej. 
za teksten. 30 • • t „ 4 „ Katda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Jut przyjęte orl.,. 

Nekrolo&i 30 • I „ 4 „ szenia do zmiany C"n bez uprzedniego zawiadomienia. 
Komunikaty 30 • 1 • 4 „ Za termin ewy druk odoszeń, komunikatów I oftar admin' .: tra:ł• 
Zwyczajne I „ „ „ „ 1 • „ 10 tam6w nie odpowiada. 
Drobne 10 gr., pouuklwanla pracy 5 u. za wyraz- najmnle!sze orfo- Artykuły, naClecfane bez oznaczenia lionorarJum, uwatane ,_ ~• 
szenie t zr., dla bezrobotnych - SO gr. Ogłoszenie nadeslan Po bezpłatne • 

Nt 617 4 7 • Odnoszenie do domu • „ 0.-łO 11:cdz. 7 wlecz. o 30 proc. drotei. Rekopis6w :i:ar6 wno utytycti Jat< I oarzuconycli reCłakcla nie nrutt 
.KurJer Łódzki 1 „Łódzkie Echo Wieczorne" łitcznie z odnoszeniem do domu ił . 7.10 miesięczni!. Prenumeratę moina pn:erwać tylko 1-llo i 15-J1o każde~o miesit\Ca, 
~~~~=~..::.:;.:;::.:;;;;,.;.;;,;;..~;;.;;;;;;.;..;.;.;...;.~~...;.---·---,--,Ou;:dblto we własnej drukarni ;L Zawadzka Nr. 1. Wvdawca: Jan Stvoułkowskf. 

Redaktor Naczelny: - s apowa!Dlenla T-wa Drakarsko-WydawalcselO Sp. L osr. 4 
Czesław Oumkowsld. 
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